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P o t ł u c z o n y  b i z n e sDziś 
w numerze:
□ Biznes

bez kółek d/ 
□Jarocin Waltera

rozmowa z Walterem 
Chełstowskim s.9

□ Drewniane 
karabiny
żołnierze - górnicy s.12

□ Ratow ać serce
rozmowa z doktorem 
Andrzejczakiem s. 11

□ Dokąd na studia
poradnik maturzysty s.10

□ Radlińskie
i zabytki s.i3

Zjazd absolwentów 
„ogólniaka”

Podjęta została decyzja w sp ra ­
n e  zorganizow ania zjazdu absol­
wentów z okazji 75-lecia istn ienia  
^ceum O gólnokształcącego w Ja ro ­
s i e  - dowiedzieliśm y się nieofic- 
^lnie.
. Nie wiadomo jeszcze bowiem na 
,5ki konkretnie dzień i miesiąc wy­
baczony zostanie term in zjazdu oraz 
Jfy będą w nim uczestniczyły rocz­
k i  najmłodszych absolwentów 
Ostatnich pięciu lat.
! »Gazeta Jarocińska” zadeklarowa- 
¡?czynny udział w organizacji zjazdu, 
^cem y promować również ideę 
g o rz e n ia  stowarzyszenia absol­
u tó w  jarocińskiego liceum, które- 

^ statutowa działalność służyłaby 
i Prawie warunków nauczania, 
[korzeniu funduszu stypendialnego 

poszukiwaniu dla najzdolniej- 
, L^eh absolwentów możliwości dal- 

rg o  kształcenia w najlepszych 
pełn iach  w kraju i za granicą.

(red.)

Znaczną większość z rejestrow a­
nych w  ostatnim  czasie w  jarocińs­
kim  Urzędzie Gminy i M iasta samo­
chodów osobowych sprowadzono 
z krajów  Europy Zachodniej.

Pierwsze firmy zajm ujące się han ­
dlem  autam i pow stały na  Ziemi J a ­
rocińskiej w 1991 roku. Szczególnie 
szybko przybywało ich w Kotlinie 
i okolicy. Gmina ta  je st ew enem en­
tem  na pew no na skalę województ­
wa - działa na jej terenie obecnie aż 
51 podmiotów gospodarczych hand­
lujących sprzętem  motoryzacyj­
nym. Większość z nich to jednooso­
bowe firem ki „obracające” głównie 
starym i, wysłużonymi „m aluszka- 
m i” . Praw dziw e rekiny w  tym  bize- 
sie penetru ją  kilka razy w tygodniu 
szroty (złomowiska) Niemiec, Ho­
landii, Francji, Belgii. Coraz częściej 
jednak  spotykają się z niebezpiecz­
ną konkurencją rosyjskich mafii sa­
mochodowych.

Podstawowym  zabiegiem m ają­
cym n a  celu m aksym alne obniżenie 
cła jest zaniżenie właściwej wartości 
auta. Już  sprzedaw ca sam ochodu - 
właściciel szrotu - wpisuje np. za-

Rozliczenia podatkowe

Podatek
Z godnie  z u s ta w ą  30 k w ie tn ia  

u p ły w a  te rm in  ro z lic z en ia  p o d a ­
tk u  od dochodów  o so b is ty ch  za 
ro k  1993. Ze w zg lęd u  n a  to, że 
w  ty m  d n iu  p rz y p a d a  w o ln a  so­
b o ta , a  od 1 do 3 m a ja  s ą  d n i 
w o ln e  od  p ra c y , o s ta te c z n y  t e r ­
m in  s k ła d a n ia  z ez n a ń  p o d a tk o ­
w y ch  z o s ta ł p rz e s u n ię ty  n a  4 m a ­
ja .

Z in form acji udzie lonych  nam  
p rzez  u rząd  skarbow y, do końca 
ubiegłego tygodnia  zeznan ia  zło­
żyło p raw ie  18 tysięcy  osób, a  w ięc 
około 75% podatn ików . W iększość 
pozostaw iła  te n  obow iązek na 
o s ta tn i tydz ień  k w ie tn ia . W iele 
osób zn iechęcał dość skom pliko ­
w an y  w zór zeznan ia  p o d a tk o w e­
go. P racow nicy  u rzęd u  sk arb o w e­
go uw ażają  jed n ak , że je s t  to  m it. 
Na fo rm u la rzu  są d ok ładne  w yjaś­
n ien ia  w pisów  i p op raw ne  w ype ł­
n ien ie  zeznan ia  n ie pow inno  n a ­
s tręczać  trudnośc i.

M im o to  ludzie m ają  w iele w ą tp ­
liw ości i często  k o rzysta ją  z usług  
b iu r rach u n k o w y ch . P o d a tn ik  
m usi tam  dostarczyć  zaśw iadcze­
nia o zaro b k ach  o raz  rach u n k i i in ­
n e  do k u m en ty . Za w ypełn ien ie  
P IT -u  n a leży  w  Jaro c in ie  zapłacić 
100 - 200 tys. zł. N ależność zależy 
od skom plikow an ia  obliczeń.

B łędne  w ypełn ien ie  zeznan ia  
podatkow ego  m oże być źród łem

m iast 4 tys. DM - za ile w rzeczywis­
tości sprzedał auto - zaledwie 1 tys. 
DM. Samochód oglądany przez cel­
nika musi wyglądać jak  najgorzej. 
Dlatego tuż przed granicą je st po­
zbawiany silnika, kół, zawieszenia.

Mimo licznych utrudnień  i kon­
kurencji samochodowy biznes nadal

k łopotów , np . na liczen ie  od se tek  
za n a leżne  a  n ie  zap łacone p odatk i 
(0,19% za każdy dzień  zw łoki po 
dn iu  4 m aja), dodatkow e w yjaś-

Od 21 k w ie tn ia  trw a  s tr a jk  w  ko­
p a ln iach  w ęgla  b ru n a tn eg o . Jego 
konsekw encją  je s t  zm niejszenie 
dostaw  en erg ii e lek trycznej o oko­
ło 35 - 40% w  s to su n k u  do n o rm a l­
nych w aru n k ó w . Po raz  p ierw szy  
od w ie lu  la t  P ań stw o w a  Dyspozy­
c ja  Mocy ogłosiła 20 stopień  zas ila ­
nia.

Ogłoszenie przez PDM  ograniczeń 
w zużyciu energii elektrycznej doty­
czy odbiorców przemysłowych. 
W Jarocinie, praktycznie rzecz bio­
rąc, zatrzym ana została norm alna 
produkcja w obu fabrykach mebli, 
Lenwicie, JAFO, JAROMIE oraz 
w brzostowskiej Ceramice.

Według inż. Zdzisława Zienkowi- 
cza z JFM, dw udziesty stopień zasi­
lania oznacza dla fabryki możliwość 
zużywania energii elektrycznej
o wielkości określanej jako  moc bez-

kwitnie. Jego owoce widzimy na uli­
cach, gdzie polonezy oraz „m alu­
chy” w ypierane są przez volkswage- 
ny, peugeoty, fordy.

O handlarzach i  handlu  sprow a­
d za n ym i samochodami czytaj na  
str. 5

n ien ie  w  u rzędzie  skarbow ym , k a ­
ry  finansow e.

M ożna się spodziew ać, że w  ja ­
roc iń sk im  u rzędzie  znow u zakró- 
lu ją  g igan tyczne  kolejk i. O sobom , 
k tó re  c h cą  u n ik n ą ć  ty c h  t r u d n o ­
śc i p rz y p o m in a m y , że z ez n a n ie  
p o d a tk o w e  m o żn a  ró w n ie ż  w y ­
s łać  lis te m  p o leco n y m  p od  a d ­
re s e m  u rz ę d u .

(rpp)

pieczeństwa. Pozwala to jedynie na 
zasilanie urządzeń, dla których 
przerw a w dostawie p rądu  powodu­
je  ich zniszczenie. Jeśli tak a  sytuacja 
u trzym a się przez dłuższy czas firma 
poniesie znaczne stra ty  i nie wiado­
mo, czy uda się je  odrobić.

Podobna sytuacja była w „Jaro- 
m ie” i w ,,JAFO” , gdzie praktycznie 
rzecz biorąc nie pracowały wydziały 
produkcji, a pracownicy zostali zwo­
lnieni do domów.

Zgodnie z informacjami uzyska­
nymi w Rejonie Energetycznym , na 
razie nie przew iduje się wyłączeń 
energii elektrycznej dla odbiorców 
kom unalnych. K ierownik rejonu, 
m gr inż. Jan  Adamkiewicz, nie po­
dejm uje się jednak  określić, jak  bę­
dzie wyglądała sytuacja, gdy do 
s tra jku  przyłączą się kopalnie węgla 
kam iennego.

(rpp)

do 4 maja

Brakuje energii



Urodzenia
P a try c ja  P rzyby lska  
M ateusz G ościniak 
D aria  P oh l 
Izabela  Jank iew icz  
M onika U rban iak  
A d rian n a  S tasikow ska  
M onika H offm ann 
M agdalena K u rzaw a 
J u s ty n a  G olińska 
M arek  P ilarczyk  
K am ila  S zczudlak  
A d rian  Szym czak 
M arta  K ościeln iak  
D aw id W ojtkow iak 
J u s ty n a  S chm id t 
M arek  Szulc

Śluby
30 kwietnia
J a c e k  D zienn ik  (Jarocin) - L ud­
m iła  B roda  (Jarocin)
R ajm u n d  B anaszyńsk i (C ielcza) - 
K a tarzy n a  P a n e k  (Cielcza)
M aciej Pó łro ln iczak  (W itaszyce) - 
H an n a  Goździela (W itaszyce) 
K rzysz to f K rakow sk i (Paw łow ice)
- A rie ta  T om aszczak (P rusy) 
M arek  G ajda (G ry  m isze wice)
- Izabela  D w orczyńska  (M yśli­
bórz)
J a n  S o rek  (L ubinia  M ała) - R en a ta  
Szym czak (Sław oszew ) 
P rzem ysław  K u ch arzak  (D obrzy­
ca) - K aro lina  M atuszak  (M agnu­
szew ice)
S ław om ir Jab ło ń sk i (Jarocin) - 
K a ta rzy n a  F u rm an iak  (Lisew) 
Jace k  K ałka  (Jarocin) - M irosław a 
K raw czyk  (C hrzan)
M ariusz Zw oliński (K am ień) - B er­
n a d e ta  S tas ik  (L ubinia  M ała) 
A ndrzej A dam czak  (W olica P u sta )
- A nna  B ierła  (K ruczyn)
D ariusz  K udersk i (K om orze gm. 
Nowe M iasto) - H an n a  R iediger 
(K ruczyn)
M arek  R atajczak  (W rocław) - Iza­
be la  T elega (Nowe M iasto) 
T om asz K ołodziejczak (Nowe M ia­
sto) - M arzena S ita rsk a  (Nowe 
M iasto)
L eszek  T ypańsk i (K lęka) - W ioleta 
K aczm arek  (K lęka)
Ja ro sław  P a w la k  (U trata ) - R en a ta  
B achórz  (U trata)
P rzem ysław  W aw rzyniak  (P o rę ­
ba) - H an n a  R obaszyńska (Choci­
cza)
S ław om ir R osiejka (W itaszyce) - 
E lżb ie ta  G ładczak  (Zalesie)

Zgony
Cecylia Obecna 1. 88 (Jarocin)
Czesław Wachowiak 1. 77 (Hilarów) 
Józefa Gładczak 1. 79 (Golina)
Jan Nawrot 1. 86 (Cielcza)
Edmund Stachowiak 1. 73 (Żółków) 
Zenon Wieliński 1. 55 (Osiek)
Stefan Andrzejczak 1. 64 (Mieszków) 
Marianna Ekert 1. 95 (Jarocin) 
Franciszek Mikołajczak 1. 81 (Jarocin) 
Marian Łagódka 1. 61 (Jarocin)
Marian Maik 1. 74 (Głogów)
Rozalia Stanisławiak 1. 68 (Stramnice) 
Teodora Łokietek 1. 68 (Kotlin) 
Władysław Kubiak 1. 85 (Parzew) 
Maria Szymczak 1. 86 (Sierszew) 
Jolanta Sibińska 1. 47 (Dobieszczyzna) 
Teresa Szajda I. 65 (Wolica Kozia) 
Czesław Krzyżosiak 1. 66 (Panienka)

Z targow iska
( ceny w tys. zł z 22 kwietnia )

II WARZYWA
marchew 1.5 do 3
cebula X do 10
kapusia 5 do 7
pomidor}' 45 do 50
pieczarki 24 do 30

I  PAPIEROSY
Marlboro 22 do 23
Mars 8,8 do 11,5
Mocne 6,2

I  OWOCE
pomarańcze 18 do 20 I
cytryny 17 do 19
jabłka 1,5 do 7

i i  ŚRODKI CZYSTOŚCI
Pollena TAED 22
OMO 31
Bryza Extra 22
E 10 do 21

l i  ZBOŻA
żyto 120
pszenica 150
mieszanka 140

K siężom , p. o rg a n iś c ie , d e le g a c jo m , 
ro d z in ie , k re w n y m , 

sąs ia d o m , z n a jo m y m , k o le ż a n k o m  z „ In te r  E lka n u ”  

za z łożo n e  k w ia ty  i w ie ń c e , 
z a m ó w io n e  m sze Św. za duszę

ś .  1 " p.
Czesława Wachowiaka

serdeczne „B ó g  zap łać”  składa 

c ó rk a  M a r ia  z m ężem

S e rde czn e  p o d z ię k o w a n ia  
ks. P ro b o s z c z o w i, ks. S ła w o m iro w i 

S io s tro m  Z a ko n n ym  z p a ra f ii Św . M a rc in a  
ks. P ro b o s z c z o w i R y s z a rd o w i B a lik o w i z G n iezna  

K re w n y m , S ą s ia d o m , Z n a jo m y m  i W s z y s tk im , 
k tó rz y  u c z e s tn ic z y li w e  m szy ś w . o raz  w  o s ta tn ie j d rod ze  

za o f ia ro w a n e  m sze ś w . i k w ia ty  d la

ś .  1 " p.
Joanny  Skupin

składa
R odz ina

Rodzinom zm ariver sK ła u a m y  w y r a  
zy współczucia

W s z y s tk im  leka rzo m , s io s tro m  
o d d z ia łu  w e w n ę trz n e g o , a w  s z c ze g ó ln o śc i 

O rd y n a to ro w i K. O c h m a n o w i, p. W a n d z ie  D ą b ro w s k ie j 
o raz  w s z y s tk im , k tó rz y  p rz y n ie ś li u lg ę  

i p o m o c  w  c h o ro b ie

ś . T  p .
Joanny Skupin

składa

R odzina

| SPOŻYWCZE
mąka tortowa 6 do 7,5
mąka wrocławska 5,5 do 6
mączka ziemniaczana 10
cukier 8,4 do 8,5
olej kujawski 26
kakao polskie 5 do 9
czekolada Alpejska 8,5
Prima 7,5
Tchibo (250g) 40 do 43
jajka 28 do 32

KW IATY
gerbery 2 do 5
frezje 2 do 4
róże 6 do 10
tulipany 1,5

SADZONKI
jabłoń 20 do 25
wiśnie 15
śliwa 20 do 25
róże 15 do 20

SADZONKI WARZYW
seler (pęczek) 9 do 12
kalafior 8 do 10
sałata 7 do 10
pomidory 3 do 5

Bez pracy
22 kw ietnia w  jarocińskim  urzę­

dzie pracy zarejestrow anych było 
5921 bezrobotnych. W ciągu tygod­
nia zarejestrow ało się 37 osób. Spoś­
ród 78 w yrejestrow anych 69 podjęło 
pracę.

Rejonowy Urząd Pracy dysponuje 
ofertam i pracy dla stolarza, cukier­
nika, kucharza i e lektronika z wyż­
szym wykształceniem . (jn)

Dyżury aptek
Do 1 m aja dyżur nocny w godzi­

nach 20.00 - 8.00 pełni apteka „Be- 
m ex” (Jarocin, Rynek 13, tel. 26-56). 
Od 2 maja dyżurować będzie apteka 
„Flos Rosae” (Jarocin, Wrocławska 9, 
tel. 23-58). (jn)

Kronika 
policyjna

Nocą z 17 na 18 kw ietnia w Ja­
rocinie dokonano w łam ania do Do­
m u Kolejarza. Nieznany sprawca po 
w yłam aniu drzwi ewakuacyjnych 
wszedł do budynku i zabrał miniwie- 
żę „Schneider” wartości 3 m in zł.

' k  W poniedziałek (18.IV) w połu­
dnie na ul. Wrocławskiej w Jarocinie 
kierujący m otorowerem  ,,K om ar” 
wykonał sk rę t na lewą stronę jezdni 
podczas wyprzedzania go przez sa­
mochód osobowy m arki „Zastaw a”- 
Na sku tek  zderzenia m otorowerzys­
ta  doznał obrażeń ciała.

Tego samego dnia w Witaszy­
cach na al. Wolności został pobity 
przez dwóch nie zidentyfikowanych 
mężczyzn w racający z pracy Jaro ­
sław V. - uczeń szkoły zawodowej.

We w torek w południe na ul- 
Wojska Polskiego w Jarocinie zza 
stojącego na wysepce autobusowej 
sam ochodu ciężarowego wbiegł na 
jezdnię, w prost pod przejeżdżające­
go fiata 126p, 9-letni chłopiec. Dziec­
ko potrącone przez samochód z ogól' 
nym i obrażeniam i trafiło do szpitala-

Nocą 20/21 kw ietnia w Pota- 
rzycy nieznany sprawca w łam ał si$ 
do sklepu spożywczo-przemysłowe' 
go GS-u Jarocin w yryw ając kratę 
w  oknie. Ze sk lepu zginęły papiero- 
sy i kaw a wartości 7 m in zł.

ię  N astępnej nocy włam ano si? 
sklepu spożywczego na ul. Śród' 
m iejskiej w Jarocinie. Spraw ca do­
stał się do środka w yłam ując drzW1 
od zaplecza. Skradł kawę, słodycz^ 
i kalkulator. S traty  oszacowano na 
3,8 min zł.

-fc W ubiegłą sobotę rano w Żef' 
kowie na parkingu MCSiR w Żer' 
kowie z nie zam kniętego fiata 125P- 
należącego do gości z Kalisza, skra' 
dziono radio „Safari 2” .

W niedzielę przed północ# 
w Cerekwicy Starej na łuku dróg1 
doszło do zderzenia dacii i fiata 126P; 
Kierowca „m alucha” poniósł śmiei^ 
na miejscu. Jego ciało z samochodu 
wydobyli dopiero strażacy przy p0' 
mocy specjalistycznego sp rzęta  
K ierowca dacii znalazł się w szpit3' 
lu, natom iast dwóch jego pasażerów 
po udzieleniu pomocy zwolniono 
domu.

<rj)



Obchody 1 Maja
OPZZ organizuje obchody woje­

wódzkie pod patronatem  organizacji 
związkowych, terenowego przed­
stawicielstwa, oddziału wojewódz­
kiego w  Kaliszu. Uczestniczyć będą 
w nich związkowcy z całego woje­
wództwa.

Natomiast w Jarocinie, 28 k w ie t­
n ia  odbędzie się spotkanie, w  któ­
rym uczestniczyć będą przewodni­
czący organizacji związkowych 
i niektórzy członkowie zarządu 
związku.

Przewodniczący rady rejonowej 
OPZZ Czesław  N ow ak powiedział 
nam: ,,Spotkanie poświęcone będzie 
sprawom obchodów 1 Maja. N a tere­
nie Jarocina święto to chcemy uczcić 
jako dzień  w olny od pracy. L udzie  
'będą m ieli okazję w ypocząć lub 
Pójść z  rodziną  na spacer. Nie za ­
m ierzam y wychodzić z fla g a m i na

ulicę, gdyż nie jesteśmy w  stanie  
zagw arantow ać całkowitego bez­
pieczeństwa. Sytuacja  jest napięta, 
a  nie chcemy brać na  siebie odpowie­
dzialności za  taką  czy inną  rzecz. 
Prem ier P aw lak m ówi: -„ znieść po­
p iw ek”. W jednej chwili zgadza  się 
z  w ypow iedzią  naszej szefowej Ew y  
Spychalskiej, w  następnej m ów i coś 
innego, a  ludzie tego słuchają. Za­
kład, w  którym  pracujem y, dobrze 
prosperuje i nam  w szczególności 
jako  zw iązkow com  zależeć będzie 
aby tego nie zniszczyć. Łatw o jest 
przecież dać pracow nikom  po 2 m in  
i doprowadzić zakład  do bankruct­
wa. Jesteśmy zdecydowanie prze­
ciwko popiw kow i”.

Polskie S tronn ic tw o  Ludowe 
miało już opracowany program  na 
dzień 1 Maja, ale wszystko uległo 
zmianie. Prawdopodobnie, gdyż de­

cyzja jeszcze nie zapadła definityw­
nie, zorganizowane zostanie święto 
wojewódzkie PSL.

Leszek D ąbrow ski, członek p re­
zydium zarządu regionu „S o lidar­
ność” i P orozum ien ia  C en trum  po­
wiedział: „Nie planujem y nic
w  zw iązku  z dniem  1 M aja. Ludzie  
chcą mieć w olny czas od pracy i nie 
m ożem y ich do niczego zm uszać. 
Uroczystości regionalne odbędą się 
w  Poznaniu, ale w szystko  jeszcze 
jest w  trakcie przygo tow ań”.

S ocjaldem okracja  RP, święto 
1 Maja obchodzić będzie tradycyjnie. 
Będzie to spotkanie z osobami za­
służonymi dla ruchu  socjaldem okra­
tycznego. Tem atem  będą też sprawy 
związane z przebiegiem  krajowej 
konferencji i oczywiście pewne 
spraw y bieżące. Nie będzie żadnych 
festynów, w ielkich im prez gdyż nie 
ma n a  to środków finansowych. Na­
tom iast w Kaliszu zapowiedziana 
je st większa m anifestacja, w  której 
część członków z Jarocina zam ierza 
uczestniczyć.

W. P iasecka

»»Wielkopolska jakość”

Rozstrzygnięcie konkursu
29 kw ietnia, o godzinie 16.30, 

w sklepie „TOFFIK” przy ul. Wroc­
ławskiej, odbędzie się drugie już  lo­
sowanie nagród w konkursie „Wiel­
kopolska jakość” , organizowanym 
Przez Unię Wielkopolan.

Tym razem fundatorem nagród są 
Zakłady Mięsne z Krotoszyna. Wśród 
°sób, które w ostatnim miesiącu zaku­
piły jednorazowo w specjalnie oznako­
wanych stoiskach towary o wartości 
nie mniejszej niż 75 tys. zł, zostanie 
rozlosowanych dziewięć nagród. Czte­
ry równorzędne nagrody o wartości 
300 tys. zł każda oraz pięć paczek 
z produktami Zakładów Mięsnych 
z Krotoszyna o wartości nie mniejszej 
niż 75 tys. zł.

Stoiska oznaczone symbolem „Wiel­
kopolska jakość” znajdują się w skle­
pach SHP „ZGODA” - „Sezam” i SAM 
oraz w sklepie „TOFFIK” państwa 
Domagalskich. Zakup towarów w tych 
stoiskach jest udokumentowany spec­
jalnym kuponem konkursowym.

Akcja Unii Wielkopolan ma na celu 
promocję wielkopolskich produktów 
wysokiej jakości. Na półkach sklepo­
wych pojawia się coraz więcej wyro­
bów posiadających charakterystyczny 
niebiesko - zielony znak. Takim sa­
mym symbolem są oznaczone stoiska 
w jarocińskich sklepach. W założeniu 
organizatorów akcji zachęcanie do za-

Dzieci 
mają głos

IV Przegląd Piosenki Dziecięcej 
^y tm  i Melodia” - Jarocin ’94 od­

będzie się w dniach 27 - 29 maja. 
Eliminacje rozpoczną się siódmego 
*®aja br.
. W imprezie mogą wziąć udział soliści 
1 gfupy wokalne. Wszyscy muszą speł­
nić dwa warunki: mieć ukończone sie­
n n i  lat i nie przekroczyć piętnastego 
r °ku życia oraz przygotować piosenki 
z repertuaru dziecięcego. Uczestnicy 
m°gą reprezentować szkoły oraz pla­
cówki pozaszkolne. Przyjmowane bę- 

3 również zgłoszenia indywidualne.
liminacje odbędą się 7 maja 1994 r. 

w sali widowiskowej JOK o godzinie
00. W ich trakcie każdy uczestnik 

Powinien wykonać jedną piosenkę (a 
eapella, z akompaniamentem lub pół-
P^aybackiem).

Zgłoszenia na kartach lub telefonicz­
nie przyjmuje do 6 maja Jarociński 
Ośrodek Kultury, Plac Młodych 1 , 63 
'  200 Jarocin, tel. 30-02, 31-21.

(rb)

Anna Chodakowska 
w JOK-u

Na zaproszenie Liceum Ogólnoksz­
tałcącego, w p ią tek  22 kw ietnia, 
w  Jarocinie gościła A nna Chodakow­
ska - polska ak to rka znana między 
innymi z serialu ”W labiryncie” .

Zaprezentowała utwory autorstwa 
Edwarda Stachury. W repertuarze 
znalazły się zarówno wiersze, jak i pro­
za. Występ odbył się przy akompania­
mencie gitary. Widownia JOK-u była 
zapełniona przez uczniów LO, jednak 
nie wszyscy docenili wartość poe2yi 
i wysiłek aktorki. Po godzinnym spot­
kaniu był również czas na podzięko­
wania i autografy.

(ka, mar)

Informator 
dla kandydatów

„Informator dla kandydatów na stu­
dia w roku akademickim 1994/ 1995” 
znajduje się w czytelni Biblioteki Pub­
licznej Miasta i Gminy w Jarocinie ul. 
Park 3 do wykorzystania na miejscu 
codziennie w godz. od 9.00- 18.00, w so­
boty od 9.00- 14.00.

kupów wyrobów wyprodukowanych 
w Wielkopolsce ma prowadzić do po­
prawy koniunktury gospodarczej 
i w konsekwencji do powstawania no­
wych miejsc pracy. Jednocześnie Unia 
stara się uzmysłowić konsumentom, 
że polskie produkty nie są gorsze, 
a w wielu wypadkach lepsze i zdrow­
sze od sprowadzanych z zagranicy.

(rpp)

Konkurs 
ortograficzny

N ieraz nie dwa złośliwy hochlik 
zam ieszał nam  w  um ysłach bądź 
poprzestaw iał trzcionki tak, że 
w drapieżnych reportarzach, ko­
m entarzach i wywiadach pojawiły 
się błędy ortograficzne. Gdybyż jesz­
cze pozostały one niezauważone 
przez czytelników! Gdzież tam! 
Wszystko zostało nam  w ypomniane. 
I słusznie. Czy mogło by być inaczej? 
Czy dziennikarze „Gazety Jarocińs­
k iej” , k tó ra  rok rocznie organizuje 
dyktando dla dzieci ze szkół pod­
stawowych, mogą cechować się n ie­
znajomością ortograf!?

Nie denerwujcie się drodzy czy­
telnicy! W  pow yższym  fragm encie
- tym  razem  celowo - popełniliśm y  
błędy ortograficzne. Wśród osób, 
które w skażą  wszystkie, rozlosuje­
m y trzy  ’’Słow niki ortograficzne ję­
zyk a  polskiego” pod redakcją Mie­
czysław a  Szym czaka . Chcemy pro­
pagować umiejętność poprawnego  
pisan ia  nie tylko w śród uczniów  
szkół podstawowych. P oniew aż jed­
n a k  przeprow adzenie dyk ta n d a  jest 
na  łam ach gazety niemożliwe, zde­
cydow aliśm y się na  ten nieco dziw ­
ny sposób spraw dzen ia  umiejętno­
ści naszych  czytelników.

(rap)

Tajemnice festiwalu
O tegorocznym  F estiw alu  M uzy­

k i Rockowej w iadom o na  raz ie  n ie ­
w iele. P ew ny  je s t  te rm in : 4,5 ,6  s ie­
rp n ia . K a rn e t m a kosztow ać dw ie­
ście tysięcy  złotych. Będzie obo­
w iązyw ał n a  w szystk ich  scenach.

O rganizatorem  festiwalu je st Ja ­
rociński O środek K ultury. D yrekto­
rem  został Adam Grzegorczyk - szef 
warszawskiej Agencji Reklamowej 
„BENTA”, k tó ra  zajm uje się między 
innym i szukaniem  sponsorów tego­
rocznej im prezy. Jak  na razie nic
o nich nie wiadomo. W edług umowy 
Grzegorczyk m iał przedstaw ić ich 
listę do 15 kw ietnia. Poprosił jednak
o przedłużenie tego term inu. Nieofi­
cjalnie dowiedzieliśmy się tylko, że 
prowadzone są rozmowy z dwoma 
rozgłośniami radiowymi: Radiem  
„ZET” i RMF FM oraz jedną  stacją 
telewizyjną. Jej nazwy również nie 
ujawniono.

Wiadomo już, że w  tym  roku nie 
zobaczymy w  Jarocinie żadnego ze­
społu z zagranicy. O rganizatorzy za­
pew niają jednak, że będzie czołów­
ka polskich g rup  rockowych. Wybo­
ru  g rup  zawodowych oraz oceny 
kapel zgłaszających się do konkursu  
dokona specjalnie utw orzona Rada 
Artystyczna. Dotychczas w je j skład 
weszli: Dariusz B ernacki (dyrektor 
festiwalu „Odjazdy”), Bogusław Ha- 
rendarczyk (dyrektor JOK), Woj­
ciech Jagielski (szef m uzyczny Ra­
dia „ZET”, Paw eł Kukiz (muzyk 
zespołu PIERSI), P io tr Metz (szef 
m uzyczny Radia „RMF FM”), And­
rzej Puczyński (właściciel „IZABE­

LIN STUDIO”), Robert Gawliński 
(m uzyk zespołu WILKI).

K oncerty tegorocznego festiwalu 
odbywać się będą na trzech scenach. 
Obok sceny głównej i „m ałej” w  am ­
fiteatrze pow stanie również scena 
na polu nam iotowym, gdzie w ystę­
pować będą wszystkie zespoły am a­
torskie, k tóre  nie zakwalifikowały 
się do konkursu. Organizatorzy 
przew idują również utw orzenie 
czw artej sceny w pobliżu wysypiska 
śmieci. Miejsce to w ypełniłaby m u­
zyka folkowa.

Wszystkie grupy am atorskie, k tó ­
re  chcą wziąć udział w  konkursie 
mogą przysyłać do 15 czerwca kase­
ty  pod adresem  JO K -u . Rada A rtys­
tyczna ogłosi w erdyk t do końca cze­
rwca. Od 30 lipca rozpoczną się do­
datkow e przesłuchania „na żywo” 
zakwalifikowanych zespołów oraz 
grup, k tóre  nie dostały się na  pod­
stawie kaset.

(refb)

N a stronie 11 publikujem y rozmowę  
z  W alterem Chełstowskim - „ojcem” 
jarocińskiego festiw alu .

Serdeczne życzenia 
z okazji 40 rocznicy ślubu 

d 1 a
dSronisfawy i  C A n u .n l ,  

^J\aApercztfbów 
składa

w nuczka Joanna z rodziną
(f 809/R/94)



Szanowny Panie Złodzieju!
Przypuszczam, że list ten przeczy­

tasz, bcnoiem interesujesz się zamiesz­
czaną w „Gazecie Jarocińskiej” kroni­
ką  policyjną. Jak to wspaniale, kiedy 
się dowiadujesz, że czyn twój jest bez­
karny  i niewykrywalny.

Mój panie złodzieju, nie ominąłeś 
i mojego skromnego dorobku emeryta. 
Chciałbym wyjaśnić pewne pojęcia, 
abyś wiedział na czym polega twój tak 
bardzo niebezpieczny zawód, porów­
nywalny z pracą pilota czy m aryna­
rza. Lotnik spada, złodziej wpada. Nie 
jest to częste, ale m a miejsce. Przypusz­
czam, że jesteś dumny, kiedy porów­
nałem ciebie z tak szlachetnym zawo­
dem, jakim  jest lotnik. Widzisz, ja  spę­
dziłem pół życia w  lotnictwie i nie 
spadłem, ale „wpadłem” w kontakcie 
z  tobą.

Otóż, mój panie złodzieju, według 
śladów, jakie zastałem w moim małym  
domeczku stwierdzam, że jesteś zawo­

dowcem. Wiesz, co jest tobie potrzebne 
i gdzie można to znaleźć. Jeśli bowiem 
powiedziałem w  twojej obecności, że 
pompa jest uszkodzona a silnik dobry, 
to byłeś przygotowany, aby nie ob­
ciążać swego złodziejskiego wora zbę­
dnym  balastem. Miałeś przygotowane 
klucze, odkręciłeś pompę, a silnik uwo­
lniony od zbędnego ciężaru zawsze się 
przyda.

Zostawmy jednak moje sprawy. Po­
słuchaj może o tym, jak  zawód złodzie­
ja  jest traktowany na świecie, bowiem 
zawód ten jest znany prawie wszędzie. 
Bywają kraje, gdzie zawód Len został 
całkowicie zlikwidowany. Po prostu 
nie mieści się w zestawie zawodów  
wykonywanych i wyuczonych. Zło­
dziej znaczy czynić zło, w  odróżnieniu 
od słowa dobrodziej - czyniący dobro. 
Ty nie odróżniasz jednego pojęcia od 
drugiego. Uważasz, że okradając 
uwalniasz poszkodowanego od zbęd­
nych balastów. Ponadto okradziony 
uzyskuje odszkodowanie.

Mój drogi złodzieju. Masz szczęście, 
że mieszkasz w Polsce. Jesteś stosun­
kowo bezpieczny - najwyżej kilka dni 
aresztu i z  racji na  małą szkodliwość 
czynu wychodzisz na wolność. Wyob­
raź  sobie, że żyjesz na  Samoa. Jeśli 
tam zostanie schwytany złodziej, to 
cała w ioska idzie pod jego dom i pod­
pala m u jego schedę. Dom się spalił, 
nieszczęśnik w raz z  rodziną siedzą na  
zgliszczach i czekają na  dalszy ciąg 
wyroku, który brzmi BANICJA. Może 
to słowo jest dla twego tępego czerepu 
za trudne, więc wyjaśniam, że po pro­
stu wyrzucają go z wioski. A  że wyspy 
są małe i wszyscy się tam znają - zło­
dziej nie m a gdzie się podziać. Wiesz co 
robi najczęściej? Popełnia samobójst­
wo. U Arabów jest jescze gorzej, bo tam  
odcinają rękę.

Mój panie złodzieju, nie chwal się 
przed rodziną skąd masz uzyskane  
łupy. Niech twoje dzieci myślą, że tato 
wygrał w Toto lub na loterii i kupił im  
na przykład rower. Nie wtajemniczaj 
swoich najbliższych w  swe niebezpie­
czne ścieżki. Może następne pokolenie 
miast wybrać zawód złodzieja wybie­
rze inny, ciekawszy i bezpieczniejszy.

Co jednak zrobisz idąc do kościoło I 
do spowiedzi. No cóż, kłamiesz ja  J  
z nut, że jesteś niewinny, ja k  baranek 
No, ale masz przecież sumienie. Czo 
sem gryzie cię coś we wnętrzu, od 
czuwasz skruchę. Pomyśl, czy rzeczy 
wiście tak jest ? Jeśli nie, to jesteś wyro *■ 
chowany drań a dla takiego nie maju* \  
ratunku. e

Bronisław  Dostatfl
2
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„Lump”
W czwartek, 7 kwietnia, poszecUetf* S 

do lumpeksu przy ul. Moniuszki 
W czwartki jest dostawa nowego towa 
ru. Lumpeks otwierany jest o godz■
9.00. Kiedy przyszedłem o godz. 8.4i 
w środku były cztery panie. Drzufl 
były zamknięte. Przez okno widzia­
łem, jak  wy bierały dobre rzeczy. Przed ] 
drzwiami stał pełen korytarz ludzi , 
Wszyscy byli bardzo zdenerwowani
O godz. 9.10 zaczęli pukać do drzwi 
Sprzedawca otworzył je. Byl zmiesza­
ny. W środku stały cztery panie. BylU 
to sprzedawczynie. Ich nazwisko 
niech ujawni sprzedawca. W rękach 
trzymały wybraną odzież. Ja tak si? 
zdenerwowałem tym  widokiem, że n# 
nie kupiłem.

Imię i nazwisko znane redakcji

P l i c u t e  t t a -  ¿ z o la ^ u e .^ 0

Najbliższy obcy
K ażdy m iał, m a  lub  będzie m iał 

sąsiada  lu b  sąsiadkę. S ąsiada m oż­
n a  m ieć dobrego albo  złego, b lis­
kiego, bliższego lub  dalszego, bądź 
z p rzeciw ka . W n ie k tó ry ch  re jo ­
nach  A ustra lii, b lisk im  sąsiadem  
m ożna s tać  s ię  zam ieszku jąc  w  od­
ległości s tu  k ilom etrów  od  sąsiada. 
W w a ru n k ach  po lsk ich  dalszym  
sąsiadem  m oże być  k to ś  m ieszka­
jący  po  drug iej s tro n ie  p ło tu , z k im  
n ie  zam ien iliśm y słow a od roku . 
S ąsiad  je s t  częścią środow iska  n a ­
tu ra ln eg o  w iększości ludzi. Na 
ogół je s t  najb liższą  is to tą  żyw ą, 
poza zam ieszkałą  w spó ln ie  rodzi­
ną  i je j u lu b ień cam i tak im i ja k  k o t 
czy pies. N ie w iadom o dlaczego 
sąsiadka, częściej niż sąsiad , spo ­
ty k a  się z sy m p atią  otoczenia. 
F a k t ten  je d n a k  znajdu je  p o tw ie r­
dzen ie  w  m ądrości ludow ej: ”Nie 
da ci ojciec, nie da ci matka tego, 
co może dać ci sąsiadka”. W ydaje 
się w ięc, że lepiej je s t  m ieć, a  je sz ­
cze lep iej posiadać  sąs iadkę  niż 
sąsiada. O czyw iście, w  zależności 
od in d yw idualnych  upodobań , do­
m niem an ie  to  m oże być n ie tra fne . 
Z darza  się przecież , że zarów no 
sąsiad  ja k  sąsiadka  n ie da ją  nam  
żad n y ch  pow odów  do zadow ole­
nia.

Z dum iew ającym  zjaw iskiem  
je s t  to, że m ając sąsiada sam  s ta ­
je sz  się sąsiadem  i to  n iezależnie  
od sw ojej woli. P ow ażną  n iedogo­
dność s tanow i n asz  znikom y 
w pływ  na  w ybór sąsiada. Z dając 
sobie z tego  sp raw ę , w iększość 
osób p rzechodzi do p o rz ąd k u  nad  
zagadn ien iem  k sz ta łto w an ia  śro ­

dow iska n a tu ra ln eg o . A m bicje 
w  ty m  zak res ie  z aspoka jane  są 
u p raw ian iem  ogródka  p rzydom o­
w ego lub  roślinności ozdobnej 
w  m ieszkan iu . T ylko  ludz ie  zd e te ­
rm in o w an i i p rzedsięb io rczy  m ają 
szansę d oboru  odpow iedniego są ­
siada. D ośw iadczenie  zbiorow e 
uczy, że dob ie ran ie  sobie sąs iedzt­
w a je s t  lepszym  sposobem  w y d a t­
kow an ia  energ ii życiowej n iż w y­
chow yw anie  sąsiadów  ju ż  zaist­
n ia łych . P rzypuśćm y , że spółdzie­
ln ia  m ieszkan iow a p roponu je  nam  
m ieszkan ie  n r  5 na  d ru g im  p ię trze  
w ielokondygnacy jnego  b u d y n k u  
m ieszkalnego  zw anego  blokiem . 
D ow iedzieliśm y się, że n aszym  są­
siadem  spod  szóstk i m a być ktoś, 
od kogo 10 la t tem u  pożyczyliśm y 
pieniądze. P rzez  te n  czas n ie  m ie­
liśm y okazji go spo tkać . Nie było 
w ięc m ożliw ości o ddan ia  d ługu . 
T ym czasem  n am  się powiodło. 
W odpow iedn im  m om encie  chw y­
ciliśm y w ia tr  w  żagle; w y k o n u je ­
m y te ra z  p o p ła tn y  zaw ód finansis­
ty. P am ię tam y , że w  przeszłości 
różn i n ieudaczn icy  przezyw ali nas 
c inkc iarzem . Za uczciw ie zarobio­
ne  p ien iądze  p ostaraliśm y  się
o m ieszkan ie  w łasnościow e w  b lo ­
ku , co dow odzi, że sk rom ność  je s t 
cechą  naszego c h a rak te ru . N ale­
żym y je d n a k  do e lity , a  noblesse 
oblige. T oteż  n ie  odpow iada n am  
p e rsp ek ty w a  sąsiadow an ia  z kim ś 
p rzypadkow ym . K upu jem y  w ięc 
m ieszkan ie  pod  szóstką  i d la  w y­
gody łączym y je  z m ieszkan iem  
pod p ią tk ą . K om fort w y n ik a  z po ­
s iadan ia  d u ż e g o  m ieszkan ia

i b ra k u  b l i s k i e g o  sąsiedzt­
w a, chyba  że za ta k ie  u znam y  to, 
k tó re  je s t  n ad  lub  pod nam i. U dało 
n am  się częściow o u k sz ta łto w ać  
rzeczyw istość  po  n aszej m yśli. P o ­
zosta jem y je d n a k  w  uk ładz ie  są ­
siedzkim , ty le  że dalszym . N ieste ­
ty , w yelim inow an ie  w szystk ich  
sąsiadów  w ydaje  się zadan iem  n ie ­
w y kona lnym  n a w et d la osób b a r­
dzo z aradnych . T ym  n iem nie j w ię­

kszość ludzi n ie  m a tak ie j siły 
przeb ic ia  i m usi uznać  re a lia  n a ­
rzucone  p rzez  ŻYCIE.

J e d n a k  n iek tó rzy  sąsiedzi w  d ą ­
żen iu  do p oszerzan ia  z ak resu  sw o­
je j w olności w ychodzą poza swój 
dom ek . W łaściciel n ie ruchom ości 
postaw ił sam ochód n a  dłuższy 
czas pod c h m u rk ą , a le  na  sw oim  
te ren ie , ty le  że p rzy  g ran icy  z są­
siadem  i jego  liczną rodziną.

S ąsiad  i jeg o  m ałżonka-sąsiadka  
uznali, że łzy w  ich oczach  n ie 
po jaw ia ją  się podczas dn i s łonecz­
n ych  an i n a  sk u tek  w zruszeń , ani 
k ro jonej w  k u ch n i cebuli, lecz po­
w odow ane są odbiciam i św iatła  od

po lak ierow anego  na  ko lo r srebr- 
nom eta liczny  nadw ozia  stojącego 
opodal sam ochodu . O cenili to  jako 
zam ach  n a  sw oją w olność osobis- 
tą . Nie p łak a li bow iem  dobrow ol' 
n ie a  z p rzy m u su . Spostrzegaw cze 
dzieci sąsiadów  zauw ażyły , że 
w  celu  odzyskan ia  p iłk i uparcie 
spadającej n a  tę  s tro n ę , gdzie stoi 
w raży  sam ochód n ie  trz eb a  prze­
skak iw ać  p rzez  ogrodzenie. Łat-

w iej je s t  w spiąć  się n a  nie, potem  
postaw ić nogi n a  m asce  samochO' 
d u  i z sunąć  się po n iej na  ziemię- 
P rzy  okazji u d a  im  się ta k  poryso­
w ać  lak ie r, żeby ju ż  n ie puszczał 
zajączków  w  k ie ru n k u  ta ty  i m a­
m y. R odzice-sąsiedzi w zruszy li si? 
ta k  bardzo  trosk liw ością  i pom ys­
łow ością sw ych  pociech, że łzy 
znów  n ap ły n ę ły  im  do oczu. Oczy 
zachodzą łzam i rów n ież  posiada­
czow i sam ochodu.

W k o ń c u  la t  sześćdziesiątych 
p o p u la rn a  b y ła  w  P o lsce  p iosenka 
”Jak dobrze mieć sąsiada!”. Teraz 
ponoć śp iew ają  ją  P o lacy  w  A ust­
ralii.

Hieronim ’’Ronnie” Ścigaci
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P o t r z a s k a n y  b i z n e s
W 1993 ro k u  z a r e je s tro w a n o  w  W y d z ia le  K o m u n ik a c ji  

Urzędu Gminy i M iasta w  Jarocinie 2 457 sam ochodów osobo­
wych. W pierw szych trzech m iesiącach b ieżące g o  roku do 
ewidencji wpisano już 584 auta. Zapewne znaczna większość  
O stała sprowadzona z krajów Europy Zachodniej. W tym  
samym okresie w  jarocińskim  Posterunku Celnym oclono 
około 450 sam ochodów osobowych sprowadzonych głów nie  
stamtąd.

K otlińskie zagłębie  
sam ochodowe

P ierw sze firm y tru d n iące  się 
handlem  sam ochodam i pochodze- 

krajow ego i zagranicznego po­
wstawały na te ren ie  Ziem i J a ro ­
cińskiej w  k ońcu  1991 roku . E w e­
łn ie n ie m  w  rozw oju ry n k u  sa­
mochodowego była  i je s t  nadal 
j^nina K otlin . Podobno  n a  kalis- 

leJ giełdzie m otoryzacy jnej m ówi 
S1§ naw et o „ kotlińsk im  zag łęb iu  
S(X7nochodow ym ”. T rudno  się dzi­
wie, jeżeli p raw ie  połow a had lu ją- 
c^ch au tam i na  giełdzie w  K aliszu
i0 m ieszkańcy tej m iejscow ości 
1 °kolic. P ierw sze  trzy  podm ioty  
gospodarcze z dop isk iem  „h an d el 
Sarnochodow y” zaew idencjono­
wano w  k o tliń sk im  u rzędzie  gmi- 
ny  Przed trz em a  la ty . Jed n a k  p ra ­
wdziwy boom  n astąp ił dopiero  
W roku  1992. S am ochodam i w  gmi- 

K otlin  hand low ało  w tedy  już  
Podm iotów . W 1993 przybyły  

?°le jne 23. F a la  n ad a l n a ra sta . 
** bieżącym  ro k u  podjęło się han-

au tam i ju ż  9 now ych  firm . 
w sum ie je s t  ich 51. „K toś k ied yś  
zQczął tu  h a n d lo w a ć  sam ochoda- 
*n}  i za ro b ił n a  ty m  ja k ie ś  ta m  
Pleniądze. P óźn ie j d z ia ła ło  to  n a  
^ s a d z ie  p r z y k ła d u . To tak , ja k  
e raz z gie łdą  p a p ie ró w  w artoś- 

010Uiych. Ł a ń c u sze k  szedł. A le  nie  
jest p ra w d ą , że k a żd y , k to  hand- 

Pe a u ta m i robi n a  ty m  d u że  pie- 
*Qdze. C zasm i k u p ił np . sam o- 
®dzik k ra d z io n y .” - tłum aczy  

^  en  z p ie rw szych  ko tliń sk ich  
, hdlarzy. P rzyczyn  tego  zjawis- 

I ^oszukuje  się tak że  w  rosną- 
l ^  bezrobociu. „ W iaściuńe t o , że 
, Uzie tra cą  pracę  n a p ę d za  tę fa -  
J '  Człowiek, k tó ry  dosta je trochę 

nQ-d m ilio n  „k u ro n ió w k i” m oże  
i  p łakać , albo  d z ia ła ć .” 

fi ^ Sz°ść  z re je s tru jący c h  się 
je  jednoosobow a. Z ak ładają  
sto m ôc*z* ludzie, dw udzie-
kj.,"’ dw udziestop ięcio la tkow ie, 
z n ° ? ' P°  skończonej n a u ce  n ie 

•aJaują  p racy . N ie rob ią  podobno 
^ ^ lk ic h  p ieniędzy. „O b raca ją” 

Większości s ta ry m i „m alucha- 
s ’ k tó re  po „ p o d p ico w a n iu ” 

zedają z pó łm ilionow ym  zys- 
t ern- M iesiącznie zarab iają  na 
p  m m ilion, dw a m iliony złotych. 

^aw dziw i h an d la rze  jeżdżą  po 
zk°dzone a u ta  na  Zachód.

Szrot - sam ochodowe  
Eldorado

W 1993 ro k u  osoby p ry w a tn e  
Przyw iozły do P o lsk i ponad  80 tys.
am ochodów . Oficjalni im porte-
2y sProw adzili ich aż o około 10

tys. m niej. W ja roc iń sk im  P o ste ­
ru n k u  C elnym  najw iększy  tłok  
p an u je  w  pon iedziałk i i p ią tk i. Ce­
lnicy m uszą oclić po k ilkanaśc ie  
po tłuczonych  au t. P rzyw ożone są 
głów nie z N iem iec, Belgii, H olan­
dii i F rancji. Czasam i hand larze  
p e n e tru ją  także  szroty (S ch ro tt po 
n iem iecku  znaczy złom ) w  Szw aj­
carii i D anii. „ Szrot to ta k i w ie lk i 
plac  po d zie lo n y  n a  dw ie  części. 
N a  jednej, tej w iększej, s to ją  ty ­
siące sam ochodów  p o u k ła d a n ych  
jed en  n a  d rug im . Z  tego ju ż  się n ic  
w  całości n ie  w yb ierze . P rzezn a ­
czone są  do  kasacji. A le  m o żn a  
ta m  zn a leźć  n p . b raku jące  d rzw i, 
m askę, lusterko, bło tn ik i. P ra w ie  
za  darm ochę. W  Polsce trzeb a  za  
to p łacić  m ilio n y .” D ru g a  część 
szro tu , znacznie m niejsza, to te ren  
poszuk iw ań  h and larzy . A u ta , k tó ­
re  znajdu ją  się na  n im  n ie  są m oc­
no uszkodzone. W w iększości 
u czestn iczy ły  jed y n ie  w  drobnych  
stłuczkach . J e d n a k  N iem cowi, 
H olendrow i bardziej opłaca się od­
dać au to  n a  złom ow isko. R ęko­
dzieło, rzem iosło je s t  n a  Zachodzie 
bardzo  drogie. W łaściciel sam o­
chodu  po w y p ad k u  m a tak że  p ro ­
b lem y  z ubezp ieczen iem  pojazdu. 
B ardziej op łaca się m u  kup ić  n o ­
w ego vo lksw agena , aud i czy p e u ­
geota . Sam ochody  z pow ażn iej­
szych  kolizji, po  kozio łkow aniu , są 
w ustaw odaw stw ie  n iem ieck im  
kw alifikow ane ja k o  n ie  nadające  
się do dalszej eksploatacji.

P o lscy  h an d la rze  jad ą  albo ju ż  
po  „ n am ierzo n e” p rzez w spóln ika  
w  zachodnim  k ra ju  au to , bądź szu ­
k a ją  dop iero  in te resu jący ch  „roz­
b itk ó w ” n a  szro tach . T rw a to  za­
zw yczaj dw a, trzy  dni. C zęsto p o d ­
czas jednego  w yjazdu  odw iedzają 
k ilk a  p aństw .

Im gorsze, tym  lepsze

„Cały handel, n ie ty lko  sam o­
chodam i, to w ie lk ie  szw in d le . W ie­
lka  d żu n g la . U czciw ie chyb a  n ik t  
by  n ie  za rob ił. W  szczególności 
w  h a d lu  a u ta m i kon ieczne  s ą  ciąg­
łe  p rzek rę ty . R a z  m niejsze , in n y m  
r a zem  w iększe . N ie  za w sze  je st to 
ła m a n ie  p ra w a , oszustw o. B a r­
d zie j polega to n a  o m ija n iu  p r a ­
w a, w y k o r zy s ty w a n iu  luczek  m ię­
d z y  p a ra g ra fa m i. N a w et n a sz  
p re zy d en t p ow iedzia ł, że ja k  bę­
dzie  po trzeba , to z a d z ia ła  n a  po­
g ra n iczu  p r a w a .” - m ów i jed en  
z han d la rzy . P ie rw szy  „ p rz e k rę t” 
następ u je  ju ż  p rzy  zakup ie  sam o­
chodu  n a  szrocie. Za au to  p łaci się 
4 - 5  tysięcy  m arek , a sp rzedający  
w ystaw ia  ra c h u n ek  n a  1000, 1500 
DM. P o  tak im  zan iżen iu  ceny p łaci

się znacznie m niejsze  cło. „Nie­
m iec n ie robi prob lem u. W pisuje  
ty le  ile ja  chcę. C zasem  d a m  m u  
połów kę. O n je st zadow o lony , ja  
jestem  zad o w o lo n y . Proste. B a r­
dziej cham ski je st S zw a jcar . N ie­
m iec p o zw a la  d ługo  szukać . C za ­
sem  n a w et p o  g odzinach  zostaje. 
M usi m u  się to opłacać. Szw a jcar, 
p u n k t c zw a r ta  z a m y k a  szro t i n ic  
go n ie  obchodzi. N a w e t to, że w  śro­
d k u  jeszcze  ktoś w y b ie ra  sam o­
chód. Z a m y k a  gościa i do zobacze­
n ia  ju tro  ra n o .”

K olejną kom binacją  je s t  rozbió­
rk a  a u ta  p rzed  gran icą . D okonuje  
się tego n iek iedy  n a w et stojąc już  
w  kolejce do odpraw y. W ymon- 
tow u je  się siln ik , zaw ieszenie. 
C zasem  w y k ręca  się drzw i, opusz ­
cza szyby i z ak leja  m iejsca po n ich  
folią. T ak ie  au to  d la  N iem ca nie 
m a już  żadnej w artości. N atom iast 
sp row adzającym  sam ochody  do 
Po lsk i bardzo  pom aga n a  g ranicy . 
„Sam ochód p rzew o zi się ja k o  sk ła ­
d a ka . C zasem  w y m a ż e  się go je sz ­
cze sm a rem  i po syp ie  p ia skiem . 
G orzej w yg lą d a , ale d la  m n ie  to 
dobrze. C elnik n ie  p r zy c ze p i się do  
ceny w p isa n e j n a  ra ch u n ku  p rze z  
N iem ca . Jeżeli ju ż  do czegoś się 
dow ala , to są  n a  to sposoby, ale
o ty m  się głośno n ie  m ów i. N a  
p ew no  je st to trudne. Cholernie  
ciężko  ich p r ze ku p ić .” Jeże li cel­
n ik  n a  g ran icy  stw ierdzi, że cena 
po jazdu  zosta ła  w  oczyw isty spo­
sób zan iżona w pisu je  adno tację

„Do rzeczoznaw cy” . N a ro zk ręce ­
n iu  au ta  z arab ia  się około 30 m in  
zł. O ty le  p łaci się m niejsze cło. 
„Za 30 m in  to ja  m ogę go ro zło żyć  
i  z ło żyć  10 r a zy .  T a k  m i się to 
o p łaca .”

A ndrzej S tank iew icz, k ie ro w ­
n ik  P o s te ru n k u  C elnego w  Ja ro c i­
n ie, tw ierdzi, że „racze j n ie  m o żn a  
p rze k u p ić  ce ln ika .” M a p e łn e  z au ­
fanie  do sw oich  ludzi. P odobnie  
m ów ią h an d la rz e  oczeku jący  na  
p lacu  odpraw .

Zakazane m ordy 
po A fganistanie

K on k u ren c ją  d la  P o laków  je s t 
m afia rosy jska. J a k  tw ie rdzą  h a n ­
dlarze , z n im i n ie  m a ju ż  żartów . 
„ T argow a liśm y  się o aud icę . Z b ili­
śm y  ju ż  cenę. P rzy jech a ła  ru sk a  
b ryg a d a . Z a ka za n e , w strę tne  m o ­
r d y  po A fg a n is ta n ie . B a n d z io ry  
bez skru p u łó w . M a fia . „Możecie

p a n o w ie  jechać do d o m u ” m ów ią . 
Co m a m y  zrobić w  dw óch? P rzeb i­
ją  p ra k ty c zn ie  k a żd ą  sum ę ofero­
w a n ą  p rze z  nas. A le  co robią  
z  ty m  później?  N ie w iem . Pew nie  
gdzieś ka su ją . N ie in teresu je  ich ta  
w a ln ię ta  a u d ica . W ażne są  d la  
nich ty lko  p a p ie ry  tego sam ocho­
du. M ają  b r ie f - ju ż  je st O K. N a  te 
d o ku m en ty  k r a d n ą  id e n ty czn ą  
m a rk ę , id e n tyczn y  m odel i  w yw o ­
ż ą  do siebie.” N a szro tach  po jaw ia­
ją  się także  Czesi, Jugosłow ianie. 
A le n ie  s tw arza ją  k o n k u ren c ji d la 
Po laków . „Tylko  R u sk i w a lc zą .”

K o n tak ty  m iędzy po lsk im i i ro ­
sy jsk im i h an d la rzam i n ie  kończą 
się je d n a k  na  tym . K w itn ie  sam o­
chodow a w spó łp raca  polsko - ro ­
sy jska. R osjanie m ają  olbrzym ie 
tru d n o śc i z uzyskan iem  w iz w jaz­
dow ych  do p ań stw  E u ropy  Z acho­
dniej. P o laków  n a to m iast d o ty k a­
ją  w ysokie  cła n a  au ta  sp row adza­
ne do k ra ju . Od dłuższego ju ż  cza­
su  P o lacy  zwożą sam ochody  do 
P o lsk i z p rzeznaczen iem  d la  sw o­
jego  rosyjskiego k lien ta . R osjanin, 
oprócz zap łaty  za sam ochód, p łaci 
P o lakow i za dostarczen ie  sam o­
chodu  z Zachodu. H and larze  w y­
m ien ia ją  różne kw o ty  - od 500 do 
2000 m arek . A m ów i się, że m aleją  
o b ro ty  hand low e ze W schodem ...

Polak potrafi... kom binować

Podobno  indyw idualny  im port 
sam ochodów  z Z achodu  do Po lsk i

m a ju ż  sw oje najlepsze  dni za sobą. 
S p a d a  opłacalność h an d lu  a u tam i 
sp row adzanym i zza g ran icy  g łów ­
n ie  z pow odu  ciągle rosnących  ceł 
n a  u żyw ane  sam ochody. N ieko­
rzy s tn y  je s t  tak że  ro snący  k u rs  
m a rk i n iem ieck iej. Jed n a k  osoby 
tru d n iąc e  się jedyn ie  p rzyw ozem  
p o trza sk an y ch  a u t aż ta k  bardzo  
n ie  na rzek a ją . N adal n a  jed n y m  
k u rs ie  zarab iają  k ilk a  m ilionów  
złotych. W yjazd trw a  2 - 4  dni. 
C zasem  je s t  n a w e t p o trzeb a  2 -
3 w yjazdów  w  tygodn iu . H an d la ­
rze n ie  u k ry w ają , że je s t to  ciężka 
p raca , a  ty lk o  n a  p ozór w ygląda to 
na k u rę  znoszącą złote ja jk a . U tru ­
d n ien ia  s tw arza ją  tak że  po lsk ie  
p rzep isy  k o m un ikacy jne. In n e  
p rzep isy  je d n a k  pom agają. A je że ­
li ju ż  trzeba , to ja k  m ów ią h a n d ­
la rze  sam ochodów  „Polak p o tra ­
fi . . .  k o m b in o w a ć”...

R o b e r t K a źm ie rcz a k
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Patriotyzm?
Już. za k ilk a  d n i obchodzić bę­

dziem y ko lejną  rocznicę uchw ale­
n ia K onsty tucji 3 M aja. W 1793 
roku grupa polskich patriotów  
chciała zapewnić ojczyźnie lepszy 
byt, niejednokrotnie za cenę w łas­
nego życia.

A z czym dziś k o jarzy  się nasze­
m u społeczeństw u słowo p a trio ­
tyzm ? W zależności od w ieku wypo­
wiedzi jarociniaków  były różne. Nie­
rzadko zgadzały się one z definicją 
zaw artą w  Słow niku W yrazów Ob­
cych, k tóra  mówi, iż je st to miłość 
ojczyzny, w łasnego n a ro d u  po łą­
czona z gotow ością o fia r d la  nich. 
Częściej jednak  odpowiedzi sprow a­
dzały się do dzisiejszej, trudnej sy tu­
acji gospodarczej kraju.

Wiele dzieci w  w ieku szkolnym  na 
pytanie, czy kochają swoją ojczyznę
- zdecydowanie odpowiadało tak. 
’’Kocham Polskę i nie chcę stąd w y­
jeżdżać, najwyżej na wczasy.” Były 
jednak i tak ie,k tóre nie bardzo wie­
działy z czym skojarzyć słowo pat­
riotyzm. Dopiero po naprow adzeniu 
mówiły, że ’’gdyby te raz  była  w oj­
na, w alczyłyby razem  z h a rc e rza ­
m i, ja k  k iedyś Szare Szeregi.” 
Wśród młodszych dzieci pojawiała 
się niekiedy chęć wyjazdu na za­
chód, bo ”tam  je st wiele fajnych 
rzeczy i można więcej zarobić” .

Młodzież raczej niechętnie wypo­
wiadała się na tem at postawy pa t­
riotycznej, uważając to za mało in­
teresujące i przede wszystkim  n ie­
modne. ’’Nigdy się nad tym  nie za­
stanaw iałam . Patrio tką na pewno 
nie jestem , właściwie je st m i to obo­
jętne. Teraz m ożna być obywatelem  
każdego k ra ju .” Tylko nieliczni po­
wiedzieli coś więcej: ’’P a trio ty zm  
ju ż  n ie is tn ie je. Ludzie, którzy po­
trafiliby poświęcić się d la ojczyzny 
to dzisiaj jednostki, najczęściej lu ­
dzie starsi. Polska po kaw ałku je st 
sprzedaw ana obcokrajowcom. W ar­
tość naszego k ra ju  bardz ie j doce­
n ia ją  ci, k tó rzy  go opuścili.” Zda­
niem niektórych patriotyzm  zastą-

Samochód 
twój wróg

M iesz k ań cy  u lic y  P o z n a ń sk ie j 
w  J a ro c in ie  czu ją  s ię  zag ro żen i. 
U w aż a ją , iż s am o ch o d y  je ż d ż ą  
ty m  o d c in k ie m  d ro g i ze z b y t d u ­
żą  p rę d k o śc ią . P o n a d  d w a d z ie ś ­
c ia  osób zw ró c iło  s ię  do  b u rm is t ­
rz a  z p ro śb ą  o p o p ra w ę  b ezp ie ­
c ze ń s tw a  p rze ch o d n ió w .

Jaro c in iacy  z  u licy  P oznańsk ie j 
zw raca ją  uw agę na  fak t, iż coraz 
częściej zdarza ją  się w  ty m  m iejs­
cu  kolizje o raz  w ypadk i. N a jb ar­
dziej zagrożony je s t  frag m e n t na 
w ysokości dom ów  z nu m eram i 43 
do 63. P rzypom nijm y , że n iesp e ł­
na m iesiąc tem u  w łaśn ie  ta m  do­
szło do w ypadku  śm ierte lnego . 
Sam ochód  n a jecha ł k ob ietę  jad ącą  
row erem . M ieszkańcy uw ażają  ró ­
w nież, iż pędzące sam ochody 
och lapu ją  w  czasie deszczu  w szys­
tk ich  p rzechodniów .

Z a in te resow an i zw rócili się 
z p rośbą  do b u rm istrza  o n a ty c h ­
m iastow ą reakcję. P roszą  o o g ra ­
niczenie  p ręd k o śc i n a  tym  odcin­
k u  drog i lub  inne  zabezpieczenie .

(refb)

piono w alką o pieniądze. ’’T eraz 
w szystko przelicza się na  p ie n ią ­
dze. J es t pew na zasada: to, co jest
- jest. To, czego nic ma - nie ma, 
a patriotyzm u nie m a.”

Opinie ludzi w w ieku średnim  by­
ły bardziej zróżnicowane. Często 
wspom inano o bezrobociu, proble­
m ach finansowych i ciężkiej, szarej 
codzienności. ’’Patriotyzm , to korze­
nie, to coś pięknego i potrzebnego. 
T rudno  je d n a k  być dziś p a trio tą , 
gdy przede w szystk im  trzeb a  m yś­
leć o p rz e trw an iu .” Ktoś inny po­
wiedział, że ’’je st to miłość do ojczyz­
ny, ale gdy w tej ojczyźnie robią cię 
”w  ru rę” , to i ta  miłość w ygasa.” Są 
jednak  jarociniacy, którzy uważają, 
iż ’’jeśli się m ieszka w danym  kraju, 
to powinno się go kochać, iść z jego 
nurtem  i ideami. Zawsze naprzód, 
nigdy wstecz” . Niektórzy ludzie bar­
dzo surowo oceniają postawę dzisiej­
szych Polaków. ’’Patriotyzm , to sło­
wo bardzo wyświechtane. Dziś to 
pojęcie już  nie istnieje. D la m nie 
p a trio tyzm , to p raca , a  te ra z  w szy­
scy są  len iw i i p a trz ą  tylko, żeby 
dostać kuron iów kę. Powinno się 
być patrio tą lokalnym , tzn. tak, jak 
najpierw  widzi się swój nos, potem  
brzuch, a na końcu stopy, tak  pa t­
riotą należy być najpierw  względem 
siebie i swojej rodziny, później Jaro-

Nocne 
porządki

19 kw ie tn ia  b r. ok. godz.
23.00 n a  u l. W rocław skiej p rzep ­
row adzone  zosta ły  p race  po rząd ­
kow e m ające  na  celu, usun ięc ie  
z jezdn i n a d m ia ru  p iasku . P ięc iu  
p racow n ików  w yposażonych w  si- 
py  i m iotły  bardzo sp raw n ie  rad z i­
ło sobie ze sp rzą tan iem  szpecą­
cych m iasto  n ieczystości. Pom ysł 
p rzep ro w ad zan ia  tego  ty p u  p rac
o ta k  późnej porze, w ydaje  się być 
u zasadn ionym . W te n  sposób m oż­
na  u n ik n ą ć  w ielu  kom plikacji, 
w y n ika jących  ze zw iększonego 
w  ciągu d n ia  ru ch u  ulicznego, (da)

cina, Poznania, W ielkopolski, a do­
piero na końcu W arszawy.”

Najstarsi m ieszkańcy Jarocina są 
zdania, że patriotów  już nie ma. 
’’Tacy ludzie  by li kiedyś: przed 
w ojną i w cześniej, kiedy to szli za 
Piłsudskim  z kosami, by walczyć
o kraj. Patriotam i byli też pow stań­
cy, którzy ginęli za wolność ojczyz­
ny. Dziś nie ma ludzi rzetelnych. 
Każdy walczy o stołki, by być jak  
najwyżej, i o pieniądze.”

Pom im o odm iennych wypowiedzi 
mieszkańców naszego m iasta, p ra ­
wie w  każdej pow tarza się to samo 
zdanie: p a trio ty zm u  ju ż  n ie m a...

M. Jan ic k a , K. Szam borska
B. Paw ełka

Ż e rk ó w

Zapisy do „zerówek”
W g m in ie  Ż e rk ó w  zap isy  sześ­

c io la tk ó w  do tzw . ’’z e ró w e k ” n a  
ro k  szk o ln y  1994/ 95 b ę d ą  t rw a ły  
od 4 do  27 m a ja .

Rodzice dzieci urodzonych  
w  1988 ro k u  pow inn i zgłosić osobi­
ście dziecko u nauczyciela  klasy 
”0” , w łaściw ej ze w zględu na  m iej­
sce zam ieszkan ia . W poszczegól­
nych  szko łach  gm iny  zapisy  są 
p rzy jm ow ane  w  godzinach p racy  
’’z eró w ek ” , zaś w  D obieszczyźnie 
zgłoszeń m ożna dokonyw ać 
w  przedszko lu . W szystkie w ą tp ­
liw ości będą w yjaśn iane  przez 
UM iG w  Ż erkow ie. (E.A)

Komitet
szuka m ap

Społeczny K om ite t B udow y Ka­
nalizacji na  os. P o lna  poszukuje 
s ta ry ch  m ap  powykonawczych 
sieci d ren a rsk ie j te re n u  Jarocin
- C iśw ica, w  szczególności rejonu 
ul. P o lne j. O soby znajdu jące  się 
w  posiadan iu  ty ch  m ap , bądź zna' 
ją ce  m iejsce ich przechow yw ania 
p roszone  są  o k o n ta k t pod num e­
rem  te le fonu  30-07 lub  30-55.

Święto  
strażaków

W  p ie rw sz y m  ty g o d n iu  maj& 
w  g m in ie  Ż e rk ó w  obchodzone 
b ę d ą  D n i O ch ro n y  P rzec iw poża ' 
ro w e j.

C en tra ln y m  p u n k te m  obchO' 
dów  będzie u roczystość  dziew ięć 
dziesięciolecia O SP  Ż erków  poł3' 
czona z w ręczen iem  w  dn iu  7 maja 
sz tan d aru . P o p rzedzą  ją: pierW' 
szom ajow y festyn  w  C hrzan ie  (p0' 
czą tek  o godzin ie 14.00 przy  straż' 
n icy O SP) oraz  k o n k u rs  p lastycy  
ny  ’’W szystko o s tra ży  pożarnej’ > 
k tó ry  zostan ie  zakończony 4 maja» 
w  dn iu  p a tro n a  s trażak ó w  -  ŚW- 
F lo riana. 3 m aja  w D obieszczyźn# 
zostan ie  odp raw iona  tradycy jn i 
m sza św . w  in tencji s trażaków  

(Rh)

Nocne sprzątanie ul. Wrocławskiej.
Fot. D. Andrzejewski

REJONOWA KOLUMNA TRANSPORTU SANITARNEGO W JAROCINIE

■45- ś w i a d c z y  -45- 
n a j t a ń s z e  u s ł u g i  w  z a k r e s i e  t r a n s p o r t u  

s a n i t a r n o  -  o s o b o w o  -  d o s t a w c z e g o  w  c e n a c h  
1  k m  2  6 0 0  z ł  -  2  9 0 0  z ł /  1  g r o d z .  2 0  O O O  

o r a z  u s ł u g i  m e c h a n i k i  p o j a z d o w e j

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NASZYCH USŁUG 
Jarocin, ul. Moniuszki 8, tel. 27-26 w godz. 7.00 - 15.00

( f  8 3 7 /  R /9 * )

M alowanie po francusku
Na sk rzyżow an iach  obw odnicy  poznańsk ie j z ulicam i: Ś ródm iejsk i 

i św. D ucha  (najruch liw szych  m ie jscach  Jaro c in a ) m alow ane  są  noWe 
pasy . O dbyw a się to  now ą m etodą  - tzw . n ak ła d an ia  te rm oplastó^- 
W edług w ykonaw ców  m a o na  tę  zaletę , że je s t  b ardzo  trw a ła  (n ie ściera 
się) - gw aran cja  w ynosi 4 la ta .

P rac e  w y konu je  fran cu sk a  firm a PR O SIG N . D w óch pracow nikó^  
je s t  z F ranc ji, re sz ta  to  poznaniacy . U rząd G m iny i M iasta w  Ja ro c in ^  
z lecił pow yższe robo ty  tej firm ie bez żadnego  p rze ta rg u , zg o d n i 
z sugestią  R ady  M iejskiej. Ich  koszt w yniesie  około 60 m in  zł. (R y ^
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Wszystkie biblioteki zostały
Przejęcie b ib liotek przez sam orządy w w ielu m iastach  spowodało ich 

likw idację. Jarocin  je s t w yjątk iem , n ie zam knięto żadnej. D yrek to r Biblio­
teki Publicznej M iasta i Gminy Jarocin  W iesław S ieciński m a nadzieję, że 
uda się ten  s tan  rzeczy nadal u trzym ać. Liczy na dalszą przychylność 
władz.

Początki Biblioteki Publicznej Mia­
sta i Gminy Jarocin sięgają roku 1945. 
Utworzoną wtedy Bibliotekę Powia­
tową umieszczono na drugim piętrze 
pałacu w Parku im. J. Kasprowicza. 
Kierownikiem biblioteki została Cze­
sław a Gruszczyńska, k tóra tę funk­
cję pełniła do 1980 roku.

Zdaniem bibliotekarzy, wśród dorosłych największą po­
pularnością cieszą się serie „Harleąuin”, „Najpiękniejsze 
T°manse” oraz literatura fantastyczno - naukowa.

Fot. R. Kaźmierczak

Księgozbiór pochodził w większo­
ści z darów. Pod koniec 1945 r. biblio­
teka dysponowała 320 książkami, 
które wypożyczało 20 czytelników, 
w rok później uruchomiono pierwsze 
Punkty biblioteczne w Gołuchowie,
Kowalewie, Jaraczewie i Kotlinie.

ich obsługi wydzielono specjalny 
*fięgo zbiór w postaci tzw. komple­
tów ruchomych wysyłanych w teren.
Poza punktam i bibliotecznymi Po­
wiatowa Biblioteka Publiczna obsłu­
giwała utworzoną w 1947 Bibliotekę 
Miejską. Księgozbiór pierwszych lat 
powojennych w 60% składał się z be- 
letrystyki i w 40% z książek nauko­
wych i popularnonaukowych. Za ko­
rzystanie z księgozbioru pobierano 
°Płaty. W 1947 r. wynosiły one 10 zł.

Od 1948 r. rozpoczęła działalność 
^ftiinna Biblioteka Publiczna kiero­
wana przez Zofię Bykowska. Na po- 
c*ątku jej księgozbiór liczył 500 to­
mów.

w tym czasie na terenie całego 
P°wiatu jarocińskiego działały 3 bib- 

°teki miejskie, 8 - gminnych i 76 
‘̂ fiktów bibliotecznych. W ramach 
^PPularyzowania czytelnictwa orga- 
^°W an o  wystawy, wieczory dysku- 
"JUe i literackie oraz spotkania auto­

rski, -

statutem  biblioteka uzyskała dużą sa­
modzielność finansową i merytorycz­
ną.

Aktualnie na terenie miasta i gmi­
ny Jarocin działa biblioteka centralna 
i jej dziewięć filii. Z ogromnego, bo 
liczącego ok. 150 tys. woluminów 

k s ię g o z b io r u  
w 1993 r. korzys­
tało 7200 czytel­
ników (tj. ok. 
17% ogółu mie­
szkańców mias­
ta i gminy) wy­
pożyczając łącz­
nie ponad 175 
tys. wolumi­
nów. Najwięcej, 
bo 80 tys. ksią­
żek wypożyczy­
ły dzieci i mło­
dzież do lat 19. 
Jest to najlicz­
niejsza grupa 
c z y t e l n i k ó w  
(4500 osób).

K s ię g o z b ió r  
biblioteki to 

przede wszystkim literatura piękna 
dla dorosłych - 40 %, literatura pięk­
na dla dzieci stanowi 24 %.

Podobny podział występuje przy 
zakupach nowości. W 1993 r. zakupio-

no ogółem 2803 książek za prawie 100 
milionów zł. Pracownicy biblioteki 
podkreślają fakt, że z powodu wzros­
tu cen książek nastąpił wyraźny spa­
dek liczby zakupionych nowości (w 
1992 przeciętna cena jednej książki 
w jarocińskiej bibliotece wynosiła ok. 
26 tys. zł, w 1993 już 36 tys. zł). 
Niestety ilość pieniędzy przeznaczo­
nych na zakup książek w 1993 była 
identyczna jak  w 1992 r. i wynosiła 100 
milionów zł. Zakupy dokonywane są 
regularnie w  miejscowej księgarni. 
Oprócz tego biblioteka współpracuje 
z księgarnią prowadzoną przez Woje­
wódzką i Miejską Bibliotekę Publicz­
ną w Kaliszu i z wydawnictwem „E- 
co” z Międzychodu publikującym 
prace dotyczące Wielkopolski. Pod­
sumowując dyrektor Sieciński po­
wiedział: „Usługi czytelnicze i w skaź­
n iki są na  dobrym poziomie, jeśli 
chodzi o województwo kaliskie, nato­
m iast zakup jest niestety niższy. 
W tych w arunkach w ysoki stan czyte­
lnictwa i wzrost liczby czytelników, 
to duże osiągnięcie w szystkich pra­
cowników naszej b ib l io t e k i Biblio­
teka posiada również zbiory specjal­
ne, do których zalicza się przeźrocza, 
płyty i kasety wideo (bajki i lektury 
szkolne).

Zdaniem bibliotekarzy wśród doro­
słych największą popularnością cie­
szą się serie „Harlequin” , „ Namięt­
ności” , „Z serduszkiem?” , 
’’Najpiękniejsze rom anse” oraz lite­
ra tura  fantastyczno-naukowa. 
Czytelnicy często pytają też o książki 
biograficzne sławnych ludzi. Dzieci

szukają książek z serii „Świat bez 
tajemnic” , „Co i ja k ” . Nastolatki naj­
chętniej czytają książki z serii „Z 
jeżem ”, „Portrety” , „Klub Baby - Sit- 
ters”. Niestety tych książek jest za 
mało, brakuje również lektur dla 
szkół podstawowych i ponadpodsta­
wowych oraz literatury popularno - 
naukowej.

Z obserwacji bibliotekarzy wynika, 
że coraz większa liczba czytelników 
korzysta z czytelni i kącików czytel­
niczych. Biblioteka prenum eruje 
prawie 70 tytułów czasopism. W swo­
ich zbiorach posiada 45 roczników 
czasopism. Dobrym pomysłem oka­
zało się wprowadzenie wypożyczania 
czasopism do domu. Ze względu na 
wysokie ceny gazet ta  forma udostęp­
niania czasopism cieszy się dużym 
zainteresowaniem czytelników.

Przychodząc do biblioteki można 
zauważyć gazetki, wystawki i plaka­
ty o aktualnych wydarzeniach i rocz­
nicach. Tak zwane wizaulne formy 
pracy są częścią działalności oświato­
wej i popularyzatorskiej. Zalicza się 
do niej również prelekcje, pogadanki 
i spotkania autorskie. W 1993 r. czyte­
lnicy mogli spotkać się z M. Musiero­
wicz i B. Dostatnim.

W 1994 dyr. W. Sieciński myśli prze­
de wszystkim o zwiększeniu zaku­
pów książek i czasopism oraz o zor­
ganizowaniu czytelni czasopism dla 
dorosłych w centrum  miasta. Do bib­
lioteki powoli wkracza kom puteryza­
cja. Aktualnie w bibliotece centralnej 
do kom putera wprowadzono karto te­
kę czytelników. Trwają prace nad 
wprowadzeniem księgozbioru do za­
pisu komputerowego.

G rażyna C ychnerska

le- Jarocin odwiedzili wtedy J.
aszkiewicz, M. Samozwaniec i S.
Lesiuk.
Liczba czytelników i wypożyczeń 

o ^ ternatycznie rosła. W 1961 r. ponad 
s czytelników (tj. 14,2% ogółu mie- 

kańców powiatu) wypożyczyło pra- 
le 180 tys. książek. Największym 

Powodzeniem cieszyły się wtedy 
•Młode lwy” I. Shaw’a, „Komu bije 

Won” E. Hemingway’a i „Spiżowa
°ram a” T. Brezy.

Bibliotekę Publiczną Miasta i Gmi- 
utworzono w 1976 r. z połączenia 

B,blioteki - -  - -
Cmi

Miejskiej Biblioteki
innej. Zgodnie z nowym podzia- 

,em administracyjnym kraju powsta- 
® biblioteka rozpoczęła działalność 
lQfi*erenie miasta i gminy Jarocin. Od 

r. dyrektorem  biblioteki jest 
0r Wiesław Sieciński.

2  początkiem 1994 r. jarocińska bib- 
. °teka publiczna stała się komunalną 
^sty tucją  kultury. Zgodnie z nowym

Z półki regionalisty Przypomnienie 
dni okupacji

W tym  roku m ija 55 la t od wybuchu II wojny światowej. W ydarzenia sprzed 
ponad pół wieku s tają  się coraz bardziej odległe, coraz mniej ludzi je  pamięta. 
Niektóre fakty żyją jeszcze we wspomnieniach rodzinnych. Dla większości 
okres 1939 -1945 znany je s t przede wszystkim z lekcji historii, lek tur, filmów... 
Zle byłoby gdyby w raz z m ijającym  czascm odchodziła także znajomość 
realiów ła t wojny i okupacji.

Niedawno ukazała się książka Czes­
ława Łuczaka „Dzień po dniu w oku­
powanej Wielkopolsce i Ziemi Łódz­
kiej (Kraj Warty)” . Wydała ją oficyna 
Lektor w Bibliotece „Kroniki Wielko­
polski”. Profesor Czesław Łuczak jest 
autorem licznych prac naukowych o II 
wojnie światowej. Wspomniana pub­
likacja ma inny charakter. Jest to ka­
lendarium wydarzeń zestawionych 
zgodnie z tytułem dzień po dniu od 
1 września 1939 roku do 23 lutego 1945 
roku. Diariusz otwiera informacja: We 
wczesnych godzinach rannych nie­
mieckie siły zbrojne wkroczyły do 
Wielkopolski na całym odcinku g ra­
nicy państwowej z Trzecią Rzeszą, 
a kończy zapis: Wcześnie rano wojska 
radzieckie przystąpiły w Poznaniu 
do generalnego szturm u na Cytade­
lę. O godz. 11 gen. M attern podpisał 
ze strony niemieckiej a k t kap itu la­
cji. Gen. Gonell popełnił samobójst­
wo. (...) Kapitulacja „tw ierdzy” Po­
znań zakończyła okupacyjne dzieje 
Wielkopolski.

Opracowanie oparte jest przede 
wszystkim na oryginalnych dokumen­
tach pochodzących z kilkunastu archi­
wów polskich i niemieckich. Zestaw 
informacji do kalendarium pozwala 
poznać założenia ogólne i konkretne

przypadki polityki eksterminacyjnej 
władz okupacyjnych na ziemiach pol­
skich wcielonych do Rzeszy. Była to 
jednostka administracyjna „okręg 
Kraj Warty” (Reichsgau Wartheland) 
obejmujący przedwojenne województ­
wo poznańskie, a także część ówczes­
nych województw: łódzkiego, warsza­
wskiego i pomorskiego.

Sugestywną ilustracją tej polityki 
jest fotografia na okładce książki. 
Przedstawia ona umundurowanego 
Niemca, który siedzi na ławce z napi- 
cem „Nur fur Deutsche” (Tylko dla 
Niemców). Zdjęcie to jest powtórzone 
pod datą 20 marca 1940 roku. Tego dnia 
właśnie w Poznaniu na wielu ław­
kach ustawionych w parkach i na 
ulicach wymalowano na polecenie 
władz miejskich napis: „Nur fu r 
Deutsche”. Na tych ławkach nie mo­
gli więc siadać Polacy.

Autor zestawił informacje o tysią­
cach wydarzeń z różnych dziedzin ży­
cia. Obok przypadków egzekucji czy 
deportacji są akcje podziemia. Są też 
np. zarządzenia administracyjne, info­
rmacje o cenach i reglamentacji żyw­
ności, wypowiedzi urzędników nie­
mieckich... Znalazły się także takie 
wiadomości jak występy clowna w cyr­
ku poznańskim, który kpił z volks-

d e u t s c h ’ó w  czy ta, zapisana pod datą 
13 lipca 1944 roku: W kilku miejs­
cowościach Polacy opowiadali sobie 
od tygodnia następujący dowcip: „Po 
wojnie podjęto decyzję o powiesze­
niu H itlera i Goringa. Kiedy oby­
dwaj znaleźli się na podium szubieni­
cy, Góring powiedział do Ftihrera: 
- Widzisz, mały, nasze wojenne losy 
rozstrzygają się jednak  w powiet­
rzu.”

Fakty zestawione w kalendarium 
pochodzą z różnych części „Kraju War­
ty” i setek miejscowości. Wiele zapi­
sów odnosi się także do ziemi jarocińs­
kiej. Oto niektóre z 1939 roku:
22 września: Ukazał się w d ruku  p ier­
wszy num er „K reisblatt des Kreises 
Jaro tschin” (Dziennik Urzędowy Po­
w iatu Jarocińskiego).
15 października: K om endant Policji 
Ochronnej (Schutzpolizei, Schupo) 
w Jarocinie rozkazał aresztowanie 
Polaków nie wykonujących sum ien­
nie powierzonej im pracy i p rzetrzy­
m yw anie ich przez 24 godziny w a re­
szcie bez wyżywienia.
30 grudnia: L andrat powiatu jarociń ­
skiego wezwał ludność do używania 
lam p karbidowych z powodu niskiej 
podaży na rynku  nafty.
Jest także kilkanaście notatek z lat 
późniejszych.

Nie chcąc mnożyć cytatów, zaintere­
sowanych historią Wielkopolski warto 
zachęcić by sięgnęli po wartościową 
książkę profesora Czesława Łuczaka.

J. Jarocki
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Wybory sam orządowe 19 czerwca

Kalendarz wyborczy ruszył
Zamieszczamy na naszych łamach 

kalendarz wyborczy, który stanowi 
ważny załącznik do rozporządzenia 
Prezesa Rady Ministrów w sprawie 
zarządzenia wyborów do rad gmin.
Przypomnijmy, że datę wyborów wy­

Dzień, w którym upływa 
termin wykonania 

czynności wyborczej
Treść czynności

25 kwietnia - powołanie przez Państwową Komisję Wyborczą wojewódzkich 
komisarzy wyborczych

30 kwietnia - ustalenie przez wojewódzkiego komisarza wyborczego liczby 
wybieranych radnych odrębnie dla każdej gminy

- podanie przez Państową Komisję Wyborczą do wiadomości 
publicznej i ogłoszenie w Dzienniku Urzędowym Rzeczy­
pospolitej Polskiej „Monitor Polski" zasad, na których partiom 
lub ugrupowaniom politycznym, komitetom obywatelskim bądź 
innym organizacjom lub instytucjom popierającym zgłoszonych 
kandydatów przysługuje bezpłatny dostęp do państwowego 
radia i telewizji

5 maja - podanie do wiadomości wyborców, przez rozplakatowanie 
obwieszczeń oraz ogłoszenie w wojewódzkim dzienniku 
urzędowym, zarządzenia wojewódzkiego komisarza 
wyborczego ustalającego odrębnie dla każdej rady:
a) granice i numery okręgów jednomandatowych
b) liczbę okręgów wielomandatowych, ich granice i numery 

oraz liczbę radnych wybieranych w każdym okręgu
c) siedzibę terytorialnej komisji wyborczej

- powołanie przez wojewódzkiego komisarza wyborczego 
terytorialnych komisji wyborczych

15 maja - powołanie przez terytorialne komisje wyborcze obwodowych 
komisji wyborczych

20 maja - zgłaszanie do zarejestrowania terytorialnym komisjom 
wyborczym kandydatów na radnych w okręgach jedno­
mandatowych oraz list kandydatów na radnych w okręgach 
wielomandatowych

25 maja - podanie do wiadomości wyborców, przez rozplakatowanie 
obwieszczeń, uchwał terytorialnych komisji wyborczych
0 utworzeniu obwodów glosowania, ustaleniu ich granic
1 numerów oraz siedzib obwodowych komisji wyborczych

30 maja - wyłożenie spisów wyborców do publicznego wglądu

4 czerwca - podanie do publicznej wiadomości przez obwodowe komisje 
wyborcze, w drodze rozplakatowania, obw ieszczeń  
terytorialnych komisji wyborczych zawierających informacje 
o kandydatach na radnych

12 czerwca - składanie wniosków przez wyborców nigdzie nie zameldowa­
nych o wpisanie do spisu wyborców właściwego dla miejsca 
aktualnego pobytu

19 czerwca - głosowanie

znaczono na dzień 19 czerwca br. Ka­
lendarz natomiast wskazuje dni, 
w których upływają terminy wykona­
nia czynności wyborczych przewidzia­
ne w ustawie z dnia 8 marca 1990 r. 
- Ordynacja wyborcza do rad gmin 
(Dz.U. 1990 r. Nr 16, poz. 96). (Ibu)

Sprawa popiwku
Od 1 kw ie tn ia  p rzesta ła  obo­

w iązyw ać s ta ra  u staw a  popiw ­
kow a, i co się z tym  w iąże w zrost 
płac w przedsiębiorstw ach pańs­
tw ow ych nie je s t  ham ow any. 
Sejm  co p raw d a  uchw alił now ą 
ustaw ę, ale zaw etow ał ją  p rezy ­
d en t. 12  k w ie tn ia  rząd  p rzygo to­
w ał now y p ro jek t, uw zględn iając  
zastrzeżen ia  p rezy d en ta  - m iał być 
on sk ierow any  do S e jm u  w  try b ie  
p ilnym , ta k  by  u s taw a  m ogła 
w ejść  od 1  m aja.

Jeże li pop iw ek  zostan ie  zniesio­
n y  Ja ro c iń sk a  F ab ry k a  Mebli nie 
p rzew idu je  ż adnych  zm ian. Ś red ­
n ia  p łaca  je s t  w ysoka  a  z chw ilą  jej 
p odn iesien ia  m usia łyby  w zrosnąć 
ceny  w yrobów  p roduk o w an y ch  
p rzez  zak ład . J e s t  to n a  raz ie  n ie ­
m ożliw e, gdyż k o n k u ren c ja  je s t 
bardzo  duża i w yrób  n ie  m iałby  
nabyw cy.

Z astępca  d y rek to ra  do sp raw  
p rodukc ji E dw ard  Waloszczyk 
pow iedział nam : - ”O gólnie u w a ­
żam , że jest to n ieporozum ien ie . 
D laczego p a ń s tw o w e  p rzedsięb io ­
rs tw a  m u sz ą  w y w ią z y w a ć  się 
z  p ła tn o śc i a  p r y w a tn e  nie. D osko­
na le  z n a n e  są  n a m  w sz y s tk im  
p r zy p a d k i, k ied y  p r y w a tn e  f i r m y  
z a n iża ją  płace, n ie  p ła cą  ubezp ie­
czeń  czy  za tru d n ia ją  n a  "c za r­
n o ”.

P odobnie  sy tuac ja  p rzed staw ia  
się w  Z akładach  Przem ysłu  Lnia- 
rsk iego  ’’L enw it” . Z ak ład  n ie 
p rzew id u je  żadnych  zm ian, jeśli 
chodzi o m iesiące  k w iecień  czy 
m aj. Jeże li sy tuac ja  ekonom iczna  
się zm ieni n a  lepsze , to  w tedy  
będzie m ow a o ew en tu a ln y ch  p od ­
w yżkach  płac.

Jaro c iń sk ie  Przedsiębiorstw o 
Robót D rogow ych u s taw a  pop iw ­
kow a nie in te re su je  ju ż  od 2 lat. 
"Jeżeli m a m y  p ien ią d ze  to p ła c i­
m y, je że li n ie  m a m y  to n ie  p ła c i­
m y "  - m ów i zas tępca  d y rek to ra  
A ndrzej Roszak. Jego  zdan iem

u staw a  pop iw kow a ogóln ie n ie  m5 
sensu .
"C hodzi g łów nie  o to, a b y  dan‘ 
n a m  sza n sę  p rze ży ć  z  m iesiąca  ri 
m iesiąc. Co z  tego, że  w  je d n y t  
m iesią cu  p ła c im y  n a w et 100 ml' 
n a  głowę a  w  n a s tęp n y m  n a s  zlik 
w id u ją ”.

Ja ro c iń sk a  F ab ry k a  Obrabia 
re k  nie  p rzew id u je  żadnycł 
zm ian . W szystko zależy  od bafl 
kow ego p o stępow an ia  ugodowe 
go.
Jeże li zak ład  n ie zostan ie  w  naj | 
b liższym  czasie oddłużony, n ie 
m ow y o jak im k o lw iek  wzroście 
p łac, gdyż to  pogorszyłoby tylko 
ogólną sy tu ac ję  zak ład u  i mogłoby 
doprow adzić  do  zw oln ień  pracoW'i 
n ików , choć n a  raz ie  zamówieni* 
są.

W Przedsiębiorstw ie Państw ^ 
w ym  ’’Ja ro m a” e w en tu a ln a  pod' 
w yżka  płac  zależeć będzie od bic 
żącej sy tuacji.
D y rek to r A ndrzej Półrolnicza^
pow iedział nam : - "D ecyzja  o pti? 
cach p o w in n a  być p o d e jm o w a ć  
w  z a k ła d z ie  r a ze m  ze  zw ią zk a r t1 
za w o d o w y m i a  n ie  w  m in is te r^  \ 
w ie. D otychczasow y p o p iw d  
p r ze sz k a d za ł n a sze m u  zakładom 1 
w  rozw o ju . U w ażam , że to r o z g f t  
w k i po lityczne . N a sz y m  politW 
kom  w yd a je  się, że ty lko  o n i moda- 
d ecydow ać o przedsięb iorstw ach  
M oja o p in ia  je s t je d n o zn a c z n i  
p o p iw ek  s ta n o w i zasłonę  do  roi' 
g ryw ek  p o lity c zn y c h ”.

D y rek to r ZPOW ’’K otlin” , P* 
w eł M ichalski nie  p rzew idu je  ż3' 
d n y ch  podw yżek  płac. Jedna^ 
w szystko  zależy od m ożliw ości Ą' 
n ansow ych  zak ładu . Z ak ład  
m oże sobie pozw olić na  m arn°' 
w an ie  pieniędzy. Jeże li popiwek 
zostan ie  zniesiony, m ożliw ości b f  
dą w iększe  i w ted y  będzie możfl3 
podejm ow ać odpow iedn ie  dla 
m y decyzje.

W. P iasecki

Przygotowania do sezonu
Na obiektach Miejskiego Ośrod­

ka Sportu  i Rekereacji w Jaroci­
nie trw a ją  intensyw ne przygoto­
w ania do sezonu letniego. Wyko­
nyw ane są różnego rodzaju prace 
konserw acyjno - rem ontowe, bu­
dowlane, porządkowe. Zakończo­
ny je s t ju ż  rem on t elew acji zew nęt­
rznej kry te j pływ alni.

T rw a w ycinka drzew  otaczają­
cych stadion. Wiele z nich usycha, 
a  gałęzie spadają  przy  najlżejszym  
podm uchu w iatru , co zagraża bez­
pieczeństw u użytkow ników  tego 
obiektu. ”W ystosow aliśm y w n io ­
sek do W yd zia łu  R ozw oju  Gospo­
darczego. P an i inspektor ochrony  
środow iska  zb a d a ła  cały nasz  
d rzew ostan  i za kw a lifiko w a ła  
czterdzieści cztery  topole do w ycię­
c ia ja ko  chore, nie nadające się do 
dalszego u tr zym a n ia . W zw ią zku  
z  fe stiw a lem  do w ycięcia  pozosta ły  
jeszcze  dw ie  topole, które n ie zo­
s ta ły  do tego za kw a lifiko w a n e

w  p ie rw szym  term inie. One je d n a k  
nie p rzeszk a d za ją  w  m ojej d z ia ła l­
ności statutow ej. M ogą być w ycięte  
n a  w niosek o rgan iza torów  FM R"
- m ówi dy rek to r M OSiR H enryk 
Kowalski. Cały drzew ostan  został 
p rzetrzebiony zgodnie z zalecenia­
mi. O prócz tego je s t jeszcze około 
dziesięciu drzew  nadających się do 
w ycięcia na placu  zabaw. W szyst­
k ie te  p race w ykonuje Zawodowa 
S traż  P ożarna  w  ram ach  ćwiczeń 
i korzystan ia  nieodpłatn ie  z kryte j 
pływ alni. M OSiR pokryw a koszt 
paliw a potrzebnego do pił m echa­
nicznych. W ycinka zdrow ych 
drzew  nie je s t  przew idziana.

W chwili obecnej trw a  rem ont 
bocznego boiska piłkarskiego. Cały 
te ren  trzeba  zwałować. P race  w y­
k onuje  M OSiR i na jego zlecenie 
różne firm y w spółpracujące.

Do 1 czerw ca zakończone będą 
p race na basenach odkrytych. 
T rzeba w ypełn ić  uby tk i glazury,

przeszlifować ostre  k raw ędzie , w y­
rów nać kafelki, przejrzeć i zabez­
pieczyć cały te ren . W p lan ie  je s t 
pom alow anie basenów , ław ek  i zje­
żdżalni, co je s t uzależnione od m oż­
liwości finansow ych MOSiR-u. 
O prócz tego uspraw nić  trzeba  całą 
instalację filtrującą. Na b ieżące re ­
m onty  ośrodek dysponuje kw otą  60
- 70 m ilionów  m iesięcznie.

Całkowicie now ą inw estycją bę­
dzie praw dopodobnie zam ontow a­
nie m alutk iego basenika. ” W m o­
m encie za in sta lo w a n ia  z je żd ża ln i 
m n ie jszy  basen p rzesta ł być bro­
dzik iem  ty lko  d la  dzieci a  s ta ł się 
basenem  rów nież d la  m łodzieży  
i  dorosłych. T am  panu je  teraz za  
d u ż y  tłok, aby  m ogły p rzebyw ać  
w  n im  dzieci nie p ływ ające. M yślę 
p ow ażn ie  o uruchom ien iu  p ły tk ie ­
go basenika . W oda będzie w  n im  
w ym ie n ia n a  codziennie, oczysz­
czana  i podgrzew ana . Cała ta  in ­
w estycja  ko sz to w a ła b y  30 m in .” - 
mówi dy rek to r K ow alski. Rozpo­
częcie budow y p lanu je  się na po­
czątek m aja a  zakończenie w poło­
wie czerwca.

Z budżetu  gm iny finansow a^ 
je s t now e opłotow anie te ren u  M' 
pielow ego i ryn n y  oraz ru r  spad?' 
w ych. K oszt tego przedsięwzięć^ 
w ynosi około 400 m in. P onad^ 
p rzestarzałe  je s t ogrodzenie kof' 
tów  tenisow ych, k tó re  nadaje s” 
rów nież do w ym iany. Jeś li wszyS1' 
k ie bieżące p race i inw estycje będ* 
w ykonane, p lan  m inim um  zostań1 
zrealizow any. ,

Pozostaje nam  ty lko  czekać 
połowy czerw ca - na rozpoczęć^ 
sezonu letniego na obiektach  
SiR-u. 0"

SKUP ZŁOMU 
METALI NIEŻELAZNYCH

Jarocin , ul. Wrocławska 106 
czynne od poniedziałku 

do piątku w godz. 7.00 - 16.00 I 
Wojciechowo 24

czynne w soboty 12.00 - 15.00 D 
Skupujemy m. in.: 

nagrzewnic od junkersów gazowymi 
w cenie 20 000 zł za 1 kg, 
chłodnice samochodowe 
w cenie 12 000 zł za 1 kg 

__________________________( f  8 2 4 / R / 0 ]
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Bieg po serce
Od 17 do 24 k w ie tn ia  w  całej 

Polsce trw a ła  a k c ja  pod hasłem  
TYDZIEŃ DLA SERCA. R ów ­
nież  w  J a ro c in ie  w  n ie d z ie ln e  p o ­
łu d n ie  odby ł s ię  cy k l im p rez  p o ­
św ięconych  te j akcji.

Z ab aw a  rozpoczę ła  się  o godz.
12.00 n a  s tad io n ie  M O SiR -u. J a k o  
p ie rw szy  odbył się w cześn iej za­
pow iedziany  ’’Bieg po zdrow e se­
rce” . B ra ły  w  n im  ud z ia ł całe  
rodziny, m a k sy m aln ie  p ięć  osób. 
Na s ta rc ie  s ta n ę ło  15 rodzin , 
w śród k tó ry c h  zn alaz ły  się  4 z D o­
m u D z iecka  w  G órze.

Z aw odn icy  m usie li p rzeb y ć  
tra sę  d ługości 1 k m  o raz  zaliczyć 
Poszczególne p u n k ty  k o n tro ln e . 
Na p ie rw szy m  z n ich  m o żn a  by ło  
W ykazać się  ’’d o b ry m  c e lem ” . 
N ależało tra fić  p ięc io m a  lo tk am i 
^  ta rczę , im  bliżej ś ro d k a , ty m  
Więcej p u n k tó w . K o le jn y m  zad a ­
niem  by ło  w y k o n a n ie  p ięc iu  r z u ­
tów do kosza , z k tó ry c h  celny  
P rem iow any  b y ł 5 p k t. N a p ó ł­
m e tk u  b iegu  s trz e la n o  z w ia tró ­
wki, a  da le j zaw o d n ik ó w  czekało  
Pokonan ie  to ru  p rzeszkód . K aż­
dy z członków  ro d z in y  m ógł w  te j 
k o n k u ren c ji zdobyć m a k sy m a l­
nie 24 p k t. O sta tn im  zad an iem  
było u ło żen ie  z puzzli h a s ła  B IE­

GIEM PO ZDROWE SERCE. Na
m ecie  k ażd a  z d ru ż y n  o trzy m ała  
zd ro w y  napó j ow ocow y o raz  p a ­
m ią tk o w y  dyp lom .

O fic ja lne og łoszen ie  w y n ik ó w  
n a stą p iło  n a  R y n k u  o godz. 14.00. 
N ajlepszą o k azała  się IV d ru ży ­
n a  z Dom u D ziecka zdobyw ając  
254 p k t. N ag ro d ę  s tan o w ił sp rz ę t 
g o sp o d ars tw a  dom ow ego  oraz  
k o szu lk i o łączne j w a rto śc i 1,2 
m in  zł. D rugie  m iejsce zajęli 
państw o  S taśkiew iczow ie - 231 
p k t. W n ag ro d ę  d o sta li koszu lk i, 
w azo n  i z es taw  a lbum ów . T rze­
c ią  pozycję w yw alczy ła  rodzina 
G arb ark ó w  - 218 p k t., w y g ry w a­
ją c  obraz . N a  czw arty m  m iejscu  
znaleźli się pań stw o  E rm anow i- 
czowie, zdobyw ając  216 p k t.
i k s iążk i o raz  ozdobne  tace . D la 
p ozosta łych  u cze s tn ik ó w  b iegu  
by ły  g o rące  b ra w a  i g ra tu lac je . 
N ajm łodszą  u cze s tn iczk ą  b y ła  3- 
le tn ia  K in g a  Z m yślona , a  n a js ta r ­
szym  53-letn i H e n ry k  R adoła. 
P rze d s taw io n o  ta k ż e  zw ycięzców  
k o n k u rs u  p lasty czn eg o  i po lon is­
tycznego . O bydw a  odby ły  się pod 
h a s łe m  I TY M O ŻESZ PO M Ó C 
SW O JE M U  SE RC U . W p rz e ­
rw a c h  m iędzy  o g łoszen iem  w y n i­
k ó w  m ia ła  m ie jsce  p o k azo w a  roz­

Zawał nie musi się zdarzyć
Rozm owa ze specjalistą chorób wewnętrznych  
lek. med. K rystian em  Andrzejczakiem

Na pudełkach papierosów 
junieszczany je s t z boku napis 
’’PALENIE ALBO ZDROWIE:
Wy b ó r  n a l e ż y  d o  c ie b ie ” .
^ zy  to nie je s t za mało, żeby skło- 

kogoś do rzucenia palenia?
To tylko rodzaj lap idarnego po- 

J^zenia, k tó re  m a trafić  do w szyst­
kich kupujących  i palących pap ie­
r y .  Ale pow inno się w prost mó- 
£ić, że n ie m a żadnego w yboru. 
p alenie ty ton iu  je s t pośrednio 
^ z y czy n ą  zgonów  w ielu ludzi.
7  przypadku  chorób u k ładu  k rąże ­
nia w idać to ja k  na dłoni.

. Lekarze radzą zwykle swoim pa- 
ĵlzjitom żeby zaprzestali palenia, 

biedzą jednak z góry, że większość
2 nich nie zastosuje się do tych 
Pleceń...

N ajtrudniej do ludzi dociera, że 
Palenie papierosów  je s t napraw dę 
niezwykle szkodliwe. Są tacy, któ- 
rZy rzucają je  dopiero k iedy prze­
straszy ich przeby ty  zaw ał serca.

n iek tó rych  ju ż  p ierw szy zaw ał 
°znacza śm ierć. L ekarze w iedzą, że 
w około 50% przypadków  zgonów 
W iązanych  z zaw ałem  serca  nie 

żadnych szans ra tu n k u . Ludzie 
W w ieku poniżej 35 la t um ierają 
zazwyczaj przed  przybyciem  k a re ­
tki pogotowia. N aw et od razu  i fa­
chowo udzielana p ierw sza pomoc 
nie uchroni w  takich  p rzypadkach 
przed zgonem . Nagła śm ierć ser­
cowa grozi przede w szystkim  pa lą­
cym m łodym  osobom, k tó re  należą 
do g rupy dużego ryzyka w ystąpie­
n ia przedw czesnej m iażdżycy.

Miażdżyca kojarzonr je s t ra ­
czej ze zbyt wysokim poziomem 
cholesterolu...

I słusznie. N adm iar cholesterolu 
uw aża się za najw ażniejszy czynnik 
ryzyka  m iażdżycy. Ta ogólnoustro- 
jow a choroba polega przecież na 
odkładaniu  się w  naczyniach 
k rw ionośnych złogów cholestero­
lu , doprow adzając do ich stw ard ­
nien ia  i zw ężenia. W badan iach  epi­
dem iologicznych oraz klinicznych 
i dośw iadczalnych stw ierdzono, że 
w  społeczeństw ach w k tó rych  śred ­
nie s tężenie cho lestero lu  je s t duże, 
duża też je s t zapadalność na choro­
bę w ieńcową. Z kolei badan ia  o stat­
n ich  la t w ykazały, że m iażdży coro- 
dność cholestero lu  je s t zależna od 
jego frakcji. U stalono naw et, że je d ­
na z frakcji (określa się ją  jako  
HDL) zapobiega rozwojowi m iaż­
dżycy tę tn ic . T rzeba zdać sobie 
spraw ę, że u  palaczy  s tężenie HDL 
cholesterolu, a  w ięc tego "dobre­
go” , zapobiegającego m iażdżycy - 
u lega obniżeniu. W iadomo co to 
oznacza, gdy jednocześnie m am y 
do czynienia z całym  m echan iz­
m em  uszkadzającego działania pa ­
pierosa na naczynia.
Jak zmniejszyć poziom cholestero­
lu?

M etodą z w yboru  je s t odpow ied­
nie postępow anie die te tyczne po le­
gające na norm alizacji m asy ciała, 
ograniczeniu  spożycia tłuszczów 
zw ierzęcych i w ęglow odanów . A k­
tyw ność fizyczna pow oduje 
zm niejszenie s tężen ia  n iekorzyst­

nych frakcji chorestero lu , a  zw ięk­
sza ilość HDL-u.

Czy to praw da, że grubi żyją 
krócej?

M ożna to naw et udow odnić przy 
pom ocy danych statystycznych. 
Chcę jed n ak  zwrócić uw agę, że 
u  nas przyjęło się, że jeśli p rzy ­
chodzi po ra  posiłku, to  je  się ”do 
sy ta” , n ie bacząc ile oraz co się 
zjada. Tkw im y wciąż w szkodli­
w ych naw ykach  żyw ieniowych, 
polegających na  nadm iernym  spo­
żyw aniu  tłuszczów  zw ierzęcych 
oraz w ęglow odanów  (produktów  
m ącznych, ciast, z iem niaków  itd.). 
M ało znany je s t fakt, iż u  n iek tó ­
rych  osób częste i su te  posiłki są 
sposobem  n a  u suw anie  w zmożonej 
pobudliw ości. J e s t to jed n ak  sposób 
najgorszy z m ożliwych, poniew aż 
prow adzi on  do rozkręcan ia  b łęd­
nego koła: otyłości oraz zm niejsza­
n ia  aktyw ności fizycznej. W kon­
sekw encji jedno  sp rzy ja  d rugiem u 
i na odw rót. Aby zapobiec w ystą­
p ien iu  zaw ału serca  trzeb a  w ięc 
zm ienić dotychczasow y jadłospis 
i je ść  z um iarem . M usim y także 
rów nolegle s tarać  się dążyć do 
zm iany s ty lu  życia, czyli postaw ić 
na  podnoszenie spraw ności fizycz­
nej i racjonalny  wypoczynek.

Czy mógłby Pan wym ienić łącz­
nie czynniki ryzyka zwiększające 
zagrożenie w ystąpienia zaw ału 
serca?

Należą do nich już  w ym ienione 
wcześniej: palen ie  papierosów , die­
ta  bogatotłuszczow a i w ęglow oda­
nowa, w ysokie w artości choleste­
ro lu , otyłość, m ała ak tyw ność fizy­
czna a ponadto  jeszcze nadciśn ie­
nie, stres, cukrzyca oraz p rzyspie­

szona akcja serca. C hcę tu  podkreś­
lić, że w iele osób zaniedbuje k o n t­
rolow anie s tan u  zdrow ia u  lekarza. 
O bserw uję także bagatelizow anie 
zaleceń w przypadku  stw ierdzenia 
nadciśnienia. Je s t ono leczone n ie ­
system atycznie a  pacjenci bez k on­
sultacji z lekarzem  sam i odstaw iają 
lek i gdy pojaw iają się ju ż  p raw id­
łow e w artości ciśnienia.

K tóre z rad  udzielanych pacjen­
tom  uznaje Pan za najw ażniej­
sze? M oim zdaniem , jeśli się chce 
zm niejszyć ryzyko w ystąpienia  za­
w ału  serca  należy:

- n ie palić,
- po 40 ro k u  życia kontro low ać 

poziom  cholestero lu  i jego  frakcji,
- kontro low ać w artości ciśnie­

nia,
- u trzym yw ać w agę ciała odpo­

w iednią w  sto su n k u  do w zrostu
- ograniczyć w  diecie tłuszcze 

zw ierzęce i cukier,
- upraw iać spo rty  rekreacy jne  

odpow iednio do w ytrenow ania  o r­
ganizm u,

- un ikać stresów ,
- m ieć więcej życzliwości 

i uśm iechu  na  co dzień
Dziękuję za rozmowę

(ibu)

ZABAWA TANECZNA J
»sr Dnia 94.05.01 

niedziela, godz. 20.00
S ala  - M IESZKÓW  

G ra  i śp iew a - „F L E S H ” 
’’Jeśli dobrze bawić się 

chcesz, przyjdź tam, 
gdzie gra „Flesch” 

tar Dnia 94.05.02, godz. 20.00 
S ala  - M IESZKÓW  

G ra  i śp iew a - ’’R O N A L D ” 
Losow anie  upom inków
(  i Z a p r a s z a m y ] )

(f 815/R/94)

g rz e w k a  zaw o d ­
n ik ó w  z k lu b u  
IP P O N , a  ta k ż e  
w y stęp y  ja ro ­
c iń sk ich  dzieci.
W śród n ich  zn a ­
laz ły  się zespoły  
tan eczn e , m .in .
B orow ink i, B ia­
ło -C zarn i, K a p e ­
la  G d ań sk a . N ie 
obyło się  ró w ­
n ież  bez  so listów  
ś p i e w a j ą c y c h  
p rzy  JO K -u .
Sw ój re p e r tu a r  
p rz e d s ta w ił też  
zespó ł B ig B end .
P r z y g o to w a n o  
n i e s p o d z ia n k ę  
d la  liczn ie  p rz y ­
b y ły ch  m iesz ­
kań có w  naszego  
m ias ta . H a rc e ­
rze  o rgan izacji 
OH  ’’R o d ło ” czę­
s tow ali ja roc i- 
n iak ó w  ja b łk a ­
m i i n ap o jam i 
ow ocow ym i.

O rg a n iz a to ra ­
m i p ięciogodzin - Festyn na Rynku Fot. J. Stachowiak
nej im p rezy  b y ­
li: Z espó ł Z ak ład ó w  O p iek i Z dro- n a ” , Ja ro c iń sk i O śro d ek  K u ltu ry
w o tn e j, S tac ja  S a n ita rn o  - E p ide- * d e le g a tu r  k u ra to r iu m  w  Ja ro c i-

. , n ie . C ałość  p ro w ad z iła  w szyst-
m iologiczna, M iejsk i O śro d ek  k im  z n a n a  p a n i W aw rzyn iak .
S p o r tu  i R ek rea c ji, ’’C zas Ja ro c i-  (m ar, ka)
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Już niedługo będę studentem...
Coraz m niej czasu  dzieli abso l­

w en tów  szkó ł śred n ich  od egzam i­
n u  dojrzałości. N iew iele czasu  m a­
ją  tak że  n a  podjęcie decyzji, co 
robić dalej. Ci, k tó rzy  chcą k o n ­
ty n u o w ać  n au k ę  n a  k ilk u le tn ich  
s tud iach , m ają  spo ry  w ybór. N a co 
się je d n a k  zdecydow ać? W jed n y m  
z pop rzedn ich  num erów  ”G .J .” 
om ów iliśm y k ie ru n k i i zasady re ­
k ru tac ji na  poznańsk im  u n iw er­
sytecie. D ziś p rzedstaw iam y  pozo­
s ta łe  p oznańsk ie  w yższe uczeln ie .

W ro k u  akadem ick im  1994/ 95 
w  A k a d em ii R oln icze j będzie m o­
żna podjąć s tu d ia  m ag is tersk ie  na 
n astęp u jący ch  w ydziałach: R olni­
czym , L eśnym , Zootechnicznym , 
O grodniczym , Technologii d re w ­
na, Technologii żyw ienia, M elio ra­
cji i Inżyn ierii Ś rodow iska. N a w y ­
m ien ionych  w ydziałach  p ro w a ­
dzona je s t n a u k a  na  k ie ru n k ach : 
ro ln ictw o, b io technologia , ochro­
n a  środow iska, techno log ia  ro ln ic ­
tw a , ekonom ika  gospodarstw , le ś­
n ictw o, zoo techn ika , og rodn ic t­
wo, m echan iczna  techno log ia  d re ­
w na, chem iczna  technolog ia  d re ­
w na, techno log ia  żyw ności i ży­
w ien ia  człow ieka, inżyn ieria  śro ­
dow iska.

K andydaci na  pierw szy rok  
studiów  przy jm ow ani są na  pod­
staw ie  średn iej ocen z całego 
św iadectw a m atura lnego ,
dwóch przedm iotów  k ie ru n k o ­
w ych i języ k a  obcego o raz roz­
mowy kw alifikacy jnej z biologii 
i chem ii lub  fizyki i m atem atyk i 
(na k ie ru n k i techn iczne). B liższe 
in fo rm acje  m ożna u zyskać  po n u ­
m erem  te lefonu : (O - 61) 22 - 45 - 81.

Politechnika je s t  uczeln ią, do 
k tó re j zgłaszają  się najczęściej 
tzw . um ysły  ścisłe. W ty m  ro k u  
przyszli s tu d en c i m ogą ubiegać się
o p rzy jęcie  n a  n as tę p u ją ce  k ie ru n ­
ki: a u to m a ty k ę  i robo tykę , a rc h i­
te k tu rę  i u rb an is ty k ę , b u d o w n ic t­
wo, e lek tro n ik ę  i te lek o m u n ik a ­
cję, e lek tro tech n ik ę , fizykę te ch ­
niczną, in fo rm atykę, inżyn ierię  
m ateria łow ą, inżyn ierię  środow is­
ka, m a tem aty k ę , m ech an ik ę  i b u ­
dow ę m aszyn, och ronę  środow is­
ka, techno log ię  chem iczną, tra n s ­
po rt, zarządzan ie  i m arke ting .

W arunkiem  przyjęcia n a  s tu ­
dia  je s t  ko n k u rs św iadectw . Tyl­
ko uczniow ie z najn iższą średn ią  
będą poddani egzam inow i z m a­
tem aty k i i  fizyki. Aby zostać s tu ­
den tem  a rc h ite k tu ry  należy 
zdać te s t z ry su n k u , na to m iast 
na  in form atyce obow iązuje kon­
k u rs  św iadectw  i rozm ow a k w a­
lifikacyjna .

A kadem ia W ychow ania Fizy­
cznego przy jm u je  s tu d en tó w  na 
n a stęp u jące  k ie ru n k i: w ychow a­
nie  fizyczne, tu ry s ty k a  i rek rea c ja  
o raz  reh ab ilitac ja  ruchow a. P ie r­
w szą częścią egzam inu je s t  eg­
zam in spraw nościow y. Na każ­
dym  k ie ru n k u  obow iązuje p ły­
w anie a także: na  w ychow anie 
fizyczne - rozm ow a k w alifik a­
cyjna, n a  tu ry s ty k ę  i rek re ac ję
- rozm ow a kw alifik acy jn a  i eg­

zam in z języka obcego (angiels­
kiego, niem ieckiego, francu sk ie ­
go, rosyjskiego lub  hiszpańskie­
go - do wyboru), na  rehab ilitac ję  
ruchow ą - te s t z dwóch przed­
m iotów: biologii, fizyki lub  che­
m ii (do wyboru). B ardzo w ażne 
są też w yniki szczegółowych ba­
dań  lekarsk ich .

A kadem ia M edyczna w  zbliża­
ją cy m  się ro k u  akadem ick im  
p rzy jm u je  s tu d en tó w  na  k ie runk i: 
lek a rsk i, stom atologię , farm ację, 
an a lity k ę  , p ie lęgn iarstw o  i zd ro ­
wie pub liczne. E gzam iny  na  każdy 
z w yżej w ym ien ionych  k ie ru n k ó w  
są inne . N a k ie ru n e k  lek a rsk i n a ­
leży p raw idłow o rozw iązać te sty  
z biologii i chem ii, n a  stom atologii 
obow iązują te s ty  z fizyki i języ k a  
obcego, n a  farm acji i analityce  - te ­
s ty  z biologii i chem ii, p ie lęg n iarst­
w ie - egzam in obejm uje  te sty  z fiz­
jologii, anatom ii i ję z y k a  obcego 
oraz  u s tn ie  - egzam in z p ie lęgn iar­
stw a. N a k ie ru n k u  zdrow ie p u b ­
liczne obow iązują  te sty  z biologii, 
języ k a  obcego o raz  rozm ow a k w a ­
lifikacyjna z psychologiem .

J e d n ą  z najbardz iej a trak cy j­
nych  i najbardz iej p o p u la rn y ch  
uczeln i p oznańsk ich  je s t  A kade­
m ia Ekonom iczna, k tó ra  p ropo ­
n u je  stud iow anie  n a  n a s tę p u ją ­
cych w ydziałach:

Po  m ajow ych  zm agan iach  m a tu ­
ra ln y ch  w ie lu  z w as zdecyduje  się 
zap ew n e  n a  p rzy s tąp ien ie  do eg­
zam inów  n a  w yższe uczeln ie . M a­
cie szerok i w ybór szkół, w ydzia­
łów  i k ie ru n k ó w . O d k ilk u  la t je d ­
n a k  n a jw iększym  pow odzen iem  
w śród  m atu rzy s tó w  cieszą się a k a ­
dem ie  ekonom iczne, w ydziały 
p raw a, a  także, ju ż  tradycy jn ie , 
m edycyna  i po litechn ik i. W tym  
ro k u  będzie chyba  podobnie.

D latego  poprosiliśm y k ilk u  n a ­
szych kolegów  - s tu d en tó w , aby  
pow iedzieli w am  czego m ożna  się 
w  ty ch  ucze ln iach  spodziew ać (o- 
czyw iście o dnośn ie  n auk i) i jak im i 
zdolnościam i trz eb a  się w y k azy ­
w ać, aby  m óc spokojn ie  sk ład ać  do 
n ich  d o k u m en ty  i podania .

O n au ce  n a  po litechn ice  opo­
w iada  L eszek  (3 ro k  b udow nic t­
wa):

Nie oszukujmy się, ale ci którzy 
postanowią złożyć ”papiery” na 
"polibudę” muszą być dobrzy 
z nauk ścisłych. No, może nie mu­
szą, ale powinni. Chyba nic w tym  
dziwnego, bo nauki inżynieryjne 
opierają się głównie na matema­
tyce i fizyce. I przyszli studenci 
przekonają się o tym już na pierw­
szych zajęciach. A  co do tego czy 
jest tutaj ciężko, to rzeczywiście. 
Te studia do ’’spacerków ” nie n a ­
leżą! Zaliczanie je d n a k  ko le jnych  
sem estrów  daje  ogrom ną saty sfa­
kcję.

M onika z m edycyny  (3 rok):

Studia medyczne są trudne - to 
trzeba stwierdzić przede wszyst-

W ydział Z arządzania. K ieru ­
nek: Z arządzan ie  i m a rk e tin g  - tu  
m ożna w ybrać  sobie je d n ą  z n a ­
s tępu jących  specjalności: o rgan i­
zacja i k ierow nictw o, zarządzan ie  
p rzedsięb io rstw am i, zarządzan ie  
m iastem  i środow iskiem , zarzą ­
dzan ie  in s ty tuc jam i i p rzedsięb io ­
rs tw am i budow lanym i, ekonom i­
k a  p rzem ysłu  i p o lityka  p rzem ys­
łow a, finanse i rachunkow ość  
p rzedsięb io rstw , h an d e l i m a rk e ­
ting , tra n sp o rt i log istyka  oraz  b a ­
d an ia  operacy jne  i sy stem y  infor­
m atyczne. K ie ru n ek : m iędzynaro ­
dow e s to su n k i gospodarcze i poli­
tyczne da je  m ożliw ość w ybran ia  
dw óch spec ja lności - s tu d ia  e u ro ­
pe jsk ie  lub  h an d e l m iędzynarodo­
wy.

W ydział Ekonom ii. K ierunek : 
ekonom ia, daje  m ożliw ość w y b ra ­
n ia  n a stęp u jący ch  specjalności: 
ekonom ika  p racy  i p o lityka  spo łe­
czna, pub licy sty k a  ekonom iczna, 
gosp o d ark a  reg iona lna , po lityka  
i ekonom ika  tu ry s ty k i, po lityka  
gospodarcza  i s tra te g ia  przesię- 
b io rstw , p o lityka  i g osp o d ark a  ży­
w nościow a. K ie ru n ek  finanse 
i bankow ość p ro p o n u je  spec ja lno ­
ści: bankow ość  o raz  finanse p u b ­
liczne i ubezp ieczen ia  g ospodar­
cze. K ie ru n ek  - in fo rm aty k a  i ek o ­
n o m etria , k szta łc i s tu d en tó w  na

kim. Jakich umiejętności i  zdolno­
ści wymagają? Po pierwsze - po­
wołania do zawodu lekarza. Po­
tem szaleńczego wręcz uporu i sys­
tematyczności. To podstawa. Ko­
nieczne jest także ’’nauczenie się 
uczenia”. Trzeba posiąść umiejęt­
ność szybkiego i efektywnego 
przyswajania wiedzy. Na począt­
ku, tzn. przez mniej więcej 2 lata, 
to ’’pamięciówka”. Później jest tro­
szkę łatwiej. Z ogólniaka trzeba 
wynieść duże wiadomości i zro- 
zumienie(!) chemii, biologii, ale 
także i fizyki. Według mnie, medy­
cyna to studia dla ’’twardzieli”
- oczywiście w dobrym tego słowa 
znaczeniu. Aha! No i trwają 6 lat, 
a to i tak nie koniec!

O n a u k a c h  p raw n iczych  opo­
w iada  P io trek  (3 ro k  praw a):

Mówi się, że studia pra­
wnicze są łatwe. Ile w tym  
prawdy, trudno mi po­
wiedzieć. Wiedzcie jed­
nak, że uczyć się tutaj 
także trzeba. Wszyscy 
wiedzą, że w ostatnim 
czasie bardzo trudno do­
stać się na prawo. Myślę 
więc, że jeżeli ktoś prze­
brnie przez sito egzami­
nów wstępnych i będzie 
miał ju ż w ręku indeks, 
da sobie później radę. Na 
pewno liczą się tutaj zdol­
ności humanistyczne 
i tzw. ”wygadanie”. Ko­
nieczne są także umiejęt­
ności logicznego myśle­
nia i wnioskowania.

O s tu d iach  ekonom icz-

specja listów  z dziedziny: inform a­
ty k i ekonom icznej, ekonom etrii 
i ekonom ii m atem atycznej oraz 
s ta ty s ty k i i dem ografii.

W ydział Tow aroznaw stw a
p roponu je  s tu d ia  na  k ie ru n k u  to­
w aroznaw stw o  o następujących 
specjalnościach: kształtow anie
i o ch rona  jakośc i oraz  agrobiznes.

Na W ydziale E konom ii można i 
tak że  podjąć  s tud ia  zawodowe 
dz ienne w  Wyższej Szkole Turys* : 
ty k i i H o te larstw a na  specjalno­
ści: tu ry s ty k a  i hotelarstw o. Stu­
dia p rzew idziane  są  p rzede  wszys­
tk im  d la  abso lw entów  techników  ; 
i po licealnych  s tud iów  tu rystyk i • 
i h o te la rs tw a.

P rzy jęc ie  s tu d en tó w  n a  p ie rw ­
szy ro k  s tud iów  d z iennych  n astę ­
p u je  w  d rodze  p o stępow an ia  kw a­
lifikacyjnego, obejm ującego  egza- 1 
m in  w stęp n y  oraz  p u n k tac ję  ocen 
u zy sk an y ch  n a  św iadectw ie  doj­
rzałości. E gazam in na I ro k  stu­
diów dziennych na  wydziale 
Ekonom ii i Z arządzan ia  oraz 
w  Wyższej Szkole T urystyki 
i  H o te larstw a obejm uje: egza­
m in p isem ny z języ k a  obcego 
oraz z m atem aty k i lub  historii 
lub  geografii. Egzam in wstępny 
n a  W ydziale Tow aroznaw stw a 
obejm uje: egzam in p isem ny z ję ' 
zyka obcego oraz rozm owę kw a' 
lifik acy jn ą  z m atem aty k i lub  fi' 
zyki lub chem ii.

n y ch  m ów i Przemo (2 ro k  ekono­
mii):

Tu znów matematyka. A ż trud' 
no uwierzyć, ale dzisiejsze naukt 
ekonomiczne są. tak dalece ”zmO/1 
tematyzowane”, że znajomość al' | 
gebry jest niezbędna. 1 to dośC 1 
dobra znajomość! Jednak bez pO' 1 
niki! Osoby, które mają większe j 
zdolności humanistyczne także 
dają sobie świetnie radę. Dobrzy 
jeżeli już teraz biegle posługujecie 
się jakimś językiem obcym - dzi' 
siejszy ekonomista bez znajomości 
choć jednego języka zachodniego> 
jest właściwie żadnym fachoW  
cem. A  co do nauki, to pierwszy
i drugi rok są ponoć najtrudniej' 
sze, ale potem to ju ż z "górki”/ 
A tak w ogóle, to studia ekonomi' 
czne są fajne i przyjemne!

Fff

opr. A gnieszka PilarczyK

Jaki indeks - czyli co was czeka na wyższych uczelniach?
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J a r o c in  W a l t e r a
Rozmowa z W alterem C hełstow skim  - w ielokrotnym  dyrek­

torem jarocińskich festiw ali.

Jesteś człow iekiem  biznesu, m e­
nedżerem  z p raw dziw ego zdarze­
nia. J ak  dziś pa trzysz  na festiw al? 
Liczy się n ad a l ty lko  m uzyka  i sfe­
ra a rty styczna , czy je s t  to norm al- 
ny biznes, za k tó ry m  sto ją  duże 
Pieniądze?

2 racji m aterii, k tórą festiwal ope- 
ruje, zawsze num erem  jeden jest 
sztuka w ykonyw ana na festiwalu. 
° ez tego nie m a całej reszty. Kiedy 
Ktoś prowadzi galerię sztuki, to nie 
•noże jej prowadzić bez dobrych ob- 
fazów, rzeźb czy biżuterii. Jeśli do­
jona złego wyboru, galeria upadnie, 

i . n tycznie je st z festiwalem. Sytua­
cja Zmieniła się o tyle, że od k liku lat 
estiwal musi na siebie zarobić. Dla- 
^So w łaśnie wybór artystyczny mu- 

Sl być w pewnym  stopniu komercyj- 
j ny- Jeśli k toś chce zrobić festiwal tej 
i ^elkości - eksperym entalny 
i awangardowy, to musi zdobyć pie- 
i niądze na pokrycie strat. Praw da 
| est jednak taka, że można zrobić 
estiwal bardzo ciekawy artystycz- 

i jednocześnie zarabiający na

Fot. Archiwum

fc^by zrobić taki festiwal, trzeba 
doświadczenie, znać imprezę 

Podszewki. Wielu ludzi związa- 
z tym festiwalem twierdzi, że 

j4 °czne przepychanki związane 
.^Wyborem organizatora nie służą*J*p*

U*
ezie. Zgadzasz się z tym?

uWażam, że m iasto nie rozumie 
. So festiwalu. Władze Jarocina my- 
¡ p  ^ lk o  o w pływ aniu pieniędzy do 

asy miejskiej. Dram atycznie roz- 
vr jak  zwiększyć te wpływy.

°ZHa zmienić dwa razy w roku 
, *nę, która czyści ulice. Taką firmę 
0Sc łatwo zawiązać. W dziedzinie 
tuki nie łatw o do tego dojść. Fes- 
Wal nie może co roku odcinać się od 
^świadczeń ludzi, którzy robili go 
*7 duś lat. To je st samobójstwo, 
ledy popatrzy się na historię tej 

*nprezy łatw o dostrzec, że takie od­
d a n i e  powodowało wyłącznic kło- 
Poty. Nie twierdzę, że jestem  jedy- 

yjn  człowiekiem, który  potrafi zro- 
ten festiwal, bo to niepraw da. Nie 

¡jnowię też tak dlatego, ze chcę robić 
en festiwal, bo je st to dla mnie 

^ ra w a  raz na zawsze zam knięta. 
Mówię tak, bo uważam, że musi być 
Jakiegoś rodzaju tradycja i konsek­
wencja.

Organizatorem tegorocznego fe­
stiw alu jes t Jarociński Ośrodek 
Kultury. Znasz bardzo dobrze lu­
dzi, którzy tam  pracują. Czy wed­
ług Ciebie są w stanie zrobić dob­
rze tę imprezę?

Nie wiem. Myślę, że doświadcze­
nie ludzi, którzy pracują przy fes­
tiw alu wystarczy, aby festiwal po­
wstał. Im  je st teraz dużo łatwiej, bo 
je st ileś elementów, których nie 
trzeba budować od zera. Z drugiej 
strony organizacja tego festiwalu 
polega na  budow aniu w każdym  ro­
ku  tego, co będzie w latach następ­
nych, na odnajdowaniu miejsca tego 
festiwalu w struk tu rze  rynku i na 
możliwości sprzedaw ania „ tow aru” , 
jak i produkuje festiwal w najróż­
niejszej postaci. W tej dziedzinie w y­
daje mi się, że JOK - z racji małej 
ilości ludzi i małych doświadczeń 
nad czymś więcej niż praca w sa­
mym Jarocinie będzie miał ogronm- 
ne problem y, żeby sobie dać z tym  
radę.

W tym roku pomysł na festiwal 
to powrót do korzeni. Jed­
nym słowem powrót do fes­
tiw alu takiego jakim  był za 
starych, dobrych - Twoich 
czasów. Jest jednak  takie po­
wiedzenie: Nie można wcho­
dzić dwa razy do tej samej 
rzeki...

Hasło: „w racać do korzeni” 
je s t hasłem , k tó re  absolutnie 
nic nie znaczy. Jes t to tylko 
hasło reklam ow e i jako takie 
może być. Rozwijanie festiwa­
lu  w  tej chwili - nie do końca 
polega na wyborze drogi a r­
tystycznej. Ta je s t w  m iarę 
klarow na i nie może być inna 
niż rzeczywista sytuacja na 
rynku  muzycznym. Jes t ileś 
zespołów dobrych, ileś bardzo 
dobrych i to je st m ateria, z któ­
rej robi się festiwal. Jes t też 
dostęp do rynku  zagraniczne­
go, w  sensie im portu nieporó- 

w nalnie łatwiejszy. Rozwijanie fes­
tiw alu to jest: a - miejsce tego fes­
tiw alu w Europie, b - um iejetność 
sprzedania jego „produktów ” . Nie 
będę tego dalej rozwijał, ponieważ to 
je st moje KNOW - HOW. Nie będę 
tego sprzedaw ać gazecie. To jest mo­
ja  w iedza zawodowa, z której się 
utrzym uję.

Ale czy dobrze, że nie będzie ze­
społów zagranicznych, a nacisk 
kładzie się na zespoły am atorskie?

Festiw al bez udziału zagranicz­
nych zespołów je st błędem . Jak  po­
winien wyglądać ten udział nie po­
wiem, bo to je s t moje KNOW - HOW.

D yrektor tegorocznego festiwa­
lu był kiedyś Twoim asystentem. 
Jest w stanie zrobić dobrze tegoro­
czny festiwal?

Moje doświadczenia z Adamem są 
bardzo dobre. Przez cały czas, kiedy 
pracowaliśm y razem , sprawdził się. 
Potem  nasze drogi się rozeszły i od 
tego czasu nie śledziłem jego po­
czynań. Wiem, że ma swoją agencję, 
ale do końca nie wiem, co ona robi. 
Nie wiem, jak ą  wiedzę Adam zdobył 
przez te  la ta  i jak  się zaprezentuje na 
festiwalu. Nie wiem, czy śledzi na

tyle rynek muzyczny, żeby mógł 
podejmować dobre decyzje a rtysty­
czne. Słowa „nic w iem ” , nie mówię 
w kontekście negatywnym . Pam ię­
tam, że Adam był bardzo zdolnym 
człowiekiem. Na pewno je st na dob­
rej pozycji, bo przeszedł drogę asys­
ten ta  i miał dostęp do wszystkiego, 
co tam  się działo. Lubię go i bardzo 
bym  się cieszył, gdyby m u się udało.

Skoro m asz pom ysł na  festiw al, 
dlaczego n ie chcesz go robić?

Dlatego, że wszystkie moje ostat­
nie kontakty  z w ładzami miasta, 
a szczególnie w ubiegłym roku po­
kazały, że władze nie m ają świado­
mości, o czym rozmawiamy. Zeszło­
roczne rozmowy postawiły mnie 
w takiej sytuacji, w  której wiem, że 
jedno się mówi, a  drugie wykonuje. 
Ja  tak  nie pracuję.

poważnie rozważał. Nie ukryw am  
jednak, że w m iarę upływ u lat moja 
w iedza je st coraz większa, a co za 
tym  idzie moje wym agania w sto- . 
sunku  do partnerów  są także w ięk­
sze.

A propos partnerów  - wasze dro­
gi z Jurkiem  Owsiakiem rozeszły
się?

Z Ju rk iem  łączą nas niebywale 
skom plikow ane stosunki. To je st 
tak jak  w wieloletnim  małżeństwie. 
Jeśli raz ktoś z kim ś zaw arł związek, 
to obojętnie co się potem  dzieje, 
w jakiś sposób ta  osoba zostaje. 
W codziennym  życiu, wspom nie­
niach dobrych i złych. Wiem, że 
wywarliśm y na siebie ogromny 
wpływ i za to dziękuję losowi.

W małżeństwie są jeszcze rozwo-

Czujesz się oszukany?
Nie. Ja  rozum iem , że druga strona 

była zm uszona do podjęcia innych 
d e c y l i  niż te, k tóre  początkowo by­
ły mi przekazywane. Po prostu  stało 
się inaczej niż wynikało z rozmowy 
z władzami m iasta. Nie wiem, czy 
coś się zmieniło, czy w ładze m iasta 
po kolejnym  roku eksperym entów  
wyciągnęły jakieś wnioski? W ubieg­
łym  roku był ogłoszony przetarg  na 
festiwal. W tym  roku  czegoś takiego 
nie było. W zw iązku z tym  naw et 
gdyby mnie ten festiwal in tereso­
wał, to nie m iałbym  możliwości 
uczestniczenia w  takim  przetargu.

Zawsze można zgłosić chęć or­
ganizacji imprezy....

Ja  już tyle razy byłem  w Jarocinie, 
że nie sadzę abym  jeszcze k iedykol­
w iek ten  festiwal robił.

A jeśli zmienią się władze?
Nie wiem. Władze mogą być te 

same, byle się m entalność zmieniła; 
byle ktoś poczuł się odpowiedzialny 
za losy tego festiwalu. Ja  czułem się 
zawsze odpowiedzialny za losy tej 
im prezy. Oczekuję, że partnerow i 
zależy na tym  samym. Wiem, że 
m am trudny  charak ter, nie uginam 
się, mówię w prost to, co myślę - rów­
nież władzom miasta. Trzeba jednak 
odróżnić spraw y zawodowe od czys­
to osobistych. Ja  obojętnie czy kogoś 
lubię, czy nie - jeśli je s t to rzetelny 
pa rtne r - to będę z nim  pracował.

A więc nigdy nie będziesz robił 
tego festiwalu?

W sferze interesów  nigdy nie ma 
„nigdy” . Jeśli będzie wyjątkowo a t­
rakcyjna oferta, to będę ją  bardzo

Fot. Archiwum

dy. Między Jurkiem  i Tobą doszło 
do tego?

Będę potrafił odpowiedzieć na to 
pytanie za jakieś piętnaście lat.

Ale do separacji już doszło?

Też nie potrafię odpowiedzieć na 
to pytanie. Może za dziesięć, piętnaś­
cie lat. Nigdy nie przewidywałem , że 
los połączy m nie z Jurkiem . T rudno 
je st mi przew idyw ać cokolwiek na 
przyszłość. Szczególnie, że gdy czło­
wiek w m iarę dorośleje i nabywa 
wiedzy, to wie, że żadne spraw y nie 
są ostateczne.

Rozmawiała 
Beata Frąckowiak

Firma U sługow o-U sługow a 
» T L E I M T E L «

Cielcza, ul. Szkolna 1

oferuje w  ciągłej sprzedaży

♦  Tlen, acetylen, C 0 2
♦  Inne gazy techniczne

♦  Art. w od ., kan. i CO-gaz.
- rury stalowe czarne i ocynk
- piece CO i grzejniki Fawiera i żeliwne
- karbid, drut spawalniczy, elektrody
- rury PE, złącza PE
- wodomierze i kształtki PCV-kan. 
W y k o n u je m y  u s łu g i in s ta la to rs k ie

w o d . .  k a n ., CO i gaz 
Z a p r a s z a m y  

o d  g o d z .  7 . 0 0  d o  1 7 . 0 0  
C e n y  k o n k u r e n c y jn e ! ! ! ! !  (f9i/94)
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Drewniane karabiny
Wśród żołnierzy, których na początku lat pięćdziesiątych  

zm uszano d o  pracy w  śląsk ich  kopalniach, znaleźli się także  
m ieszkańcy Ziem i Jarocińskiej. Praca ponad siły , tragiczne  
wypadki, śm ierć kolegów  - to w spom nienia z ich młodości.

P rzez  m iesiąc  - do p rzysięgi - 
skoszarow ani byli w  B iedrusku . 
P o tem  przew ieziono ich n a  Ś ląsk. 
Zm uszając  do p racy  w  kopalni, 
stw arzan o  pozory  dobrow olności. 
”K a żd eg o  z  osobna p y ta n o , czy  
chce zjechać n a  dół. W ielu bało się 
odm ów ić, ty m  bardzie j że  n ie  było  
w iadom o , co z a  to grozi. T ym , 
k tó rzy  o d m a w ia li, k a za li s ta n ą ć  
z  boku. P o tem  w yw iez io n o  ich n a  
in n ą  kop a ln ię  ”- w spom ina Ignacy 
K ończak. Ci, k tó rzy  do końca 
u p ie ra li się, że n ie  będą pracow ać 
pod  ziem ią, tra fia li do w ięzień. 
T rak to w an o  ich ja k o  odm aw iają­
cych służby w ojskow ej.

Ż ołn ierze-górnicy  m ieszkali 
w  d rew n ian y ch  b a rak ach . W sta­
w ali codziennie  o czw arte j rano . 
P racow ali w  kopaln i po dziesięć, 
dw anaście  godzin. N adzór n ad  n i­
m i sp raw ow ali zaw odow i górnicy
- zazw yczaj je d e n  g ó rn ik  p rzy u ­
czał dw óch żołnierzy. P raca  by ła  
ciężka. C zasem  trzeba  było w ydo­
byw ać w ęgiel n a  leżąco, bo złoża 
zalegały  ty lko  n a  w ysokość osiem ­
dziesięciu  cen tym etrów . Za ocią­
gan ie  się w  p racy  k a ran o  p oczą t­
kow o aresz tem . Później zaczęto 
w strzym yw ać p rze p u stk i, bo 
a re sz t n ie d la w szystk ich  był k arą . 
W ciągu tygodn ia  żołn ierze  w y ra ­
b ia li często  jed en aśc ie  dniów ek. 
”N ie  lic zy liśm y  n a  ża d n e  święto, 
n a w et n a  D zień  Z w yc ięs tw a  czy  
1 m a ja ” - m ów i F ranc iszek  J a n ­
kow ski. C zasem  je d n a k  udaw ało  
się oszukać dow ództw o. F ran c i­
szek  J an k o w sk i z ko legą z K ra k o ­
w a p rzez  pół ro k u  n ie  chodzili do 
p racy  w  n iedzielę. O dbierali w  ko­
p a ln i swój n u m e r (identyfikator), 
k tó ry  oddaw ali po zakończen iu  
zm iany, a  w  m iędzyczasie szli do 
m iasta. Być m oże trw ałoby  to  d łu ­
żej, a le  k tó re jś  n iedzieli na  ten  sam  
pom ysł w pad ło  aż czterdziestu  in ­
nych  żołnierzy... T ak iego  n iedobo­
ru  p racow ników  n ie  sposób było 
n ie zauw ażyć. N a szczęście k a ra  
polegała  jed y n ie  n a  ogoleniu  gło­
wy.

P o  w yczerpu jącej dniów ce 
w kop a ln i żo łn ierze  m usieli je sz ­
cze w staw iać  się n a  zajęcia - szko ­
len ie  polityczne lub  ćw iczenia 
w ojskow e. W rogom  ludu  n ie d a ­
w ano  oczyw iście do ręk i p raw d z i­
w ej broni. M aszerow ali w ięc z d re ­
w nianym i k a rab in am i. ”J a k  s z liś ­
m y  z  ty m i karabiriarni p r ze z  m ia ­
sto, to lu d z ie  się z  n a s  ś m ia li '’
- w spom ina Ignacy K ończak. D re ­
w n ianą  b roń  je d n a k  codziennie  po 
zajęciach  przeliczano . T ak  ja k  
p raw dziw ą. R az n aw et zab rak ło  
jednego  k a rab in u . ”G d y  sz liśm y  
p rze z  w ieś, w rzu c iłe m  go do  ogro­
du , w  k tó ry m  p ra co w a ła  ja k a ś

kob ieta  - m ów i F ranc iszek  J a n k o ­
w ski. P o tem  m u sia łem  je d n a k  k a ­
r a b in  odszukać . C ale szczęście, że  
kob ie ta  go n ie  sp a liła .”

Ze śm iercią na ty
W ielu z p racu jących  pod ziem ią 

żołn ierzy  n ie w róciło  do dom u. 
G inęli w  kop a ln iach  częściej niż 
dośw iadczeni górnicy. M niej znali 
zagrożenia , ja k ie  n iesie ze sobą 
p raca  p rzy  w ydobyciu  w ęgla. ”N a  
”D y m itro w ie” zg inęło  r a z  d w u ­
d z ies tu  dziew ięciu . W yciąga li stę­
p ie  n a  ścianie. R ob ili to tak, że  
tąpnęło . W yciągnęli ich dopiero  
po k ilk u  d n ia ch ” - p rzypom ina  
sobie F ranc iszek  Jan k o w sk i. P a ­
m ię ta  też  ja k  zginął p ierw szy  żoł­
n ie rz  z jego  kom panii. Po  p racy  
poszedł zab rać  b luzę i w tedy  go 
p rzysypało . ”W  ro zk a zie  n a p isa li, 
że  n ie  p rze s trzeg a ł p rzep isów  
B H P ” Z  czasem  żo łn ierze  p rzy ­
zw yczaili się do w idoku  ran , krw i, 
zm iażdżonych kończyn. Byli ze 
śm iercią  n a  ty . W ypadki zdarzały  
się bow iem  n a  co dzień. R az p ra c u ­
jąca  pod z iem ią m aszyna  p rzecię ła  
człow ieka n a  dw ie połow y. ”Wie 
pa n i, że  on  jeszcze  p r ze z  tr zy  se­
k u n d y  m ó w ił do  nas. P o tem  w zię ­
liśm y  k a ż d ą  z  po łów ek  n a  sipę  
i p r zy tr zy m u ją c  z a  ko ń czy n y  w y ­
n ie ś liśm y ” - m ów i spokojn ie  F ra n ­
ciszek  Jan k o w sk i. P am ię ta  też, 
ja k  bardzo w ystraszy li się w yg lą­
d u  kolegi, k tó ry  n ie  zdążył się 
u k ry ć  podczas odstrzału . W egiel 
zd a rł m u  ciało z tw arzy  tak , że 
w ystaw ały  kości. Z ta k  s traszn ie  
w yglądającą  tw a rz ą  zbliżał się do 
n ich . ”G órnicy o p o w ia d a li n a m
o ska rb n ika ch , m y śle liśm y  więc, 
że  to duch. ” Ś m ierć  d opadała  ludzi 
w  ko p a ln i w  najm niej oczekiw a­
nych  m om en tach . F ranc iszek  J a n ­
kow ski w idział, ja k  zg inął kolega, 
k tó ry  n aza ju trz  m iał być ju ż  w  do­
m u. Po  raz  o s ta tn i w yjeżdżał w in ­
dą na  pow ierzchn ię. W ychylił się 
ty lk o  jeszcze, by  sp lu n ąć  n a  tę  
zn ienaw idzoną  k opa ln ię  i w tedy  
odcięło m u  głow ę.

Politycznie n iepew ni

P o d s ta w ą  do  z a k w a lifik o w a ­
n ia  poborow ego do zastępczej 
s łu żb y  w ojskow ej je st pochodzenie  
społeczne , oblicze p o lityczn e  i  m o ­
ra ln e  o ra z  p rzesz ło ść  p o lity c zn a
- czy tam y w  rozkazie  M inistra  
O brony  N arodow ej K onstan tego  
R okossow skiego z roku  1950. Ce­
lem  tego rozkazu , ja k  i w cześn iej­
szej u s taw y  o pow szechnym  obo­
w iązku  w ojskow ym  (z 4 lu tego  
1950 roku), by ło  sk ierow an ie  do 
służby  zastępczej tych poboro­
wych, którzy w m niem aniu ów­

czesnych w ładz stanow ili zagroże­
n ie  d la  panu jącego  ustro ju . W ro­
gam i lu d u  byli w ted y  ja k  w iadom o 
ku łacy , w yw łaszczeni obszarnicy  
i w łaściciele p rzedsięb io rstw , 
u rzędn icy  państw ow i sp rzed  II 
w ojny św iatow ej, osoby k a ra n e  za 
’’p rze s tęp s tw a” polityczne, a ta k ­
że ci, k tó rzy  u trzy m y w ali k o n ta k t 
z k rew nym i za g ran icą  (na Zacho­
dzie). Ich  w łaśn ie  bądź ich synów  
k ie row ano  do zastępczej s łużby 
w ojskow ej. Na Ziem i Jaro c iń s­
kiej tak że  znaleźli się tacy  poboro­
wi, k tó rzy  spełn iali w a ru n k i w y­
m ien ione  w  rozkazie  R okossow s­
kiego. J a n  M artuzalsk i, Ignacy 
K ończak, F ranc iszek  Jan k o w sk i
- to  ty lk o  n ie k tó re  nazw iska  osób, 
k tó re  pow ołano  do  zastępczej 
służby w ojskow ej, a  co za tym  
idzie zm uszono do p racy  w  śląs­
k ich  kopaln iach . O jciec F ranc isz­
ka  Jan k o w sk ieg o  z G óry  posiadał 
duże - trzy d z iesto trzy h ek ta ro w e  
gospodarstw o  ro lne . Ignacy K oń­
czak  m iał na to m iast s iostrę  
w  A m eryce. Na p ozosta łych  ciąży­
ły podobne ’’p rzew in ien ia” .

F ran c iszek  Jan k o w sk i tw ierdzi, 
ze n adzó r n ad  żo łn ierzam i s p ra ­
w ow ali oficerow ie tak że  n iepew ni 
politycznie, tacy  k tó rzy  m ieli n ie ­
w łaściw e pochodzenie  albo k re w ­
nych  za gran icą . W ywodzili się 
z różnych  form acji, byli w  różnych

m undurach : lo tn ic tw a, m a ry n a rk i 
w ojennej, p iechoty.

P on iew aż  p racu jących  w  k o p a ­
lni żo łn ierzy  trak to w an o  ja k o  po ­
tenc ja lnych  w rogów  u stro ju , d la ­
tego też  ze szczególną bezw zględ­
nością k a ran o  jak iek o lw iek  w y ­
stąp ien ia  p rzeciw ko  p anu jącem u  
porządkow i. Z resz tą  tak ich  w ystą­
p ień  nie było szczególn ie dużo. 
Raz n a  śc ian ie  k to ś n arysow ał S ta ­
lina  z p rzeb itą  nożem  głow ą. P o d ­
pisano: A rm ia K rajow a. D ziałanie 
było natychmiastowe. Aresztowa­
no nąjlepiej rysującego chłopaka,

k tó ry  zaw sze rob ił gaze tk i ścien­
ne. N ik t go ju ż  po tem  w ięcej nic 
w idział.

I tak  w as znajdziem y
Żołnierze zm uszan i do pracy 

w  kop a ln iach  n ie  w iedzieli, jak 
długo p o trw a  ta  zastępcza  służba 
N iek tó rym  obiecyw ano, że jeśl1 
będą  p racow ać, je d e n  dzień  będzie 
się liczył za dw a i po  ro k u  w rócą do 
dom u. T ym czasem  p ow ró t ciągle 
p rzesuw ano . ”J a k  chcecie, możecie 
sobie iść ju ż  teraz . M y  u?as i iafc 
zn a jd z ie m y ” - s traszy li oficerowie 
n a  szko len iu  politycznym , kiedy 
ich p y tan o  o osta teczny  termifl 
w yjścia  z w ojska. Ż ołn ierze tęsk' 
n ili za dom em , u rlo p y  dostaw ał1 
bardzo  rzadko . ”P rzyjecha łem  do 
do m u  dop iero  po  roku  i  to dlatego  
że  p o w ied zia łem , że rodzice  c/ior^' 
j ą ” - m ów i F ran c iszek  Jankow ski' 
Były p rzy p ad k i ucieczki z wojska 
do dom u - b y  pom óc scho row any#  
rodzicom  p rzy  żniw ach. Ucieczk1 
te  tra k tro w a n o  ja k  dezercję  i suro' 
w o k a rano .

Głodowe em erytury

Do jarocińsk iego  koła ZwiąZ' 
ku  R epresjonow anych Żołnie* 
rzy-G órników  należy dziś 29 
osób.

Ignacy  K ończak  praco' 
w ał w  kopaln i 33 m iesić' 
ce, F ranc iszek  Jankow sk 1
- o sześć  m iesięcy  dłużej- 
D ziś obydw aj są  członka' 
m i Z w iązku  RepresjonO' 
w an y ch  Żołnierzy-G órni' 
ków . F ran c iszek  J an k o  W' 
sk i je s t  p rezesem  jarocifl' 
sk iego  koła. Zw iązek do­
m aga się rekom pensaty 
finansow ej d la sw y d 1 
członków . W iadom o, ¿e 
w ielu  u trac iło  zdrow i6 
p racu jąc  w  kopaln i, wieW 
pozosta ło  inw alidam i. Ich 
em e ry tu ry  są  czasafl^ 
głodow e. O dszkodow ać 
dom agają  się tak że  rodzi' 
ny  trag iczn ie  zm arłych 
górn ików . ”P rzed  w y b O '  
r a m i członkow ie  P S L -u ' 
Z ych  i S y te k  n a  zebraniV  
w  K a lis zu  obiecyw ać  
n a m  d o d a tek  do  emerytii-' 
ry  w  w ysokośc i 550 tys.
A  te ra z  k ie d y  są  posła#11 
za p o m n ie li o n a s  - żali si? 
Ignacy  K ończak.

Ci, k tó rzy  odmówi^ 
p racy  pod ziem ią i trafik 

do w ięzień , m ogą żądać od państ' 
w a odszkodow ań. T ym czasem  żor  
n ierzom , k tó rz y  ’’zgodzili s ię” n3 
p racę  w  kopaln iach , tak ie  praW3 
nie p rzysługu ją . W parlam encie 
trw a ją  podobno  p race  nad  noW3 
ustaw ą, g w ara n tu jącą  represjonO ' 
w anym  żołnierzom -górnikofl1 
m iędzy innym i do d a tk i do em ery ' 
tu r. N ie w iadom o je d n a k , kiedy 
p race  się skończą  i czy ustaW3 
zostan ie  p rzeg łosow ana. C złonk i' 
w ie zw iązku  obaw iają się, że n #  
dożyją  tej chw ili...

Alek^ndra Pilarczyk
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R ad liń sk ie  zab ytk i
R a d l in  n a l e ż y  d o  n a j s t a r s z y c h  i  n a jp i ę k n i e j s z y c h  m ie j s ­

c o w o śc i Z i e m i  J a r o c i ń s k i e j .  M a  t a k ż e  b a r d z o  b o g a t ą  t r a d y c j ę  
i  z a s łu g u ją c e  n a  z w ie d z e n ie  z a b y t k i .

S ta ra  osada R adlino  o trzym ała  
d o k u m en t lokacy jny  na  p raw ie  
n iem ieck im  25 m a ja  1291 r. W do­
kum encie  w ym ien iono  obow iązki 
i p raw a  now ego so łtysa  M arcina ze 
S tan iew a (k. K oźm ina) „(...) D aje­
m y  (...) m oc są d zen ia : ucięcia  gło­
w y  i obcięcia członków  co do tych, 
k tó rzy  by z a w in i li  w e w si w spo-

P io tra  O palińskiego (zm. 1667 r.), 
jego  żony K a tarzy n y  z L eszczyńs­
k ich  (zm. 1664 r.), A dam a A nton ie­
go O palińskiego (zm. 1695 r.) oraz 
n ieznanej dam y z II połow y XVII 
w . z h e rb a m i N ałęcz i Łodzią. 
W kap licy  znajdu je  się p ięk n y  n a ­
g robek  A ndrze ja  O palińskiego - 
m arsza łk a  w ielk iego  ko ronnego  

(zm. 1593 r.) i jego  żony 
K a tarzy n y  z K ościele- 
ck ich  (zm. 1601 r.) 
z p iaskow ca i czerw o­
nego m a rm u ru  - re n ­
esansow y, re s tau ro ­
w any  w  1889 r. i rzeźby 
W ładysław a M arcin ­
kow skiego.

W podziem iach  koś­
cioła znajdu ją  się czte ­
ry  sarkofagi cynow e 
O paliń sk ich  i S ap ie­
hów  z końca  X V I w. 
i I połow y X VII w. o raz 
R adolińsk ich  z X IX  w. 
O bok inne  tru m n y  m. 
in.: ks. Ignacego K ier- 
szniew skiego, k tó ry  
zm arł w  R adlin ie  24 
g ru d n ia  1881 r. w  w ie ­
k u  82 lat.

D zieje w si zw iązane 
by ły  z k o le jnym i w łaś- 
cielam i k lucza  rad liń s ­
kiego. N ajp ierw  Z a re ­
m bow ie, później O pa­
lińscy, n astęp n ie  od 

r? 1696 r. do 1791 r. S apie-
‘'■ąalinski kościół zbudowany w latach 1686 - 88 how ie P od  kon iec  
z inicjatywy Piotra Opalińskiego. ' . ,

Fot. R. Kaźmierczak XV III w . w  posiadan ie  
k lucza  rad liń sk iego

- R ad lin , A nnapol, C ielcza, K ąty , 
Łuszczanów , Stęgosz, W ilkow yja, 
Po lsk ie  O lędry, K ozakow y Fol­
w a rk  - w eszła  n iem iecka  rodzina 
K a lk reu thow ów . A dolf K a lk reu t- 
how  zb an k ru to w ał i k lu cz  rad liń ­
sk i od w dow y p rze ją ł rząd  p ru sk i 
n a  rzecz sk a rb u  p ań stw a  w 1819 r. 
O d s k a rb u  w y k u p ił h r. W ładysław  
R adolińsk i, k tó rego  rodzina by ła  
w  posiadan iu  m a ją tk u  do 1945 r. 
W R adlin ie  godne zw iedzenia  są 
ru in y  renesansow ego  p a łacu  z II 
połow y X V I w ieku . P a łac  był 
s iedzibą ko le jnych  w łaścicieli 
k lucza  do  p rze łom u  X V III/ X IX  
w . W la tach  trzydzies­
ty c h  X V III w. re s tau ro ­
w any , je d n a k  p rze b u d o ­
w y n ie  dokończono. Na 
p o czą tk u  X IX  w. p opa­
da  w  ru in ę  o czym  św ia­
dczy zapis E d w ard a  R a­
czyńskiego z 1828 r. B u ­
dow la sk ład a ła  się 
z dw óch części - pa łaco­
wej i ogrodow ej. W czę­
ści ogrodow ej pozostały 
ru in y  kap licy  p a łaco ­
wej. P o  rozbiórce  p a łacu  
(od 1840 r.) pozosta ły  do 
dziś re sz tk i m urów , 
a w  części ogrodow ej zlo­
kalizow ano później 
cm en tarz  kato lick i. Na

m nianej. (...) K ościo łow i za ś  d w a  
to n y  w olne  d a jem y  ta k że .” W tym  
czasie R ad lin  na leża ł do parafii 
W W ilkowyi, a  w cześniej do jednej 
2 n a jstarszych  parafii n a  Ziem i 
Jarocińskiej - S iedlem ina.

Rozwój w si n a s tęp u je  stopn io ­
wo od połow y XV w., k iedy  to 
W 1449 r. dziedzicem  R adlina, K ą­
tów, S tęgoszy, W ilkowyi i innych 
okolicznych m iejscow ości zostaje 
^io tr , syn  kasz te lan a  gn ieźn ieńs­
kiego P io tra  z B nina, h e rb u  Łodzią 
(k tórzy  później p rzy b ra li nazw is­
ko O palińskich). N ajbardziej zna­
nym w łaścic ie lem  R adlina z rodu  
^odziów  był A ndrzej O palińsk i 
(1540 - 1593). W II połow ie XVI w. 
W ybudował pa łac  renesansow y  
1 now y kościół d rew n ian y  pod w o­
r a n i e m  św. W alentego. P o  poża­
l ę  św iątyn i ko lejny  w łaściciel 
P io tr O palińsk i zbudow ał w  la tach  
1686 - 88 okaza ły  m urow any  koś­
ciół, k tó ry  po rem o n tac h  w  la tach  
J?83, 1837, 1948 - 50 stoi do dziś. 
P iękna kap lica  grobow a zosta ła  
W ykonana w  la ta ch  1611 - 14, re ­
stau row ana  w  la ta ch  1887 - 89 oraz 
1951 r. W o d re s tau ro w an ie  kościo- 

i kap licy  duży w k ład  w nieśli: 
M alarz R ydlew ski z Ja ro c in a  (1868 
f-) i rzeźb iarz  W ładysław  M arcin­
kow ski (1889 r.). Na uw agę zasłu ­
g ą  p o rtre ty  tru m ien n e  n a  blasze:

n im  u sy tu o w an e  są  m. 
in. g roby: w spó lna m o­
giła z II w ojny św iato ­
w ej - F ran c iszek  B e r­
na t, leśniczy (9.09.1902
- rozstrzelany 3.10.1942 
r. w  Inow rocław iu),
J a n  Falkow ski, le śn i­
czy (12.04.1910 - s tra co ­
ny  w  Zw ickau), K azi­
m ierz  Sołtysiak , ag ro ­
nom  ro lny , (4.02.1914
- straco n y  w  Zw ickau), 
a  tak że  ks. E dw arda  
P ię tk i (25.09.1908 - zgi­
n ą ł 9.03.1941 r. w  obo­
zie k o n cen tracy jn y m  
w  D achau); S tan isław  
Chojecki, nauczyciel,
(1.05.1861 - 14.06. 1915);
S tan is ław  C hałupka, 
leśn iczy  (21.10.1881 
-13.05.1945); J a n  K u b i­
cki, p ow stan iec  w ie l­
kopolski, ppor. rezerwy 
(23.06.1898 - 11.08.1974);
W alenty  Je rz y n ia k  
(11.02.1896- 12.06.1976) 
w ójt Ja ro c in a  i w spó ł­
o rgan iza to r BBW R na  
Ziem i Jarociń sk ie j pragmen  ̂ m in  renesansowego pałacu z  II połowy 
w  okresie  m iędzyw o- x v i  wieku. Fot. R. Kaźmierczak
jen n y m  i w ielu  in ­
nych. Nie m ożna z lokalizow ać 
tzw . cm en tarza  cholerycznego 
w  okolicy R ad lina, a  księga zm ar­
łych  w spom ina, że od 1  s ie rp n ia  do 
g ru d n ia  1708 r. zm arło  n a  p o w ie t­
rz e ” 138 pa ra fian  z R ad lina  w  ty m  
ks. proboszcz C hm ielew ski.

N a poznan ie  zasługu ją  rów nież 
s ta ra  d rew n ian a  dzw onnica  k o n ­
s tru k c ji s łupow ej n a  c m en tarzu  
p rzykoście lnym , n a  k tó ry m  g rze ­
bano  zm arłych  od założenia  do 
p rze łom u  X IX /X X  w. N a cm en ­
ta rz u  p rzykoście lnym  usy tuow a­
ne  są  groby: ks. M aksym iliana  R ó­
życkiego (7.09.1830 - 27.02.1899), 
ks. Igancego G olskiego (16.07.1865
- 16.06.1927), p roboszcza R ad lina  
przez 27 la t i jego  ojca - u czes tn ika  
po w stan ia  1863 r. k ap ita n a  Teofila 
Golskiego, T om asza L ipkow sk ie : 
go (16.12.1814 - 1.08.1871), ks. K on­
s tan tego  P iep rzyck iego  (1.11.1880
- 29.06.1934), p roboszcza ra d liń s ­
kiego i dz iek an a  now om iejsk iego.
W ogrodzenie  w m u ro w an e  są ta b ­
lice ze s tarego  cm en ta rza  z n a ­
zw iskam i B ron isław y  K asprow icz 
(zm. 27 styczn ia  1870); W alentego 
S taw ow skiego , żył 31 la t (zm.
6.04.1878); A nton iego  Jo rd an a , żył 
75 la t (zm. 31.01.1866) i A nton iny  
z Jo rd an ó w  C zechanow skiej, żyła 
83 la t (zm. 8.04.1867). N a jed n e j 
z tab lic  w yp isany  je s t tek st: ”T u  
sp o czyw a  ks. J a n  R y b ick i urodzo-

n y  w  okolicy K o n in a  w  1756 r. 
Ż o łn ierz  i P o ru c zn ik  w  H iszp a n ii  
p rze z  la t 3, po tem  k a p e la n  i  P a s­
te rz  R a d lin a  p rze z  la t 19 o raz  
d z ie k a n  N ow om ie jsk i p r ze z  la t 5. 
Z m a r ł 23.04.1846.” Na m u rze  koś­
cioła um ieszczona je s t  tab lica  u p a ­
m ię tn ia jąca  ks. B ron isław a H eru- 
da, (u r .l  1.6.1904), d u szp as te rza  p a ­
rafii rad l., k tó ry  zginął w  obozie 
k o n cen tracy jn y m  w D achau .

D la pog łęb ien ia  w iadom ości o R a­
dlin ie  p roponu ję  zapoznać się 
z w y b ra n ą  lite ra tu rą :

1. T. Jak im ow icz: R ezydencja
O palińsk ich  w  R ad lin ie  cz. I. 
P a łac . „Z apiski J a ro c iń sk ie ” 
N r 16, Ja ro c in  1989.

2. E. K ierski: R ad lin , Tygodnik  
Ilu s tro w an y  W 1862.

3. K atalog  zaby tków  sz tu k i w  P o l­
sce t.V . z.5. pow ia t ja roc iń sk i, 
pod  red . A. K odurow ej, W ar­
szaw a 1956.

4. M. Ł ukaszew icz ks.: S trażn ica  
O strów  i m iasto  Ż erków , P o ­
zn ań  1891.

5. S. K arw ow ski: M iasto  Ja ro c in  
i jego  dziedzice, w: R ocznik
T PN  X X IX  1902.

oprać. Ja n  Ja jo r

Ruiny pałacu - widok ogólny. Fot. R. Kaźmierczak
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J u b i l e u s z o w y  C r o ss
W sobotę 17 kw ietn ia  odbył się jubileuszow y, XXX Cross Ost- 

rzeszowski. Zawody zorganizow ano na  bardzo dobrym  poziomie, do 
którego dostosow ali się rów nież s ta rtu ją c y  zawodnicy.

P u n k tu a ln ie  o godzin ie 10.00 na  
stad ion ie  im . Jan u sza  K usocińs- 
kiego pojaw iła  się 30-osobowa 
sztafe ta  K lubu  O lim pijczyka 
z W ysocka W ielkiego, k tó ra  po 
p rzeb iegn ięc iu  p onad  300 kilo­
m etró w  przyn iosła  do O strzeszo­
w a  ogień olim pijsk i, zapalony  
u g robu  Jan u sza  K usocińskiego 
w  P a lm irach . W chw ilę po tym  
zosta ła  w ciągn ięta  flaga narodow a 
n a  m asz t i odczytano apel olim pij­
ski.

Po  cerem onii o tw arcia  X X X  
C rossu  O strzeszow skiego rozpo­
częły się biegi przeła jow e, w  k tó ­
rych  ogółem  w zięło udział około 
2500 zaw odniczek  i zaw odników  
z całej Polski. R yw alizow ali oni ze 
sobą w 20 b iegach na  d y stan sach  
od 1200m do 12000m. P ierw szy  
bieg odbył się na  dystansie  1200 
m etrów  i s ta rto w ały  w  nim  dziew ­
częta  z k la s  IV. S taw k ą  był P u ch a r 
Z arządu  K rajow ego ZMW. Zw y­
ciężyła Joanna Ja ro c iń sk a  z J a s t­
rzębia. B ardzo  dobrze  pobiegła J u ­
sty n a  K arcz z Ż erkow a, k tó ra  za­
ję ła  3 m iejsce; 11 by ła  Elżbieta 
Szymczak rep re zen tu jąca  J a ro ­
cin, a 16 re p re z en tan tk a  Ja rac z e ­
w a Ju s ty n a  Roszyk. W b iegu  s ta r ­
tow ało  187 zaw odniczek.

W b iegu  chłopców  z k la s  IV 
zw yciężył tak że  re p re z en tan t J a s ­
trzęb ia  - A drian  Kołodziej. S ta r­
tow ało  186 zaw odników , a  w śród 
n ich  3 re p rezen tan tó w  Ż erkow a 
i je d e n  re p re z e n ta n t Jaro c in a . P a­
w eł K antorsk i, A ndrzej Świerb- 
lew ski i R om an Jąjczyk  (w szyscy 
Ż erków ) zajęli m iejsca  w  drug iej 
dziesiątce. Szymon M isiórny z J a ­
rocina był 21. B ieg  dz iew cząt z k las
V w ygra ła  K atarzy n a  K ukw a ze 
S ta rg a rd u  Szczecińskiego. D ruga

była A gata K aczm arek z Ż erk o ­
wa. W katego rii ch łopców  z k las
V na  d ystansie  1500 m d rug ie  m iej­
sce zajął ja ro c in iak  A drian  K ryst- 
kow iak, a 7 był A rkadiusz K azi­
m iersk i rów nież z Jarocina .

W b iegu  na  1500m s tartow ały  
dz iew częta  z k la s  VIII. O to  m iejs­
ca, k tó re  zajęły  ó sm oklasistk i re ­
p rez en tu jące  nasz  region:
3 m iejsce zajęła  Jo an n a  Idziaszek,
14 by ła  Ewa Nowak (obie zaw od­
niczki z Ż erkow a), 20- A gnieszka 
Zielińska, 24 - P au lin a  Krzacz- 
kow ska z K otlina, 26 - M irosław a 
K aźm ierczak z Jarocina .

W ka tegorii ch łopców  z VIII k las 
na  dystansie  2000 m e tró w  w ygrał 
R afał K ow alik z K atow ic. Prze­
m ysław  G ościniak z Ż erkow a 
p rzyb ieg ł n a  czw artym  m iejscu.

Po  szko łach  podstaw ow ych  
przyszła  kolej n a  biegi szkó ł ś red ­
nich . K ilka la t z rzęd u  w  p u n k tac ji 
szkó ł ponadpodstaw ow ych  w y­
gryw ali zaw odnicy  re p re z e n tu ją ­
cy ZSZ n r  1 z P leszew a, w  k tó ry ch  
szeregach  je s t  w ielu  biegaczy 
z Ziem i Jarociń sk ie j. Z apy ta łem  
tre n e ra  B e rn a rd a  W oźniaka , czy 
w  ty m  ro k u  rów n ież  zam ierza  w y­
g rać  p u n k tac ję  końcow ą.
”M oi podo p ieczn i p o w in n i w y ­
grać. O d k ilk u  la t w y g r y w a m y  te 
za w o d y  i k a żd e  in n e  m iejsce bę­
d z ie  d la  n a s  p o ra żk ą . W idzę  je d ­
na k , że K ęp n o  p rzy b y ło  w  na jlep ­
s zy m  sk ła d z ie  i n a  p ew no  szy ku je  
się o stra  ryw a liza c ja . N a to m ia st  
jeśli chodzi o p rzew a g ę  p u n k to w ą  
ch cia łbym  p o p ra w ić  rekord  
z  ub ieg łych  lat, o ile  w  ogóle je st to 
m o żliw e”.

W pierwszym biegu szkół śred­
nich na dystansie 1500 m etrów

w y starto w ały  dziew częta z k las 
I - II. Zw yciężyła rep re z en tan tk a  
’’M ara to n u ” D om aniew ice K ry s ­
ty n a  Foks. N ajlepiej z naszego 
reg ionu  pobiegła H a n n a  G rzy b ­
kow ska, k tó ra  zajęła  3 m iejsce. Na 
16 m iejscu  przyb ieg ła  M ałgorzata 
G rem bow ska. C hłopcy z tych  sa­
m ych  klas, k tó rzy  m ieli do poko­
n an ia  tra sę  2000 m. J a k o  p ierw szy  
linię m ety  m iną ł Maciej Pozdro- 
wicz z P oznan ia . Nasi re p re z en ­
tanc i zajęli n as tę p u ją ce  m iejsca: 
6 - Ireneusz M ajusiak  (ZSZ n r
1 Pleszew ), 11 - Ja ro s ław  U rban

(ZSZ n r  1 P leszew ), 33 - Wojciech 
U rny (ZSZ n r  1 Pleszew ), a 34
- Ł ukasz Palczewski(ZSZ n r  1 J a ­
rocin). N a linii s ta r tu  do tego  b iegu 
s tanę ło  138 zaw odników .

B ieg n a  3000m chłopców  z klas
III - IV w ygra ł A dam  D raczyński 
rep rezen tu jący  WKS ’’O leśni- 
c zan k a” O leśnica. Z naszych  re ­
p rezen tan tó w  na jlep iej pobiegł 
K rzysztof Kłosowski, k tó ry  zajął
11 m iejsce. O statn ie  ru szy ły  na

tra sę  dziew częta  z k la s  III - IV na  
dystansie  1500 m etrów , w  k tó rym  
po raz  ko lejny  zw yciężyła K arina  
Szym ańska z W ąbrzeźna, 8 m iejs­
ce zajęła  re p re z en ta n tk a  Jarocina  
A nita  A dam iak, a n a  16 pozycji 
up lasow ała  się B eata Cegielska, 
rów nież z Jarocina .

W b iegu  na  dystansie  6000 m et­
rów  seniorów  bardzo dobrze po­
biegł nasz  re p re z en tan t Jacek  M a­
tuszew ski , k tó ry  zajął 1 1  m iejsce. 
Na 3000 m  n auczycie lek  w y sta r­
tow ała  Elżbieta Błaszczyk z S P  n r
4, k tó ra  zajęła  5 m iejsce.

W końcow ej p u n k tac ji zespoło­
w ej szkó ł podstaw ow ych  zw ycię­
żył Ż erków  - 492 p k t, d rug ie  m iejs­
ce P leszew  - 413 p k t na to m iast 
trzec ie  m iejsce Ja ro c in  - 322 p k t.

P u n k ta c ja  szkół p o n a d p o d sta ­
w ow ych w ygląda następu jąco : 
p ie rw sze  m iejsce  ZSZ n r  1 P leszew
- 291 p k t, d rug ie  LO K ępno  - 210 
p k t, a  trzec ie  ZSR K oźm in - 150 
pk t.

Ja ro sław  U rban

Reprezentacja Żerkowa

Urząd Rejonowy w Jarocinie 
ogłasza przetarg

na wykonanie odnowy ewidencji gruntów miasta Jarocina obręb Bogusław
- obiekt osiedle Ługi, - obiekt część przemysłowa, - obiekt osiedle Kopernika, - obiekt osiedle Kasztanowa 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
1. rozliczenie się ODGiK ze wszystkich wykonanych robót, 2. zapoznanie się z ogólnymi wytycznymi do warunków 

technicznych wykonania prac związanych z odnowieniem ewidencji gruntów na obszarze miast województwa kaliskiego.

Oferta dotyczy wykonania odnowy w trzech etapach:
I. Analiza dokumentów znajdujących się w Ośrodku Dokumentacji Geodezyjno - Kartograficznym. Aktualizacja mapy 

zasadniczej w skali 1:1000, 1:500 (w tym założenie nowych arkuszy 1:500). W ykonanie zarysów pomiarowych na folii. 
W ykonanie nowych matryc z pełną treścią 1:1000.

II. Badanie stanu prawnego nieruchomości i sporządzenie mapy odzwierciedlającej stan prawny i stan władania na 
aktualnej mapie zasadniczej.

III. Sporządzenie operatu ewidencji gruntów i budynków.

Ostateczny termin zakończenia prac ustala się na dzień 15 kwietnia 1995 rok. Oferty z podaniem wartości dla każdego 
obiektu należy składać w zamkniętych kopertach w sekretariacie Urzędu Rejonowego w Jarocinie ul. Kościuszki 15,
I piętro pokój 12 w terminie do dnia 12 maja 1994 roku. (Wartość obiektu bez względu na ilość działek).

W szelkich informacji dotyczących niniejszego przetargu udziela Oddział Geodezji i Gospodarki Gruntami Urzędu 
Rejonowego w Jarocinie tel. 2611 w 289.

Urząd Rejonowy w Jarocinie zastrzega sobie prawo wyboru oferty oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.
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Po raz drugi 4:2Pechowy remis
24 kw ietn ia  piłkarze V ictorii Jarocin rozegrali w  Rych- 

łocicach z tam tejszym  LZS-em kolejny pojedynek o ligow e  
punkty. Tym razem  m ecz zakończył się  rem isem  1:1.

R ezu lta t te n  je s t  sukcesem  gos­
podarzy, bow iem  przez cały m ecz 
V ictoria dom inow ała  n a  boisku. 
Pom im o, że ja roc in iacy  w ystąpili 
w tym  sp o tk an iu  bez podstaw ow e­
go rozgryw ającego  B ern a rd a  Woź- 
niczki, k tó ry  dzień  w cześniej za­
w arł zw iązek m ałżeńsk i, potrafili 
stw orzyć w iele  sy tuac ji dogod­
nych do zdobycia goli. N ieste ty  
znów zaw odziła sku teczność. J e s t  
to o s tatn io  najw iększy  m a n k a ­
m ent naszej d rużyny . Jed y n a  b ra ­
m ka zdobyta  p rzez  M irosław a 
Czajkę n ie  zag w aran tow ała  zw y­
cięstwa, gdyż w  ostatn iej m inucie 
spotkania  d ru ży n a  z Rychłocic 
zdobyła w yrów nującego  gola.
Skład V ictorii: T. C zyżak - A. C y­
fert, G. W yduba, K. O w czarski, M. 
F rąckow iak  - G. Idzikow ski, L. 
W ojtkowski, T. M usiałek, M. 
Udzik - L. N ow ak, M. C zajka.

W yniki sp o tk ań  ro zeg ranych  
w tej rundzie:
P rosną  - P ia s t B łaszki 2:1
Pogoń N. Skalm ierzyce  
'  K orab  2:2
Polonia K ępno  - B arycz 3:1
Pogoń Syców  - A stra  3:1
V ictoria O strzeszów  
'  W arta  D ziałoszyn 1:0
Pogoń Zd. W ola - P łom ień  1:1

W ta b e li p row adzi P ogoń  Z d u ń s­
ka W ola (28 p u n k tó w , b ram k i 
55:17), a  V icto ria  je s t  dz iew iąta  (17 
Punktów , b ram k i 25:27).

Wiosna 
na kortach

W raz z p ie rw szym i cieplejszym i 
^niam i pojaw ili się na  k o rta ch  
^ O S iR -u  a m ato rzy  ’’bia łego spor- 
tl1” . S p rag n ien i ru ch u  i św ieżego 
Pow ietrza rozgrzew ają  z as tan e  po 
firnie m ięśn ie  i kości. D la w szyst­
kich chę tn y ch  g ra jący ch  w  ten isa  
^O S iR  w  Jaro c in ie  organ izu je  
^  najb liższy  w eek e n d  R ekreacy j­
ny T urn ie j Tenisowy. J a k  zaw sze 
lit*preza ta  p rzeznaczona  je s t  d la 
°sób m ieszkających , uczących  się 

p racu jący ch  n a  te re n ie  Ziem i 
Jarocińskiej. T u rn ie j rozpocznie 

w  p ią tek  29 kw ie tn ia  o godz. 
J6.30. Zgłoszenia p rzy jm ow ane 
b§dą bezpośredn io  p rzed  rozpo­
częciem im prezy . P rzew idz iane  są 
tylko g ry  singlow e. W zależności 

ilości zgłoszeń uczestn icy  grać  
;?Sdą system em  pu ch aro w y m  lub 

dw óch p rzeg ran y ch  m eczów. 
S tartu jący  zobow iązani są  do po ­
d d a n ia  w łasnego sp rz ę tu  (zwła- 
s*cza piłek). N a czas trw an ia  tu r ­
nieju M OSiR n ieo d p ła tn ie  udostę- 
P^ia k o rty  ten isow e. M ecze finało­
we rozeg rane  zostaną  n a jp raw d o ­
podobniej w e w to rek  3 m a ja  w  go­
dzinach popołudniow ych, (pwtob)

1 m aja  o godz. 11.00 V ictoria 
podejm ow ać będzie sw oją im ien ­
n iczkę z O strzeszow a.

Ze zm iennym  szczęściem  w a l­
czyły d ru ży n y  m łodzieżow e. 
W k lasie  K u ch ara  V ictoria  poko­
n a ła  w  R adlin ie  S o lidarność 9:0. 
G ole s trzelili: M. C uprych, A. Sob­
czak  i M. B aza rn ik  po  2, P . K obyl- 
ski, J . Idziak, J . Pacyńsk i. S k ład  
V ictorii: D. W alerow icz - W. Waw- 
rocki, D. B anaszak , J . Szym ańsk i, 
M. A dam czak  (D. H udak) - M. 
C uprych , S. D erw ich , P . K obylski 
(B. K aro lczyk) (W. Tom aszew ski), 
A. S obczak - M. B azarn ik , J . Idziak  
(J. P acyński). Ju n io rzy  m łodsi Vic­
to rii u legli w  K ro toszyn ie  A strze 
aż 0:5. S k ład : R. Szew czyk - K. 
K araś, T. A ntczak , B. W iącek, R. 
W alczak - A. T om czak (M. D ru k a r- 
czyk), Ł. P alczew ski, T. P iecze- 
n iak , D. K opaczew sk i - R. Jan ick i 
(R. B asiński), N. Z im ny.

30 k w ie tn ia  ju n io rzy  m łodsi po­
dejm ow ać b ędą  o godz. 16.00 B ia­
łego O rła  K oźm in, g racze  k lasy  
K u ch ara  o 14.30 zag rają  z A strą  
K ro toszyn , zaś d ru ży n a  w y stęp u ­
ją c a  w  klasie  M ichałow icza roze­
g ra  w  O strow ie W lkp. m ecz z C en ­
trą . (pwak)

Druga runda 
oldbojów

W niedzielę 24 k w ie tn ia  roze­
g rano  d ru g ą  ru n d ę  spo tkań  w  Li­
dze Oldbojów.

D rug ie  zw ycięstw o odniosła 
ek ip a  V ictorii Jarocin . B ędąc  po­
now nie  gospodarzam i w  p o jedyn­
k u  z Jarac zew em  pokonali swego 
ry w ala  2:1 , a  w ięc w  iden tycznym  
s to su n k u  ja k  tydz ień  w cześniej ze­
spół z W ojciechow a. G ole zdobyli: 
d la  V ictorii J . M atuszew sk i i G. 
Szczepan iak ; d la  Ja raczew a  J . R a­
czkiew icz.

N ie sp isa li sie gospodarze  boiska 
w  R usku , gdyż o ty m  sam ym  cza­
sie zjaw iły się 4 d rużyny  i po jedy­
n e k  o ldbojów  p rzesu n ię to  o dw ie 
godziny. S peszen i chyba  ty m  fak ­
te m  gospodarze  w ysoko ulegli 
d ru ży n ie  z B o rk u  W lkp. 1:5. G ole 
zdobyli: d la  B o rk u  W lkp. M. A nd­
rze jew sk i 2, B. G en d erk a , M. P ie ­
rzchała , K. F ilip iak; d la  R u sk a  M. 
R atajczak .

D użą  n iespodziankę  sp raw iła  
sw oim  w ie rn y m  sym p aty k o m  e k i­
p a  W ojciechow a, k tó ra  pokonała  
ubieg ło rocznego  m is trza  ligi - d ru ­
żynę  N oskow a 1:0. ’’Z łotą” b ra m ­
k ę  strzelił R . B ączkow ski.

Tabela:

1. Ja rocin 2 4 4:2
2. B orek Wlkp. 2 3 7:3
3. W ojciechowo 2 2 2:2
4. Jaraczew o 2 1 3:4
5. Nosków 2 1 1:2
6. Rusko 2 1 2:6

(as)

W trzecim  meczu rozgrywek sza­
chowej ligi okręgowej 24 kw ietnia 
JOK Jarocin pokonał w Gorzycach 
Gorzyczankę 4:2. Punkty dla jaroci- 
niaków uzyskali: J. Kupryjańczyk, R. 
Tomaszewski i G. Gołębiak po 1 oraz 
R. Włoch i W. Rabczewski po 0,5. Zwy­
cięstwo powinno być jeszcze bardziej 
okazałe, lecz Paweł Witwicki i Roman 
Włoch nie wykorzystali szansy na osią­
gnięcie lepszych wyników w swoich 
partiach. Zwłaszcza porażka tego pier­
wszego chluby mu nie przynosi. Pozos­
tali zawodnicy JOK-u spisali się na 
miarę oczekiwań. Oto jedna z roze­
granych partii:

Jak  już wcześniej informowaliśmy
3 m aja o godz. 16.00 Victoria Jarocin 
rozegra tow arzyski pojedynek z lide­
rem  I grupy II ligi - Olimpią Poznań.
Trenerem poznańskiej drużyny jest 

Grzegorz Lato. Ten znakomity piłkarz 
krajową część swej kariery spędził 
w Stali Mielec. Po wyjeździe z kraju 
występował w belgijskim Lokeren, 
a potem w kilku klubach w Meksyku 
i Kanadzie. Wspólnie z drużyną naro­
dową wywalczył złoty medal Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium (1972) oraz 
srebrny medal olimpijski w Montrealu 
(1976). Dwukrotnie przyczynił się swą 
grą do zdobycia przez Polskę trzeciego 
miejsca w świecie (Mistrzostwa Świata 
w RFN 1974 i Mistrzostwa Świata w Hi­
szpanii 1982). Brał również udział w tu ­
rnieju finałowym Mistrzostw Świata

Jeden na podium
16 i 17 k w ie tn ia  w  S iedlcach 

odbyły się M iędzynarodow e Mis­
trzostw a Zrzeszenia LZS m łodzi­
ków  i ju n io ró w  w  podnoszeniu 
ciężarów. W zięli w  n ich  udzia ł 
n a jlep si m łodzi sztangiści 
z p ań stw  n ad b ałty ck ich  oraz  B ia­
ło rusi. O to m iejsca  w yw alczone 
przez zaw odników  L K S -u Tarce: 
w aga  50 kg  - 3. R obert M ielczarek  
(uzyskał 120 kg)
w aga  83 k g  - 7. P rzem y sław  M ajch­
rzak  (130 kg)
w aga  + 83  k g  - 5. M arcin  D rzew ie­
cki (142,5 kg)
w aga +  99 k g  - 6. K aro l M ikołaje­
w sk i (160 kg). (pwab)

Sześciu w finale
23 kw ie tn ia  w P ile odbyły się 

elim inacje  m akro reg ionalne  j u ­
doków  do f in a łu  M istrzostw  Pol­
sk i K adetów , k tó re  odbędą się 7-8 
m a ja  w e W łocławku. W zaw o­
dach  ty c h  s ta rto w ało  100 zaw od­
n ików  z 7 k lubów . N ajw iększą 
ilość zaw odników  (6) w prow adził 
do finału  Ippon  Jaro c in . A w ans 
w yw alczyli: 50 k g  M arek  M ikołaj­
czak, 60 k g  S ław om ir T om czak, 65 
k g  A dam  K ołodziejczyk, 78 kg  R o­
b e rt R aś i J a c e k  R aś, +  95 kg  
S ław om ir H etm ańczyk . N ajw ięk ­
sze szanse  n a  w yw alczen ie  m e d a ­
lu  m ają, zdan iem  t re n e ra  T om cza­
ka, R. R aś i S. H etm ańczyk . (pwjt)

Białe: Stanisław Poszwa (Gorzyczan- 
ka)
Czarne: Jan Kupryjańczyk (JOK) 
Obrona skandynawska
1. e4 d5, 2. ed5 H:d5, 3. Sc3 Ha5, 4. d4 
G15, 5. Sf3 e6, 6. Ge2 SfB, 7. o-o Ge7, 8. 
Gf4 c6, 9. Sh4 Gg6, 10. S:g6 hg6, 11. h3 
Sbd7, 12. Gf3 g5, 13. Gd2 Hf5, 14. Ge2 
Sd5, 15. Gd3 S:c3, 16. bc3 Hd5, 17. Wel 
Wh4, 18. Wbl b6, 19. He2 Hd6, 20. Gcl 
Gd8, 21. Gf5 Kf8, 22. Wb3 Gc7, 23. Ga3 
c5, 24. Hf3 We8, 25. Gg4 Kg8, 26. g3 
Wh6, 27. d5 Se5, 28. He3 ed5, 29. Gcl 
Sf3 - i- , 30. G:f3 W:e3 i białe poddały się.

(pw)

w Argentynie (1978). Podczas MŚ 
w 1974 roku strzelił dla reprezentacji 
Polski 7 goli i został królem strzelców 
turnieju. W drużynie narodowej wy­
stąpił aż 104 razy i jest pod tym wzglę­
dem rekordzistą. Dla polskich barw 
zdobył 45 goli. W ubiegłym sezonie 
trenował drużynę Stali Mielec. W tym 
sezonie prowadzi Olimpię Poznań.
Po meczu Victoria - Olimpia kibice 

będą mogli zadawać pytania, na które 
Grzegorz Lato będzie odpowiadał.
W przerwie spotkania wręczone zo­

staną nagrody dla pierwszych trzech 
drużyn z każdej kategorii wiekowej, 
które brały udział w rozgrywkach Ha­
lowej Ligi Piłki Nożnej. Oprócz tego 
najlepsi strzelcy rozgrywek grupo­
wych będą mieli okazję zmierzyć się 
z bramkarzem Olimpii i wykazać swy­
mi umiejętnościami w „sztuce” egzek­
wowania rzutów karnych. „Jedenas­
tki” strzelać będą: Jacek Gochno (In­
ter), Paweł Kryś (Milan Węglowa), 
Krzysztof Karaś (FC Południe), Rafał 
Roszak (Sporting Wilkowyja), Robert 
Poch (SKS Chocicza). Nagrodą dla naj­
lepszego Strzelca będzie piłka nożna 
tego samego typu, jakimi rozgrywane 
będą mecze tegorocznych Mistrzostw 
Świata USA 1994. (pwak)

Kolejny remis
K olejny  rem is  zano tow ali na  

sw ym  koncie  p iłk a rze  H erbapo lu  
K lęka, ty m  razem  1:1 ”u  sieb ie” 
z Po lon ią  Jas tro w ie . T ydzień  tem u  
rów nież  zrem isow ali 2:2 z E n e r­
g e ty k iem  Poznań .

P o raż k i doznała  S o lidarność  R a­
dlin . R ad lin iacy  p rzeg ra li n a  w łas­
n y m  bo isku  ze S p a rtą  O p atów ek  
0:1. S y tu ac ja  S o lidarnośc i s ta ję  się 
co raz  trudn iejsza . (pwak)

Lech, Miliarder 
i Warta w Chociczy

3 maja na boisku szkolnym w Choci­
czy rozegrany zostanie turniej piłkarski 
dla chłopców z roczników 1980/ 81 
z udziałem zespołów pozańskich - Le­
cha i Warty, Miliardera Pniewy i SKS 
Chocicza. Imprezę zorganizuje Szkol­
ny Klub Sportowy z okazji przypadają­
cego w tym dniu 30-Iecia szkoły w Cho­
ciczy. (ft)

Lato wiosną na boisku w Jarocinie
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UNT0CORN
fęasy  f i s  fęa Cne 

kpmputerij, oprogramowanie

polecam y Państwu:

P o la n d

S p rz ę t k o m p u te r o w y  DTK:
wysoka jakość i niezawodność
2 la ta  gwarancji 
dod a tko w o  bez dop ła ty  
licenc jonow ane  b og a te  
oprogram ow anie  po  polsku - 
edytor tekstu, arkus7 kalkulacyjny, notes 
managerski d la Windows 

•■►sprzedaż na raly

Posiadamy jeszcze w  sprzedaży 
pakie ty prom ocyjne:

Lotus: 1-2-3 + AmiPro + Organizer 
dla Windows po  polsku - 3.6 min 
Microsoft:
Windows 3.1 PL - 2.2 min 
Word + Excel - 3.55 min 
FoxPro - 2.75 min 
QuattroPro 5.0 - 2.75 min 
oprogram ow anie  d la  hurtowni

D rukark i:

->  HP DeskJet 520 - 8.9 min
HP DeskJet 550C kolor - 16.9 min

D yskie tk i 3M
-> pakie ty prom ocyjne 60 dyskietek 

3.5' HD - 2.2 min + podkładka 
p od  mysz gratis 
(ograniczona ilość pakie tów )

Przy zakupie zestawu komputerowego do obsługi 
sprzedaży dla sklepu lub hurtowni (komputer, 

oprogramowanie, drukarka) udzielamy 8% rabatu

Biuro Handlowe
61-616 Poznań, ul. Sarm acka 7 
te l. (0-61) 230-927, fax. 230-911

J
Kasy fiskalne UNIWELL 

do obsługi sklepu, domu 
towarowego, baru, restauracji, hoteluj

61-726 Poznań, PI. Cyryla Ratajskiego 9 
tel. (0-61)51-60-60, fax 51-61-07 

Salon komputerowy

KOMPLEKS HANDLOWY PRZY UL. PADEREWSKIEGO 11

SKLEP „U MARIANKA”
OFERUJE

- szeroki wybór słodyczy
- znakomite ciasta
- napoje i lody
- owoce

C ZYN N Y W  KAŻDĄ N IED ZIELĘ 9.00 - 20.00 
W  PO ZOSTAŁE DNI 7.00 - 21.00

P unkt G astronom iczny „F IE S T A ”
PROPONUJE

-szaszłyki, udka z drobiu, fasolkę po bretońsku, 
spaghetti, żurek, barszcz, sałatkę z kukurydzy, 
ozorki w galarecie

-na specjalne życzenie klienta przyjmujemy zamówienia 
na schab, drób, rybę, szynkę z jajkiem w galarecie 

-zimne napoje: Cola, Fanta, Sprite, piwo
Organizujem y m ałe przyjęcia  

C Z Y N N Y  1 0 .0 0  - 2 2 .0 0

S k le p  „ M I X ”
P O L E C A

- artykuły drogeryjne 
- kosmetyki

- artykuły szkolne i papiernicze 
- zabawki

Z A P R A S Z A M Y  O D  10 .0 0  D O  18.00  
S O B O T Y  O D  10 .00  D O  13.00

Przy zakupach powyżej 200.000 zl udzielamy 5% upustu

K W I A C I A R N I A
(po kapitalnym remoncie)

OFERUJE (J|W
- kwiaty cięte i sztuczne - świeczki T_/
- kwiaty doniczkowe - doniczki
- bukiety ślubne - wyroby z mosiądzu
- wiązanki i wieńce pogrzebowe ™

CZYNNE W SOBOTY I NIEDZIELE 8.30 - 15.30 
W POZOSTAŁE DNI 8.30 - 18.30

UWAGA !
Istnieje możliwość zakupu kwiatów i upominków do godz. 21.00 

po uprzednim skontaktowaniu się ze sklepem „U Marianka"

D L A  K L I E N T Ó W  -  P A R K I N G  S A M O C H O D O W Y
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MGR REHABILITACJI
ROBKRT KOWALSKI

Jarocin, ul. Szubianki 21, tel. 33-33, w. 224
czynne pon. - pt. 10°° - 1400, 16™- 2100 

sob. 13™ -18°°

♦ćw iczenia dla początkujących 
•ćw icze n ia  dla pań 
•ćw icze n ia  korygujące postawę 
♦od  18.04.94 - MASAŻ

Jarocin, ul. W roc ław ska  9 (obok apteki) 
tel. 28-94 

ul. Targow a 2 (róg św. Ducha)

oferuje: telewizory produkcji krajowej oparte na bazie renom owanych  
firm: Philips, Siemens -  z dwuletnią g w arancją  

WWflB A  ̂ Ponadto w  sprzedaży sprzęt audio-video-sat

N ajtańszy system sprzedaży rata lnej bez żyrantów

- korzystne, stale oprocentowanie od 1.6% - 2.08%
- komputerowe wyliczanie - wplata od 10% na 24 raty 
■ możliwość zakupu: rolnicy, emeryci i renciści

W  ram ach sprzedaży ra ta lne j 
sp rzę t dos ta rczam y bezp ła tn ie  

Zapewniamy autoryzowany serwis gwarancyjny 
92,94> i  pogwarancyjny

LESZCZYM SKI E 
CENTRUM
Q ASTRO ETfTEROLOOfl

VEMTRICULUS
LESZCZYŃSKIE CENTRUM 

GASTROENTEROLOGU

VENTRICULUS
lek. med. Ryszard Baranowski

specjalista chorób 
wewnętrznych - gastroenterolog

Przyjęcia: Jarocin, ul. K. Wyszyńskiego 4 
I piętro, p. 5 

w poniedziałki, g. 9.00 -12.00 
32-91, wew. 34

•k Porady z chorób wewnętrznych a szczególnie 
chorób przewodu pokarmowego

■k Kompleksowa diagnostyka chorób piersi, 
gruczołu krokowego i tarczycy

★ USG narządów jamy brzusznej, tarczycy, piersi 
i jąder

'k  Endosonografia narządu rodnego i stercza
★ Endoskopia - gastroskopia, rektoskopia, 

kolonoskopia
•fc Funkcje cienkoiglowe pod kontrolą USG 

- piersi, tarczycy, stercza i narządów jamy 
brzusznej z oceną cytologiczną

★ Laboratorium - hematologia, biochemia, 
hormony, testy lateksowe markery 
nowotworowe, immunologia

★ Pobieranie krwi: poniedziałki g. 7.00 • 9.00
(r 729/ W 1*4)

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LARYNGOLOGICZNY

l e k .  m e d .  T A D E U S Z  N O W A K

s p e c ja l i s ta  o to la ry n g o lo g i i  
P r z y jm u je  d z ie c i i d o ro s ły c h  

p o  g o d z .  16-te j 
J a r o c i n ,  u l .  M o n iu s z k i  2B , 

___________ ( g  2 1 -3 5 ___________

iir r r m à
W gabinec ie  w yk o n y w an e  są  m .in.: 

o- In h a lac je
r>- A udiom etryczne  b a d a n ia  s łuchu  
o- D o b ieran ie  a p a ra tó w  słuchow ych

(1 608/ R/ 94)

WĘGIEL
m m m

Dowóz bezpłatny
Ja ro c in  

u l. K. W ielkiego 83 
g rzecznościow y 27-36

W ystaw iam y  
faktury VAT

MGR INZ. J. KRAWCZYK
ARCHITEKT

❖ PROJEKTY WSZELKICH 

TYPÓW BUDYNKÓW I WNĘTRZ

❖ NADZORY BUDOWLANE

❖ ROLETY OKIENNE I BRAMOWE

Jarocin
Os. Konstytucji 3 Maja 42/33

IMPROVEX G.M.Z. R u d o w ic z o w ie

6 2 -8 0 0  K A L IS Z ul. G ó rn o ś lą s k ą  56 
te l./ fa x  3 3 5 -6 0

ul. L ip o w a  33
te l. 3 6 6 -7 1 , te l./ fa x  3 4 7 -2 0

KSEROKOPIARKI

Canon
XEROX

m ita
TELEFAXY Panasonic

m  TRIiJMPH-rOLER

KOMPLEKSOWA OPRAWA DOKUMENTACJI 
ORAZ SPRZEDAŻ 

LAMINATORÓW, TERMOBINDOWNIC, 
BINDOWNIC, NISZCZAREK

USŁUGI KSEROGRAFICZNE 
W FORMATACH OD A6 DO A0

MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE
SERW IS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY

MASZYNY MASARSKIE
S p ó łd z ie ln ia  H a n d lo w o  - P r o d u k c y jn a

f„ZGODA”J
w  Jarocinie, ul. Śródm iejska 32 

tanio sprzeda m aszyny i urządzenia  
do produkcji m asarskiej

C e n y  d o  u z g o d n ie n ia  
In f o rm a c je :  ®  2 6 -1 0 , 2 8 -4 0

NOWO OTWARTA 
HURTOWNIA CHEMICZNA

P.H.U. „MIXTUM
Oddział Jarocin

ul. M atejki 12, tel. (0-646) 25-97
o f e r u j e :

► chem ię gospodarczą w szerokim  asortym encie
o r a z

t  p ap ier śn iadan iow y w cenach p roducen ta

Z A P R A S Z A M Y
^  U d z ie la m y  k o r z y s tn y c h  r a b a tó w  

^  M o ż liw o ś ć  d o s ta w y  d o  k l ie n ta

ELEKTRONICZNE MASZYNY DO PISANIA

O P T I M A

brother
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Sklep ’L u m p e x ’
J a r o c i n ,  ś w .  D u c h a  2

P O L E C A
Nową i używ aną odzież po a trak cy jn y ch  cenach

N owe dostaw y co 10 dni
Z a p r a s z a m y

(f 798/R/94)

DR JACEK KACZMARCZYK
specjalista ortopedii 
i chirurgii urazowej 

z K l in ik i  O r to p e d ii  w  P o z n a n iu  
p rz y jm u je :

DOROŚLI:
wady bioder, stóp. w;idy bóle krzyza. choroba rcuma- 
poslawy. skrzywienia kręgo- tyczna, zmiany zwyrodnie- 
słupa niowc stawów

JAROCIN, ul. Sienkiewicza 14
(50mod dworca) ŚRODA 15.30 -17.30

_______________  (f  82 9 / R / 94)

HURTOWNIA
i c  art. papierniczych 

biurowych 
szkolnych 

i c  zabawek

63 - 200 Jarocin 
ul. Zaciszna 3, tel. 23-78

/  n p r ii s /. n
przedsiębiorstw a, 

insty tucje i handlow ców  

w g o d z . 9 .00  - 17.00 

(9.00 - 12.00)

V A T , obsługa komputerowa, 

realizacja indywidualnych 

zamówień

{f 102/R/94)

Hurtownia

Papierniczo

Zabawkarska

„INTER-STAKO”

Z powodu wyjazdu 
odstąpię prosperującą 

R E S T A U R A C J Ę  
/. pełnym  w yposażeniem . 

C z y n s z  n i s k i .

T a n i o  -  o d p ła tn o ś ć  
ty lk o  za w y p o sa że n ie . 

D obry punkt m iasta  
P rzy jęte  zam ów ienia 

na im prezy okolicznościow e 

Adres w Biurze O głoszeń 
( f  7 8 6 / R /9 4 )

Z a k ła d y  P iw o w a rsk ie  w  Zielon ej G ó rze  
B ro w a r w  N o w ej Soli

zo s ta ł o tw a r ty  w Jarocinie o d  d n ia  20 .04 .1994  r .  
punkt sprzedaży hurtowej piw a butelkow ego  

i beczkow ego p o  c e n a c h  p r o d u c e n ta  
P u n k t s p r z e d a ż y  z n a jd u je  s ię  w  p o m ie s z c z e n ia c h  

„ S p e d p o lu ”  p r z y  E k s p e d y c j i  T o w a ro w e j PKP

<2* 29-40
Czynny od 8.00 do 17.00 w soboty od 8.00 do 14.00 

ZAPRASZAMY

USŁUGI TRANSPORTOWE

Żwir - Piasek
M ateriały budow lane

ul. Sobieskiego 22 

K. W ielgórski 

®  23-18

I J a r o c in ,  u l. P o z n a ń s k a  1

p o l e  c a

► artykuły szkolne 

► biurowe 

► oraz zabawki

(SEMIEINIT P © [R iT L ?»IG O  3 S ©

z d o d a tk a m i w cenie 1.000.000 z l Z A P R A S Z A M Y
z podatkiem oraz n a jta n ie j: w  d n i robocze

-* wapno w  godz. 7 .0 0  - 20 .0 0
-> pełen asortyment margaryn w  sobo ty

i olejów roślinnych w  godz. 7 .0 0  - 15 .00

W itaszyce, al. W olności 42, te l. 230

W ystaw im y faktury VAT (f 103/94)

SPRZEDAŻ
S p rzed am  ziem ię,3 ,6 h a  w  Nos- 

kow ie. A dres w  B iurze Ogłoszeń.
(f 7 2 7 /R /94 ) 

S p rzed am  działkę budow laną, 
Cielcza. Tel. N ow e M iasto 72.

(f 2 /  R N M / 94) 
S p rzedaż  zachodniej odzieży 

używ anej. Tanio. S ied lem in , ul. 
G łów na 8. (f 7 6 0 /R /94 )

S p rzed am  dom jedno rodzinny  
z zabudow aniam i. Jarocin , W roc­
ław ska  263. (f 7 7 9 /R /94 )

S przedam  sadzen iak i ziem nia­
ków  „B ryza” i ziem niak i niesor- 
tow ane. Łobzow iec 39.

(f 7 8 7 /R /94) 
Sp rzed am  obornik. O bra  S tara , 

ul. W itosa 9. (f 789/ R /  94)
Z pow odu  b ra k u  pasz  sp rzedam  

trzodę ch lew ną w w adze 60 - 80 
kg. A dres w  B iurze Ogłoszeń.

(796 /R /94) 
S p rzedam  ro w er m ęsk i - prze- 

rzu tk i, now y. Tel. 28-47 po 15.00.
(f 7 9 7 /R /94) 

S p rzed am  działkę budow laną
0 pow. 9 a rów  z rozpoczętą  budo­
w ą w  L ub in i M ałej. G rażyna  M ize­
rna , L ub in ia  M ała 23. (f 800/ R /  94)

S p rzed am  m łocarnię M4 oraz 
prasę, snopow iązałkę WC3. P aru - 
chów  21, k /  Ż erkow a, ( f802/ R /  94) 

S p rzed am  lub  zam ien ię  n a  auto 
w y rów niarkę  oraz sp rzed am  gu- 
mówkę, szlifierkę, bąk , p ług  2- 
skibow y, k u lty w ato r, p a rn ik  e le­
k try czn y . W itaszyce, ul. R oszarni- 
cza 4. (806 /R /94)

Sp rzed am  ogródek działkowy 
przy  T argow isku . A ltan a  m u ro ­
w ana. Z agospodarow anie  i w ypo­
sażen ie  b ardzo  dobre . W iadomość: 
Jaro c in , ul. W ęglowa 1 /45 , po
16.00. (f 8 0 8 /R /94)

S p rzed am  5-oktaw ow e organy 
„C asio” - CT-670 (z echo - linią). 
W itaszyce, ul. Zapłocie 6.

(f  8 1 1 /R /94 ) 
S p rzedam  tan io  m a sz y n y  do lo­

dów  w łoskich. Jaraczew o , tel. 25 
lub  Jaro c in  38-58, po 20.00.

(f 18/ R J /  94) 
S p rzed am  gospodarstw o rolne,

8 ha  ziem i, 1  h a  łąk i, 2 h a  lasu, 
w  okolicy Jaraczew a . A dres 
w B iurze Ogłoszeń, (f 20 / R J /  94) 

S p rzed am  rusz tow anie  w iszące 
p rze jezdne , m ax. wys. podnosze­
n ia  35 m . Jaraczew o , ul. Ja ro c iń s­
ka 76. (f 21/ R J /  94)

Sp rzed am  wózek inw alidzki- 
D obieszczyzna 13. (f 8 1 7 /R /  94)

S p rzed am  dom  m ieszkalny  - no­
wy, 3 hale  po 200 m 2 au tom atycz­
n ie  k lim atyzow ane , 2 p iece  po 16 
m 2, c iepła  i zim na w oda, n a try sk , 
WC, w y tw orn ica  p a ry , b iu ro  z te ­
lefonem . P ły ty  stropow e różne, 
deski wys. 1,5 m  o lcha i brzoza 25
1 32, hydrofor z siln ik iem  15 kW
- Apollo. W ojciechow o, tel. 82, w ie­
czorem . (f 8 2 3 /R /9 4 )

O kolica P uszczy k ó w k a  k / P o ­
znan ia. Z drow y dom, zabezpieczo­
ny , p e łn e  zaplecze -(- plac  sk łado ­
wy 1000 m 2, p ięk n e  położenie, od­
s tąp ię  lub  w ynajm ę na  m agazyn, 
le tn isko , w szelk ie  propozycje. 
O ferty  w  B iurze Ogłoszeń.

(f 8 3 1 /R /94 ) 
Sp rzed am  k u c h en n y  piec gazo­

w y i k anapę narożn ikow ą ro zk ła ­
daną. Ja ro c in , u l. P o zn a ń sk a  16,
I p ię tro . (f 8 3 4 /R /9 4 )
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S przedam  w ytw ornicę pary
WP 25. L ask i 2, te l. Ż erków  128.

(f 8 4 3 /R /9 4 )

KUPNO

K u p ię  s ta ro c ie  - m eb le , z e ­
gary , o b razy , p o rc e lan ę , lam py , 
m ilita ria , w agi, że lazka , m ły n k i 
itp. M ogą być  zniszczone. J a r o ­
cin, ul. W odna 17.

K u p ię  n o w y  dom, e w en tu a ln ie  
s tan  su ro w y , gaz, kan alizac ja , 
w  Ja ro c in ie . W ilkow yja , te l. 32, 
w ieczorem . (f  820/ R /  94)

AUTO-MOTO
S przedam  F ia ta  126p, 87 r. P o ­

ta rzy ca , u l. W yzw olen ia  50.
(f 7 3 7 /R /9 4 ) 

S przedam  s p ra w n y  ciągn ik  
ogrodn iczy  „ D zik ” z p rzy czep ą  
b laszan ą . Ż e rków , R y n ek  1.

(f 742/ R /  94) 
Sprzedam  Z aporożca  n a  częś­

ci. W ojciechow o 66, gm . J a ra c z e ­
wo. (f 7 5 0 /R /9 4 )

Sprzedam : F ia t 125p com bi, 
1988 r. Ja ro c in , ul. B ato reg o  14.

(f 780/ R /  94) 
Sprzedam : S im so n  S k u te r . J a ­

roc in , ul. D u n a jec k a  37.
(f 784/ R /  94) 

Sprzedam : MZ ET Z  150E LU X , 
r. p. 1990, tan io . Tel. 20-74, po
15.00. (7 8 8 /R /9 4 )

Sprzedam : F ia t 126p, ro k  1984. 
B ieździadów  62. (f 791/ R /  94) 

Sprzedam : U no  1.3, r. 1986; 
Uno 1.1, r. 1983. G olina, u l. G ru n ­
w a ld zk a  7. (f 795/ R /  94)

Sprzedam : F ia t 126p, 1990 r., 
w b a rd zo  d o b ry m  s tan ie . C ząsz- 
czew  36, 63-200 Ja ro c in , p o  15-tej.

(f  7 9 9 /R /9 4 ) 
Sprzedam  m o to r CZ-350. C iel­

cza, ul. Ł ąk o w a  3 (osada leśna).
(f  803/ R /  94)

S przedam  części do  S ta ra  200. 
A dres w  B iu rz e  O głoszeń .

(f  805/ R /  94) 
S przedam  sam . PEUGEOT 

305, 80 r., p rzeb . 135 ty s. k m , poj.
1,3; cen a  33 m in . Ja ro c in , u l. B e­
m a 3 5 / 19. (f  807/ R /  94)

S przedam  s iln ik  - F ia t 125p 
1500 o raz  sk rzy n ię  b iegów , s ta n  
bardzo  do b ry . Z a k rze w  124.

(f  810/ R /  94) 
Sprzedam  MZ ETZ 250, 1984. 

N ow e M iasto, S o sn o w a  11.
(f 3 /  R N M / 94) 

N ap raw a zderzaków  sam o ­
chodow ych , części p la stik o w y ch , 
U chwytów. K . W ielk iego 31, J a r o ­
cin. (f  814/ R /  94)

Sprzedam  F ia ta  125p, ro k  
Prod. 1977. S ta n  b a rd zo  dobry . 
W ilkow yja, u l. P o w st. W lkp. 41.

(f 816 / R /  94) 
P iln ie  sp rzedam  F ia ta  126p, 

1979 r. J a  raczew o, u l. J a ro c iń s k a  
23 /1 . (f 19/ R J /  94)

S p rze d a m : F o rd  F ies ta  1,1 1, 
1979 r. J a ro c in , K ośc iu szk i 2 2 /5 , 
t»o 18.00.

Sprzedam : M ercedes 190E - 84 
Tel. 38-34. (f  819/ R /  94)
Sprzedam : F ia t 126p, ro k  1993. 

Jarocin , te l. 29-68. (f 821/ R /  94)

O k azy jn ie  sp rzedam  M erced e­
sa 190E, r. 1984. Ja ro c in , W iejska
4. (f 822 /R /94)

Sprzedam : F ia t 126p, roczn ik  
1984. Ja ro c in , u l. N ow a 2 /  3, po 
godz. 15. (f 8 3 3 /R /9 4 )

Sprzedam  F ia ta  126p, w rze sień  
1993 r., n a  g w aran c ji. J a ro c in , os. 
K o n sty tu c ji 3 M aja 6 /40 .

(f 835/ R /  94) 
S p rze d a m : P o lo n ez  1500, rok  

p ro d u k c ji 1984, s ta n  b a rd zo  do b ­
ry . Ja ro c in , ul. św . D u c h a  12.

(f  8 3 8 /R /9 4 ) 
Sprzedam  m o to ro w e r S im son , 

p rz e b ie g  600 k m  +  n o w e  części. 
Ja ro c in , u l. B ato reg o  l a / 14.

(f 839/ R /  94) 
F ia t  126p, ro k  85. Ja ro c in , ul. 

B em a  3 7 / 30. (f 840 / R /  94)

WIDEO - RTV
WIDEOFILMOWANIE „P an a- 

son ie  3000” . J a raczew o , u l. J a r o ­
c iń sk a  28. (f  17/ R J /  94)

VIDEOFILMOWANIE. G e­
ra rd  W łodarczyk , u l. K asz tan o w a  
6/  12, 63-200 Ja ro c in , ( f  769/ R /  94) 

WIDEOFILMOWANIE, W roc­
ła w sk a  7 3 / 26, te l. 28-09. (f 102,/ 94) 

Sprzedam  k a m e rę  w ideo  V H X
- P a n a so n ic  M7. O stró w  W lkp.,
te l. 36-76-01. (f 842/ R /  94)

RÓŻNE

U kład an ie  p ły tek  - g lazu ry , ul. 
B em a  3 7 / 1, cen y  k o n k u re n c y jn e , 
inf. po  godz. 18.00. (f 668/ R /  94)

M ałżeń stw o  o dda  30% z a ro b k u  
za p race  za g ran icą . Ja ro c in , os. 
K o n sty tu c ji 3-go M aja  4 /  25.

(f  7 2 0 /R /9 4 ) 
M leko kozie. G olina, Ś w ie rcze ­

w sk iego  1 , od 18.00 do  20.00.
(f 725 /R /94) 

N a p ra w y  R TV. GRACZYK, os. 
K ośc iu szk i 6. C zyszczen ie  d y w a ­
nów . GRACZYK, te l. 26-63.

(f  7 2 8 /R /9 4 ) 
Ś rodk i ochrony  roślin , super- 

k o n cen tra ty . H u rt, d e ta l. M iesz­
ków , P o z n a ń sk a  7. (f 7 3 6 /R /  94)

P rz y jm ę u czn ia  w  zaw odzie 
s to la rz . M ieszków , R y n ek  26.

(f  755/ R /  94) 
BUDOWNICTWO - PR O JEK ­

TY INDYWIDUALNE I TYPO­
WE, u l. W ęglow a 1 m . 21, te l. 
36-30, p o  16.00. (f  772/ R /  94) 

Ekolisty , ekom ixy. H u rt, d e ta l
- G óra , te l. 39. Ś ro d k i o ch ro n y  
ro ś lin , s u p e rk o n c e n tra ty .

(f 7 7 8 /R /9 4 )
W rocław . Z am ien ię  m ieszka­

n ie  spó łdzie lcze  M-3, 46m-' n a  p o ­
d o b n e  lu b  M-2 w  Ja ro c in ie . W ia­
dom ość: u l. B em a  3 7 / 35.

(f 792/R /94) 
W ynajm ę d uże  m ie szk an ie  lub  

część  w illi z o d d z ie ln y m  w ejś­
ciem  w  Ja ro c in ie . W yczerpu jące  
o fe rty  - B iu ro  O głoszeń.

(f 7 9 3 /R /9 4 ) 
W y n a jm ę  w  c e n tru m  m iasta  

pom ieszczen ie  30 m - n a  b iu ro , 
sk lep , g ab in e t. O ferty  w  B iu rze  
O głoszeń . (f 801/ R  94)

N a ul. T. K ośc iu szk i znaleziono 
dam sk ą  to rebkę. O dbió r w  s k le ­
p ie  - N iepodleg łośc i 6, u  p. W al­
czak.

M łode m a łżeń s tw o  poszukuje  
m ieszkan ia . W iadom ość: J a r o ­
cin , os. K o n sty tu c ji 4 / 22, po  16.00.

(f 808/ R / 94)

T an ie  u sług i m uzyczne „cz ło ­
w iek  - o rk ie s tra ” (w esela , d a n ­
cingi). Ja ro c in , te l. 23-03.

(f 8 1 1 /R /9 4 )

PR A C A

Z a tr u d n ię  s to la rz a  sam o d z ie l­
n ego  lu b  e m e ry ta  do  p ra c y  w  s to ­
la m i. O p in ia  zaw odow a s p ra w ­
dzan a . T e l. 28-25, Ja ro c in , ul. 
Ś ró d m ie jsk a  27. (f 9 8 / 94).

T rzy  d w u d z ies to la tk i podejm ą 
p racę. O ferty  w  B iu rze  O głoszeń.

(f 8 0 4 /R /9 4 ) 
R enow acja  an ty k ó w . Jaro c in , 

u l. W odna 17.
O pracow uję k ro n ik ę  Łowę- 

cic, gm . Ja ra c z e w o  i p ro szę
o p rz e s ła n ie  k o p i d o k u m e n tó w
o h is to rii Ł ow ęcic  pod  ad re s : A n- 
d e rsz  Wł. lu b  D ąb ro w sk i B ., Ło- 
w ęcice , 63-232 W ojciechow o.

(f  8 1 8 /R /9 4 )

LEKARSKIE
Iw ona Udzik, lek . m ed. położ- 

nik-ginekolog, p rz y jm u je  w  k a ż ­
dy  p o n ied z ia łek  i c z w a rte k  
w  godz. 17.00 - 19.00. G ab inet: 
Ja ro c in , os. K o n sty tu c ji 3 M aja  18 
(p ie rw sze  w ejśc ie  od ul. W rocław ­
skiej). M ożliw a re je s tra c ja  te le fo ­
n iczna: codzienn ie  w  godz. 20.00
- 22.00, te l.  24-81.

G A B IN E T  D E R M A T O L O G I­
CZNY - lek . m ed . A n n a  P a jdo - 
w sk a , d e rm ato lo g -w en ero lo g , 
p rzy jm u je : w to re k  i p ią te k  15.45 
-16.45. L eczen ie  c ie k ły m  azo tem . 
Tel. 28-35, Ja ro c in , u l. P a rk o w a  
1 /20 . (f  1 9 9 /R /9 4 )

PRACOWNIA USG, GABI­
NET GINEKOLOGICZNY- lek . 
m ed. A n d rze j P a jd o w sk i sp ec ja li­
s ta  g in eko log -po łożn ik , p rz y jm u ­
je : p o n ied z ia łek , ś ro d a  i c zw a rte k
15.45 - 20.00, w o ln e  so b o ty  9.00
- 12.00. B ad an ia  U S G  ( d la  d o ro s­
ły ch  i d z ie c i ) - po łożn icze  i g in e ­
ko log iczne, p ie rs i, ta rcz y ca , ja m a  
b rzu szn a , ją d ra . M ożliw ość b a ­
d a ń  U S G  w  d o m u  p ac jen ta . S ze ­
ro k i z ak re s  zab iegów  d iag n o sty ­
czn y ch  i leczn iczych  łączn ie  z b a ­
d a n ia m i cy to log icznym i i h is to ­
p a to log icznym i. R e je s tra c ja  te le ­
fon iczna - 28-35. J a ro c in , u l. P a r ­
k o w a  1 / 20 (od ul. św . D ucha).

(f  1 9 9 /R /9 4 ) 
G ab in e t o k u listyczny  - lek . 

m ed . H an n a  M arczu k  - Z ieliń ska , 
o k u lis ta . P rzy jęc ia : w to rk i, czw a­
r tk i  16.00 - 17.00. J a ro c in , u l. S ło ­
n e cz n a  8. (f  630/ R /  94)

BADANIA W STĘPNE, OKRE­
SOWE UCZNIÓW I PRACOW­
NIKÓW - le k a rz  u p raw n io n y  S. 
ELLMANN, specj. m ed . p racy . 
Ś rody , godz. 15.00 - 17.00. Ja ro c in , 
u l. H a lle ra  9, P rzy c h o d n ia  R ejo ­
now a, pok . 35. M ożliw ość b a d ań  
n a  te re n ie  zg łaszanego  zak ład u .

(f 749/ R /  94) 
G ab in e t N eurologiczny, B ea ta  

Ł y s iak  - M ałecka , neurolog, 
p rzy jm u je : J a ro c in , u l. W rocław ­
sk a  38; śro d y , p ią tk i 15.45 - 17.45.

(f 773/ R /  94)
G a b in e t  G in ek o lo g ic zn y , 

K rzy sz to f M ałeck i, g in ek o lo g  - 
po ło żn ik  p ro p o n u je  P a ń s tw u  le ­
czen ie  z ab u rz e ń  h o rm o n a ln y c h  
(k lim ak te r iu m , z ab u rze n ia  m ie ­
s iączkow an ia), d ia g n o sty k a  i le ­
czen ie  n iep ło d n o ści, p ro w a d z e ­
n ie  k o b ie t w  ciąży, a n ty k o n c e p ­
cja. P rzy jęc ia : Ja ro c in , os. K o n ­
s ty tu c ji 3 M aja  37 (ko ło  P ew e x u );

w to rk i 16.00 - 18.00, c zw artk i
16.00 - 18.00. (f 773/ R /  94) 

N astaw ian ie  k ręg o s łu p a , s ta ­
w ów . 1 p ią te k  m -ca  od 10.00 do
12.00, III p ią te k  m -ca  od 11.00 do
12.00. Ja ro c in , ul. P o ln a  5a.

(777/ R /9 4 ) 
B io en e rg o te rap ia  w  godz.

18.00 - 19.00. M ieszków , u l. D w o r­
cow a 75. (f 794/ R /  94)

BADANIA W STĘPNE, OKRE­
SOWE PRACOWNIKÓW, p o ra ­
dy le k a rsk ie  - lek . m ed. E. 
SKRZYPCZYŃSKA, in te rn is ta . 
P rzy jęc ia : Ja ro c in , P rzy c h o d n ia  
R ejo n o w a  w  po n ied z ia łk i, w to r­
k i, ś rody , c zw a rtk i, od  godz. 15.45, 
g a b in e t n r  12. T e l. dom ow y  36-50.

(f 8 2 6 /R /9 4 ) 
BADANIA W STĘPNE, OKRE­

SOWE UCZNIÓW I PRACOW­
NIKÓW, PORADY LEKARS­
KIE, lek . m ed . ROMAN OWCZA­
RZ AK, sp ec ja lis ta  m ed y cy n y  
p racy , in te rn is ta . Ja ro c in , ul. K a­
rw ow sk iego  32, w to rk i 17 00
- 18.00. Tel. dom ow y  21-19. (f

836/ R / 91) 
Lek. m ed. GRZEGORZ SZY­

MCZAK - SPECJALISTA CHI­
RURG, g ab in e t: u l. N iepod leg ło ­
ści 6 - w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty 
dom ow e: zg łoszen ia  te l. 36-00. 
GASTROSKOPIA (bad an ia  
p rz e ły k u , żo łąd k a  i d w u n astn icy )
- c zw artk i 16.00 -18.00, u l. H a lle ra  
9, pokój 7; re je s tra c ja  do  g a s tro ­
skopii: te l. 36-00. (f  841/ R /  94)

C H I R U R G I A  D Z IE C IĘ C A
stulejki, przepukliny, niezstąpione jądra 

oraz inne z w /w  specjalności 
D R  J .  H A R A S Y M C Z U K  

D R  M . M A R K W IT Z
Gabinet Specjalistyczny 

Jarocin, ul. Sienkiewicza 14 
W TO R EK 17.00 - 18.00 

________________________;l S27/R/9d)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN  
UL. SIENKIEW ICZA 14 
(5 0  m od d w orca  PK S) 

Przyjmują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 1 5 .3 0 -1 7 .3 0
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 1 5 .3 0 -1 7 .3 0
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i poło2nictwa. onkologii 
wtorek 15.30 - 18.30
sobota
telefoniczne uzgodnienie 28-17 

dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 1 5 .3 0 -1 7 .3 0
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30 -1 7 .3 0

lek. med. Grzegorz OSZKINIS 

® chorób oczu

czwartek 1 5 .3 0 -1 7 .3 0  
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI 

® chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 1 5 .3 0 -1 7 .3 0  
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 1 5 .3 0 -1 7 .3 0  
lek. med. Jacek LULA

______________________________ (f 827/R/94)
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1 C  O  M T J  INI" I K  A . T Przedsiębiorstwo Komunalne Spółka z  o. o.
W z w ią z k u  z  Z A R Z Ą D Z E N I E M  M I N I S T R A  F I N A N S Ó W

z d n ia  4 m a rc a  1994 r.
(M . P . n r  18, po z . 137 z  17.03.1994 r.)

U rz ą d  S k a rb o w y  w  J a r o c in ie  z a w ia d a m ia  
p o d a tn ik ó w , że  w s z e lk ic h  in fo rm a c ji  

d o ty c z ą c y c h  w n io s k ó w

w Jarocinie
uprzejm ie zaw iadam ia 

( ^ W S Z Y S T K I C H  O D B I O R C Ó W  W O D Y ,

że w zw iązku z w łączeniem  do  sieci w odociągu m iejskiego 
w ody z ujęcia w Stefanow ie 

na  przełom ie kw ietn ia i m aja  br.

(m o g ą  w y s tę p o w a ć  z a k łó c e n ia  w' d o s ta w ie  w o d y )

„w spraw ie zaniechania poboru niektórych  
podatków i innych należności, do których  

stosuje się przepisy o zobowiązaniach  
podatkowych oraz warunków tego zaniechania”

u d z ie la  D z ia ł E g z e k u c y jn y  tu t .  U rz ę d u
(f 732/ R/94)

pod  względem  ilościow ym  i jakośc iow ym  (k o lo r i sm ak).

Z a  p o w y ż sz e  z a k łó c e n ia  w sz y s tk ic h  o d b io rc ó w  p rz e p ra s z a m y .

Naprawa, okresowe przeglądy 
sprzedaż kserokopiarek 

nowych i regenerowanych
CANON RICOH NASHUA 

OLYMPIA MITA
Tonery - części 

Sprzedaż, montaż 
faxów, telefonów

PANASONIC CANON 
NASHUA SANYO SHARP 

Zakład Instalacji Teletechnicznych 
" R Ö T E L ”

R obert Jaśk ow iak , 
ul. Ż w irk i i W igury 3 

Tel. (0-646) 30-47, 32-16, 63-200 Jarocin  
_________________________ i f  6 7 5 / R /9 4 )

SKLEP OMEGA
JA RO CIN , UL. ŚRÓDM IEJSKA 17 

O D Z I E Ż  ★  O B U W I E  
Wyprzedaż odzieży dziecięcej 

po atrakcyjnych cenach 
ZAPRASZAMY 10.00- 18.00 

sobota 9.30 - 13.30

Nowo otw arta

H URTO W NIA  

D E N A T U R A TU
Jaro c in , ul. O k rężn a  38

(f 7 9 0 /R /9 4 )

^WĘGIEL - k  MIAŁKI 

T ra n sp o r t b e zp ła tn y  

u l. św . D u ch a  126A 

j g  38-34
(f 696/R/94)

Sprzedaż
K O S I A R K I  

D O  T R A W Y
elektryczne i sp a linow e  do o g ro d ó w  

c ią gn iko w e  dla dużych skw erów  

m iejskich i s tad io nó w  

6 3 -2 0 0  Ja roc in , ul. M aratońska 23 

^  3 5 - 8 4  (f  1 0 0 /9 4 )

M A G fl Z Y N

D R IN K
PIWO, WINO, NAPOJE

tel. 33-33, w. 211, od poniedziałku do soboty 8.00 -16 .00  
JAROCIN, ul. W rocławska 114

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

Skupujemy butelki od piwa i wina.

Jaro c in , ul. W rocław ska 92B 
Ginekolog: - położnik
lek. m ed. A ndrzej C hojnicki 

p ią tek  16.00 - 18.00 
Dermatolog

lek . m ed. A lfred Hess 
w to rek  16.00 - 17.00

Neurolog:
d r m ed. M arek  P ie trzak  

czw artek  16.00 - 17.00
Urolog:

lek . m ed. A rtu r  K ułakow ski 
pon iedziałek  16.00 - 17.00 
Chirurg - onkolog:

lek . m ed. G rzegorz  U rbańsk i
II i IV  sobota m -ca 13.00 -14.00 

od m aja  94 r. (757/ R/94)
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P iątek  29 IV 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.15 M ama i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „Czwartkowe dziecko” - film 
fab. prod. USA (1983 r., 96 
min.)

H.40 Reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program  dnia
12.15 M agazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Ciuchcia
13.30 - 15.55 Telewizja w łoska goś­

ciem Telewizji Edukacyjnej
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Polski poślizg kontrolowany
17.40 ,,Tata, a M arcin powiedział...”
18.00 R andka w ciemno - zabawa 

quizowa
18.45 W k ra ju  Zulu G ula - program  

satyryczny Tadeusza Rossa
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Czar p a r” (2)
21.35 Spraw a dla reportera
22.15 P rogram  muzyczny
23.00 Wiadomości
23.15 M uzyczna Jedynka
23.25 „O statni k u rs” - film fab. prod. 

USA (1976 r., 101 min.)
I.05 „Nocny odlot” - program  roz­

rywkowy
2.50 Zakończenie program u

PROGRAM H

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program  lokalny
8.35 „Przygody S uperm ana” - se­

rial anim. prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Muzea A ustrii” - film dok. 

prod. austriackiej
9.35 Św iat kobiet - magazyn

10.05 „Schauplatz D eutschland” - 
film w w ersji oryginalnej

10.30 „Ulica Sezam kowa” - pro­
gram  dla dzieci w  wersji an ­
gielskiej

U .00 Panoram a
U.05 Studio Dwójki
U .10  Do trzech razy sztuka
11.40 Róbta co chceta - program  J e ­

rzego Owsiaka
12.00 Publicystyka ku ltu ralna
13.00 Panoram a
13.05 „Przystanek A laska” - serial 

prod. USA
13.50 Program  muzyczny
15.00 Małe ojczyzny
15.30 Pow itanie
15.35 „Przygody Superm ana” - se­

rial anim . prod. USA
16.00 Panoram a
16.05 K lub Yuppies? - program  dla 

młodzieży
*6.30 „Odlecieć stąd” - serial prod. 

USA
*7.20 Lalamido, czyli porykiw ania 

szarpidrutów  
jf.45 Witaj Hiszpanio - teleturniej 
jS.OO Panoram a 
j8.03 - 21.00 Program y lokalne 
’1.00 Panoram a 
jl.30 Sport
*1.40 Za chwilę dalszy ciąg progra-
v mu
"•15 „Przystanek A laska” - serial 
. filmowy prod. USA 
^ ‘00 T eatr sensacji: Edw ard Mason 
, i Ted Willis „Dni zem sty”
^•00 Panoram a

•̂05 M iędzynarodowy Dzień T ań­
ca

1.10 „Odlecieć stad” - serial prod. 
USA

1.55 Zakończenie program u

Sobota 30 IV 94
PROGRAM I

7.00 „Rondo” - magazyn inform a­
cyjno - gospodarczy

7.20 R ynek Agro
7.45 Z Polski
8.05 Racje i emocje
8.25 Wszystko o działce
8.50 Program  dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program  red. katolic­

kiej dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii „Tajna 

misja”
11.00 „Podwodna odyseja kapitana 

Cousteau” - film dok. prod. 
francuskiej

11.45 Reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Sceny i obrazy
12.40 Panie na planie - teleturniej
13.15 Studio sport - A petyt na zdro­

wie
14.00 Walt D isney przedstawia
15.15 W iosenne MTV
15.40 Telewizyjny tea tr  rozmaitości: 

Jean  Claude Carriere „Nie­
znajom a”

16.45 Zaproszenie do te a tru  TV - 
„Zem sta”

17.00 Teleexpress
17.20 Muzyczna Jedynka - koncert 

finałowy
18.10 „Beverly Hills 90210” - serial 

obyczajowy prod. USA
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 K onkurs Piosenki Eurowi- 

zji’94
23.00 Wiadomości
23.15 Sportow a sobota
23.35 Z archiw um  filmu gangsters­

kiego: „Kid G alahad” - fim 
fab. prod. USA (1937 r., 102 
min.)

1.15 Program  rozrywkowy
2.00 „Mój syn Johnny” - dram at 

obyczajowy prod. USA (91 
min.)

3.30 Zakończenie program u

PROGRAM n

7.30 Panoram a
7.35 R eportaż
8.00 „Ulica Sezam kowa” - pro­

gram  dla dzieci
9.00 Tacy sami - p rogram  w języku 

migowym
9.20 N auka języka migowego
9.25 Pow itanie - Dzień Ziemi
9.35 Film dokum entalny

10.05 Dzień Tańca
10.10 Publicystyka ku ltu ralna
10.40 Róbta co chceta - program  Je ­

rzego Owsiaka
11.00 „Wielkie tańczenie” - film 

dok. prod. angielskiej
12.00 A kadem ia filmu polskiego: 

„Skok” - dram at sensacyjno
- obyczajowy (1967 r., 87 min.)

13.45 Dzień Tańca
14.00 Listy z Europy - magazyn re ­

porterski
14.20 Dzień Tańca
14.30 Studio sport - Koszykówka za­

wodowa NBA
15.20 Dzień Tańca
15.25 Zwierzęta św iata - film przyro­

dniczy prod. australijskiej
15.55 Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
16.00 Panoram a
16.05 W ielka G ra - teleturniej

16.55 Program  dnia
17.05 „Pełna chata” - serial prod. 

USA
17.30 „Wacław Niżyński - legenda 

bale tu” - reportaż
17.55 Studio Dwójki
18.00 Panoram a
18.03 Program  lokalny
18.30 G ra - teleturniej
19.00 Szkoła kłamców
19.40 Reportaż
20.00 Studio sport
21.00 Panoram a
21.25 Słowo na niedzielę
21.35 Człowiek z gwiazdą: „O statni 

pociąg z Gun Hill” - w estern 
prod. USA (1959 r., 91 min.)

23.05 K oncert galowy m uzyki Dwo- 
rzaka

0.35 Rock noc
1.30 Zakończenie program u

Niedziela 1 V 94
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 P rzystanki codzienności
7.35 Tydzień - m agazyn rolniczy
8.30 Notowania
8.55 Program  dnia
9.00 „Zam ek E ureki” - serial prod. 

USA
9.25 T u t tu ru  - quiz dla dzieci'
9.35 Teleranek

10.10 „Dom ek na p rerii” - serial 
prod. USA

11.00 „MGM: gdy lew  zaryczy” - 
film dokum entalny prod. USA

11.50 T eatr dla dzieci: „Poplątanie 
z pom ieszaniem ” reż. Maciej 
Wojtyszko

12.50 K oncert życzeń
13.20 Z kam erą wśród zwierząt
14.05 Pieprz i wanilia
14.55 „Spokojny posterunek” - ko­

m edia prod. angielskiej (1990 
r., 87 min.)

16.25 Reportaż
16.40 A ntena
17.00 Teleexpress
17.30 „D ynastia Colbych” - serial 

prod. USA
18.20 Billboards - program  rozryw ­

kowy
19.00 W ieczorynka - „Gum isie”
19.30 Wiadomości
20.10 „O krągły stół” - serial prod. 

USA
21.10 Sportow a niedziela
22.15 K abaret „D udek” (1)
23.10 Wojna z trzem a schodami

0.05 „Autostopowicz” - film fab.
prod. USA (93 min.)

1.40 „U tracona pam ięć” - film fab. 
prod. USA (92 min.)

3.10 Zakończenie program u

PROGRAM II

7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8.00 „Piotruś P an  i piraci” - serial 
anim ow any prod. USA

8.25 Film dla niesłyszących
9.15 Słowo na niedzielę
9.20 Powitanie
9.30 Program y lokalne

10.30 „Życie na  m edal” - film doku­
m entalny

10.50 Studio Dwójki
11.00 Europejski koncert filharm o­

ników berlińskich 1994
13.00 „M arkiza A ngelika” - film 

przygodowy prod. francuskiej 
(1964 r., 111 min.)

14.55 Podróże w  czasie i p rzestrzeni
- film dok. prod. angielskiej

15.45 Studio Dwójki
16.00 Panoram a

16.10 Powitanie
16.20 „M.A.S.H.” (3) - serial kom e­

diowy prod. USA
16.50 Artyści dzieciom (1) - widowis­

ko cyrkowe
17.35 W ydarzenie tygodnia
18.00 Gwiazdy tam tych lat - Ta­

deusz Chyła
18.30 G ra - teleturniej
19.00 Gala piosenki biesiadnej (1)
20.00 „A kuku, panie K ru k u ” - film 

anim. dla dzieci
20.05 Rzeczpospolita druga i pół
21.00 Panoram a
21.25 B ezludna wyspa
22.15 „Słodka wolność” - komedia 

prod. USA (1986 r., 103 min.) 
0.05 Panoram a
0.10 Benefis Aloszy Awdiejewa
1.30 „W łasne m y” - Jazz Band Bali 

O rchestra
2.15 Zakończenie program u

Poniedziałek 2 V 94
PROGRAM I

7.15 Powitanie
7.20 „Szerszenie” - film przyrodni­

czy prod. japońskiej
8.10 „D ynastia Colbych” - serial 

prod. USA
9.00 „Kopciuszek” - film anim ow a­

ny prod. USA
9.25 „Mała księżniczka” - film fab. 

prod. angielskiej
10.40 Bliżej E uropy - teleturniej
11.10 „B łękitna woda, b iała śm ierć”

- film dok. prod. USA
12.50 „LUZ - Wojna z trzem a scho­

dam i” - koncert (2)
13.45 Film  fabularny
15.15 Towarzystwo mieszane
16.00 Chopin w  „Ram pie” - frag­

m enty  spektaklu
16.40 „Kościuszko, czyli o potrzebie 

historii” (2)
17.00 Teleexpress
17.25 „D ubler” - kom edia prod. 

francuskiej
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 T eatr telewizji: A leksander 

Fredro „Zem sta”
22.00 K abaret „D ek”
23.20 „Dziedzictwo” - film fab. prod. 

angielsko - am erykańskiej 
(1979 r., 95 min.)

0.55 „Bliźniaczki” - film fab. prod. 
USA (1992 r., 88 min.)

2.25 „Nocny odlot” - program  roz­
rywkowy

3.25 Zakończenie program u

PROGRAM n

8.00 Pow itanie
8.05 Godzina z H anna-Barbera
9.00 P rogram y lokalne
9.30 W spomnienie o George’u  G er­

shwinie - film dok. prod. an ­
gielsko - am erykańskiej

11.00 K oncert gwiazd - M ontserrat 
Caballé i Jose C arreras

12.00 „Żegnaj superm am o” - film 
fab. prod. USA (1990 r., 93 
min.)

13.35 Animals
14.00 K rzysztof Klenczon - M uzyka 

z tam tej strony dnia
14.50 Studio Dwójki
15.00 Polska K ronika Filmowa
15.10 Trzy wcielenia Jerzego K ry­

szaka - program  kabaretow y
16.00 Panoram a
16.10 Pow itanie
16.20 „Zdrówko” (1) - serial filmowy 

prod. USA
16.45 Artyści dzieciom (2) - widowis­

ko cyrkowe



„G .J .” 22 PROGRAM TELEWIZYJNY Nr 17 (187) 29 kw ietnia 1994 r.

17.30 Gala piosenki biesiadnej (2)
18.30 Koło fortuny - teleturniej
19.00 T eatr faktu: Harvey Sarner 

„Spraw a A ndersa” (1)
20.05 ,,A kuku  panie K ruku” - film 

anim. dla dzieci
20.10 Reporterzy Dwójki przedsta­

wiają
20.30 Auto - magazyn m otoryzacyj­

ny
21.00 Panoram a
21.30 „Bezmiar miłości” - film fab. 

prod. USA (1989 r., 109 min.)
23.20 „Łowy na snarka” - widowis­

ko wg poem atu Lewisa Car­
roll a

24.00 Panoram a
0.05 Country po polsku - Mrągo- 

wo’93
1.35 Zakończenie program u

Wtorek 3 V 94
PROGRAM I

6.55 Program  dnia
7.00 „Zwierzęta na lodowej krze” - 

film prod. angielskiej
8.10 Żywią i bronią
8.50 „Ojczyźnie i Tobie wierność 

przysięgam y”
9.00 „Śpiąca kró lew na” - film ani­

mowany prod. USA
9.25 „Mała księżniczka” (2-ost.) - 

angielski film dla dzieci
10.40 Reportaż
11.00 „Kościuszko, czyli o potrzebie 

historii” (3)
11.20  „200 lat konstytucji polskich”

- film dokum entalny
11.50 Transm isja z uroczystości pod 

grobem  Nieznanego Żołnierza 
w  W arszawie z okazji Święta 
Narodowego 3 Maja

13.00 T eatr dla dzieci: „Killevip- 
pen” (prem iera)

13.50 Widowisko publicystyczne (1)
14.20 „Znachor” - film fab. prod. 

polskiej (1981 r., 128 min.)
16.30 Widowisko publicystyczne (2)
17.00 Teleexpress
17.20 „Tajem nica” - film fab. prod. 

USA (1992 r., 89 min.)
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Zawrócony” - film TVP (1994 

r„  77 min.)
21.30 „Teraz Polska” - retransm isja 

z uroczystości wręczenia na­
gród laureatom  Fundacji 
w  Teatrze W ielkim w W arsza­
wie

22.20 K ropelka wspom nień, czyli 
Ludw ik Sem poliński i jego 
piosenki

23.10 „Byłam  króliczkiem  playbo­
ya” - film fab. prod. USA (1985 
r., 95 min.)

0.50 „Cios w  plecy” - film fab. prod. 
USA (1991 r., 87 min.)

2.20 Zakończenie program u

PROGRAM H

8.00 Powitanie
8.10 „Pinokio” - film anim . prod. 

USA
9.00 P rogram  lokalny
9.30 Studio Dwójki
9.40 „K raków  - narodowej sztuce”

- film dokum entalny
10.20 „Beatus v ir” na  baryton, solo, 

chór i orkiestrę
10.50 Studio Dwójki
11.00 „Szkoła polska - praw da i le­

genda” - O Polskiej Szkole 
Filmowej

11.40 Studio Dwójki
12.00 „Wielka włóczęga” - film fab. 

prod. francuskiej (1966 r., 120 
min.), wyk. Louis de Funes, 
Bourvil, M arie Dubois

14.00 Studio Dwójki
14.15 Mistrzowie krakowskiego pej­

zażu
14.40 Studio Dwójki
14.50 Ojczyzna - polszczyzna
15.05 Studio Dwójki
15.15 Bitwa pod Racławicami
15.50 Studio Dwójki
16.00 Panoram a
16.10 Studio Dwójki
16.15 Źródło - Folk Show
16.50 Studio Dwójki
16.55 Artyści dzieciom (3)
17.40 „Dzisiaj śpiewa się inaczej”

- Irena Santor
18.20 Studio Dwójki
18.30 Koło fortuny - teleturniej
19.00 Film  dokum entalny
20.05 „A kuku, panie K ruku” - film 

anim. dla dzieci
20.10 Godzina szczerości
21.00 Panoram a
21.30 Studio Dwójki
21.35 „Dwoje we m nie” - komedia 

prod. USA (1984 r.)
23.05 Z mojego św iata - recital Jad ­

wigi Kuty
24.00 Panoram a
0.05 „Wszyscy jesteśm y rom anty­

czni - Tadeusz N alepa" - film 
dokum entalny 

0.50 Zakończenie program u

Środa 4 V 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program  dnia
9.15 M ama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozm awiajm y o dzieciach

10.00 „Hasło: kocham  cię” -serial 
prod. USA

10.55 Taki je st św iat - magazyn re ­
porterski

11.20 R eportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program  dnia
12.15 M agazyn notowań
12.45 Dla m łodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program  dnia
16.05 Dla m łodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 K linika zdrowego człowieka
17.40 Reportaż
18.05 „Hasło: kocham  cię” - serial 

prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Studio sport
22.10 XXX lat Studenckiego Festi­

w alu Piosenki (2)
23.00 Wiadomości
23.15 Muzyczna Jedynka
23.20 „Ja, N atalie” - film psycholo­

giczno - obyczajowy prod. 
USA (1969 r., 106 min.)

1.05 Życie moje
2.00 Zakończenie program u

PROGRAM n

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „K acper i jego przyjaciele” - 

serial anim ow any prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.40 Św iat kobiet

10.05 „Muzzy in Gondoland”
10.10 „The lost secret” - język an ­

gielski dla średniozaawanso- 
w anych

10.25 Muzzy comes back - język an­
gielski dla dzieci

10.30 Bonjour ca va? - j. francuski 
dla początkujących

11.00 Studio Dwójki
11.10 Studio sport
11.50 T eatr faktu: H arvey Sarner 

„Spraw a A ndersa”
13.00 Panoram a
13.15 Studio sport
14.05 „Janosik” - serial prod. TVP
14.50 Źródło - Folk Show
15.25 Powitanie
15.35 „Kacper i jego przyjaciele” - 

serial anim ow any prod. USA
16.00 Panoram a
16.05 M agazyn przechodnia
16.20 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - a rgentyńs­
kiej

16.50 Losowanie gier liczbowych to­
talizatora sportowego

16.55 Studio sport
17.45 Reporterzy Dwójki przedsta­

wiają
18.00 Panoram a
18.03 Program  lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Świadkowie XX wieku
20.00 „Spraw y Rosie O’Neill” - se­

rial prod. USA
20.45 IX W arszawskie Dni B aletu
21.00 Panoram a
21.30 Ekspres reporterów
22.05 „Pracująca dziewczyna” (4) - 

serial prod. USA
22.30 „W Nowym Jo rk u ” - film do­

kum entalny
22.55 Polscy operatorzy w Los An­

geles - film dokum entalny
23.30 T eatr ekspresji
24.00 Panoram a

0.05 Chick Corea Electric Band II 
0.50 Zakończenie program u

Czwartek 5 V  94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program  dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozm awiajm y o dzieciach

10.05 ,,G liniarz i p rokurato r” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 K w adrans na kawę
11.15 Reportaż
11.40 Sm oczek czy grzechotka
12.00 Wiadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla m łodych widzów
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w  rozum ie - te le tu r­

niej
17.45 A ntena
18.05 „Maszyna m arzeń” - film dok. 

prod. angielskiej
18.30 Znaki czasu - m agazyn katoli­

cki
19.00 Tęczowy Mini Box
19.10 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „G liniarz i p roku rato r” - serial 

prod. USA
21.05 Bilans - magazyn rządowy
21.15 D ebata Jedynki
22.05 Dwóch takich z kabaretu  „Kli­

ka”
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 M uzyczna Jedynka

23.25 „Ręka Stalina” - film dok. 
prod. kanadyjskiej

0.25 To lubię
1.25 Zakończenie program u 

PROGRAM II

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program  lokalny
8.35 „Zorro” - serial anim. prod. 

USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńs­
kiej

9.35 Św iat kobiet
10.05 „Wild A m erica” - film w wersji 

oryginalnej
10.35 „Couleurs de F rance” - fili71 

w wersji oryginalnej
11.05 Film dokum entalny
11.30 Polscy operatorzy w Los An­

geles (powt.)
12.05 „Świadkowie XX w ieku” ' 

film dokum entalny
13.00 Panoram a
13.15 „G ang Olsena nigdy się nje 

poddaje” - kom edia prod. dufl' 
skiej

15.00 K lub młodego rebelianta
15.30 Pow itanie
15.35 „Zorro” - serial prod. USA
16.00 Panoram a
16.05 Studio sport - Wielka piłka
16.35 Życie obok życia
17.30 „Miłość i dyplom acja” - seria* 

prod. USA
18.00 Panoram a
18.03 Program  lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Świadectwo dojrzałości
19.35 „Życie na m edal” - film doku­

m entalny
20.00 Wielka O rkiestra Symfonicz­

na PR zaprasza
21.00 Panoram i.
21.30 Sport
21.40 Historie o historii
22.00 „Radość życia” - film fab- 

prod. włoskiej (58 min.)
23.00 Studio tea tra lne Dwójki: Mo­

lier „M izantrop”
0.55 Zakończenie program u

Redakcja nie odpowiada za zmia'
ny w programie

Kino „Echo”
„G ra pozorów”
30 kwietnia - godz. 18.00
1 maja - godz. 16.30 
cena biletu 30.000 zł

„Filadelfia”
4 maja - godz. 18.30 
cena biletu 40.000 zł 
Tylko jeden seans

W ypożyczalnia
Kino „Echo”
5097 „Śmiertelny pięciobój” - sensaCJ
5112 „Flash Fire” - sensacja
5114 „Gra przetrwanie” „
5105 „Zagrożenie dla społeczeństwa
- sensacja
5106 „Bez skrupułów” - sensacja
5102 „Złamać więźnia” - sensacja
5103 „Droga” - sensacja 
5101 „Białe piaski” - sensacja 
5100 „Przeklęta wyspa” - sensacja
5107 „Portret” - obyczaj
5111 „Wichrowe wzgórza” - dramat
5117 „Criss Cross” - obyczaj
5113 „Płomienny romans” - melodra' 
mat
5098 „Radiowe świry” - komedia 
5116 „Wiktor i Wiktoria” - komedia
5099 „Akademia czarownic” - koine' 
dia/ horror
5120 „Nocne zjawy” - horror
5115 „Zemsta embriona” - thriller
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Warzywa a zdrowie
Coraz częściej w  trosce o nasze 

zdrowie zastanaw iam y się jak ie  
pokarm y należy spożywać. Ze 
strachem  w kładam y do u st no- 

d. Walijki m yśląc, że m ogą być one 
zatru te z powodu przenaw oże- 
nia, stosow ania chem icznych 
środków ochrony roślin , zanie-

lS czyszczenia środow iska, pochła­
niania przez w arzyw a liściowe 

,:j toksyn oraz zakażenia grzybo- 
We.

m N a toksyczność w arzyw  i ow o­
ców, a  ściślej rzecz  b io rąc  obec­
ność i zaw artość  n iepożądanych  

n- składników  n iebezp iecznych  d la 
naszego zdrow ia m a w pływ  w iele 
czynników, k tó ry m  w  p ro sty  spo­
sób m ożna  p rzszkodzić  w  prak - 

| tyce codziennej. Z przeprow adzo- 
!e nych b ad ań  w ynika , że o zaw arto- 

1 ści np . szkod liw ych  azo tynów  
j \ azo tanów  decyduje  s top ień  na-
I św ietlen ia rośliny . M niej tych  sub- 
' stancji m a ją  ro śliny  o liśc iach  g ła ­

dkich. W ażny je s t  tak że  czas roz­
b o ju  w arzyw  w  p rodukc ji ogrod­
niczej. W ok res ie  zim y i w czesnej 

al Wiosny, k iedy  ro śliny  są niedo- 
sw ietlone a  p ew n e  reak c je  chem i­
czne zw olnione zauw aża się silny  
Wzrost s tężen ia  azo tynów  i azo ta­
nów. Z naczny sp ad ek  ty ch  sub- 

 ̂ stancji zauw aża  się podczas stoso­
wania silnego dośw ietlan ia  lub  

z. W ok resie  le tn im . P rzyn iesione  do 
domu w arzyw a pow inny  chociaż 
krótko poleżeć w  ja sn y m  m iejscu . 
W arzywa najlep iej zb ierać  około 
Sodziny 16.00, k iedy  je s t  w ięcej 

b- Światła. N ależy u n ik ać  zb io ru  we 
W czesnych godzinach  rannych , 
ty czasie b ra k u  ośw ietlenia , d łu ­
giego i n ieodpow iedn iego  p rz e ­
chow yw ania n astęp u je  red u k c ja  

i- Jonu azo tanow ego  N 03- do azoty  - 
nowego N 02-. T en  d ru g i je s t  bar- 

^  dziej tru jący  gdyż w yw ołuje  g roź­
ną cho robę  k rw i - m ethem oglobi- 
nemię, w idoczną w  postac i sinicy 
Uwłaszcza u  dzieci.

N ależy rów n ież  p am ię tać  o do­
borze jakośc i w ody do pod lew a­
n a , k tó ra  w  zb io rn ikach  o tw ar- 

| fcych m oże zaw ierać  zw iązki szko- 
j dliwg sp ływ ające  w  czasie in te n ­

sywnych opadów  lub  z pow odu 
opuszczan ia  ścieków . W ażne je s t 
fownież aby  naw ożen ie  m in era ln e  
było rów noleg le  stosow ane z n a ­
wożeniem organ icznym . W p rzy ­
padku zastosow ania  naw ożen ia  
Sa*nym oborn ik iem  lub  kom pos-

3 tem rośliny  o dczuw ają  głód  sk ład ­
ników p okarm ow ych  i pob iera ją  

,i W zw iększonej ilości zw iązki szko­
dliwe d la zdrow ia. J e s t  to zw iąza­
ne rów nież z tym , że rośliny  pob ie­
l ą  sk ład n ik i z naw ozów  organi- 
°Zhych dopiero  po procesie  m ine-

A to ciekawe
i-

Czy wiecie, że im jesteśmy starsi, 
nasz organizm pracuje wolniej? 

“Astern przemiany materii też jest bar- 
v *eJ „ociężały” , więc trudniej jest ?- 

ŝ czupleć. Aby trochę ożywić tern’ ) 
rzemiany materii dobrze jest zj -sć 

^rZed każdym posiłkiem jakiś ov oc | 
najlepiej kawałek ananasa. U.p) !

ra lizacji w  form ie  rozpuszczalnej 
w  w odzie i ła tw o  przysw ajalnej. 
N a to po trzeb a  tro ch ę  czasu. S to ­
sow anie  m ałych  d aw ek  naw ozów  
m in era ln y ch  (zw łaszcza azo to­
w ych) rozłożonych w  czasie, zapo­
b iegn ie  dużej k o n cen trac ji jonów , 
k tó re  m ogą grom adzić  się w  roś­
lin ie  lub  m ogą zostać  w y p łu k an e  
z gleby. B adan ia  p row adzone 
p rzez  A kadem ię R olniczą w  P o ­
zn an iu  po tw ierdz iły  rów nież w y­
stęp o w an ie  zm ian  w  zaw artośc i 
azo tynów  i azo tanów  u  roślin  bę ­
dących  n a jp ie rw  n a  polu, n a s tę p ­
n ie  w  sprzedaży. J e s t  to  zależne od 
p o ry  zb io ru  i w a ru n k ó w  p rzecho ­
w yw ania. U stalono, że najw ięcej 
to k sy n  znajdu je  się w  liściach, 
gdzie najsiln iej zachodzą p rocesy  
chem iczne. N ajm niej je s t ich 
w  ow ocach, gdzie reak c je  są zna­
cznie spow olnione. T ym  zjaw is­
k iem  na leży  rów nież  tłum aczyć 
różn ice  w  jakośc i np . pom iędzy 
sa ła tą  a  pom idorem . W arto  także  
p am ię tać  o tym , że zatruc ia  o r­
gan izm u m ogą być spow odow ane 
spożyciem  zby t dużej ilości m asy 
roślinnej, k tó ra  zaw iera  n iebez­
pieczne su b stan c je  w  g ran icach  
dopuszczalnych  norm .

N iek tó rzy  m ogą tw ierdzić , że 
w szystko  je s t  szkodliw e, trz eb a  
je d n a k  jeść . C hodzi po p ro s tu  o to 
aby  się n ie  odżyw iać je d n o s tro n ­
n ie  i un ik ać  p rze jad an ia  n aw et 
lek k o straw n y m i ow ocam i i w a­
rzyw am i. P rak ty c zn ie  n ie  m a p o ­
k arm ó w  n ieszkod liw ych  ale  m oże 
być żyw ność w yższej jakośc i co 
zależy w  d użym  s to p n iu  od w a ru n ­
ków  p rodukc ji i spożyw ania .

oprać. L. B ajda

Powoli kończy się już czwarty mie­
siąc roku i trzeci miesiąc naszego kon­
kursu. Już niedługo znów spotkamy 
się na finale, by wybrać nową Dziew­
czynę Miesiąca - Dziewczynę Kwiet­
nia. Oto czwarta kandydatka do tego 
tytułu.

MONIKA TAUCHERT z Witaszyc

.

Fot. R. Kaźmierczak

Niecodzienna 
fryzura

W ybierasz się n a  dysko tekę , 
p ry w atk ę , szaloną im prezę  - m u ­
sisz w yglądać ekstra! S u k ien k ę  
ju ż  p rzygo tow ałaś, m ak ijaż  je s t 
p raw ie  gotow y, a le  co zrobić z w ło­
sam i? Jeś li sięgają co na jm nie j do 
ram ion  m ożesz w ypróbow ać n a ­
szą  propozycję.

Zwiąż w łosy  n a  czubku  głow y 
w  k o ń sk i ogon. Z k itk i w ybierz  
n iew ielk ie  pasm o w łosów  i sk ręcaj 
je  w iele  razy . W łosy zaczną  zwijać 
się w  sp ira lk i i załam yw ać pod 
różnym i ką tam i. T ak  posk ręcan e
i pozałam yw ane  p a sem k a  p rz y ­
pnij do resz ty  w łosów. P ozostałą  
część w łosów  z k itk i podziel n a  
cienk ie  p asm a  i sk ręca j w  te n  sam  
sposób. Zw róć uw agę  na  to , by  
g rubość  p a sem ek  by ła  m niej w ię ­
cej ta k a  sam a. Im  w ięcej sp ira lek , 
ty m  c iekaw szą fryzu rę  m ożna u ło ­
żyć.

Mężczyźni widząc kobietę lubią do­
kładnie obejrzeć jej nogi. Często bywa 
tak, że panie mają się czym pochwalić 
... do kolan, nieco wyżej jest już gorzej. 
Jak sprawić, żeby uda były równie 
zgrabne? Trzeba po prostu ćwiczyć. 
Oto kilka propozycji na ujędrnienie 
wewnętrznych mięśni ud.

•^Stajemy w rozkroku, stopy są od­
chylone na zewnątrz, brzuch wciąg­
nięty, miednica podana ku górze, gło­
wa wyprostowana. Schylamy się i do­
tykamy dłońmi podłogę. Podnosimy 
pięty i całe stopy, stajemy na palcach.

niedługo będzie obchodzić swoje sie­
demnaste urodziny, ponieważ przy­
szła na świat pod znakiem Byka. Obec­
nie chodzi do drugiej klasy Liceum 
Ogólnokształcącego w Jarocinie, a jed­
nym z jej ulubionych przedmiotów jest 
historia. Bardzo lubi czytać książki 
dotyczące Et wojny światowej, którą 
zainteresowała się rok temu. W wol­
nych chwilach Monika słucha muzyki
i często chodzi z przyjaciółmi na dysko­
teki. W przyszłości chciałaby zostać 
nauczycielką, choć bardzo nęci ją  za­
wód modelki - trudny, ale pasjonujący. 
Może udział w konkursie stanie się 
pierwszym krokiem w spełnieniu tego 
marzenia? Tymczasem Monika stara 
się dbać o swoje ciało: przestrzega 
diety, rezygnuje ze słodyczy na ko­
rzyść warzyw i owoców, a także ćwiczy 
aerobic i callanetics. Często też jeździ 
na rowerze, co sprawia jej dużo przyje­
mności.

Prócz Moniki w konkursie wzięły 
udział: Dorota Łukomska z Bieździa- 
dowa. Anna Mikołajczak z Jarocina
i Iwona Walczak z Woli Książęcej.
Redakcyjne jury zadecyduje w sobotę, 
która z nich otrzyma tytuł Dziewczyny 
Kwietnia i tym samym zakwalifikuje 
się do finału „Dziewczyny Roku”. Jed­
nak jak co miesiąc jedna z tych dziew­
czyn będzie miała szansę zostać Dzie­
wczyną Publiczności - zadecydują
o tym państwa głosy. Zgłoszenia z wy-

Taka fryzura  na'pewno przyciągnie 
uwagę koleżanek i kolegów

Fot. R. Kaźmierczak

G dy ju ż  w szystk ie  pasem k a  
sk ręcisz  w  sp ira lk i i p rzypn iesz  do 
re sz ty  w łosów  sp raw dź czy są  dob­
rze p rzym ocow ane, sp ryska j deli­
k a tn ie  lak ie rem  do w łosów  i ... 
gotowe! (ap)

Następnie stajemy na piętach, stopy
i palce nóg unosimy w górę cofając 
jednocześnie miednicę do tyłu.

■^■Stajemy na gładkiej podłodze, no­
gi rozstawiamy szeroko, ręce opiera­
my o stół lub inny solidny i stabilny 
mebel, a następnie ściągamy nogi nie 
odrywając stóp od podłogi, lecz śliz­
gając się po niej.

•jfcrSiadamy, plecy wyprostowane, 
brzuch wciągnięty, stopy przylegają 
do siebie. Łokcie opieramy o uda, blis­
ko kolan i silnie naciskamy, usiłując 
jednocześnie zewrzeć nogi. Agu

pełnionym i naklejonym kuponem 
prosimy dostarczać do Biura Ogłoszeń 
„Gazety Jarocińskiej”.

Już kilkakrotnie pisaliśmy o zdję­
ciach odbywających się w gazecie. Nie­
które dziewczyny zapraszamy na nie 
osobiście, wysyłając listowne zawiado­
mienie. Rozumiemy, że nie wszyscy 
czasem mają ochotę przyjść lub też 
w tym terminie nie mogą. Niestety, 
rzadko kto nas o tym informuje, cho­
ciaż prosimy o kontakt telefoniczny. 
Szkoda, bo czasem trzeba odmówić 
innym dziewczynom, które się zgłosi­
ły, a na zdjęcia w efekcie nikt nie 
przychodzi. Mamy nadzieję, że następ­
na sesja zdjęciowa przysporzy nam 
mniej kłopotów.

Tymczasem namawiamy do trzyma­
nia kciuków za nasze kandydatki na 
finale „Dziewczyny Kwietnia”! (ik)

Dziewczyna 
Czytelników

Głosuję na:

„Dziewczynę Kwietnia"

Imię................................................

Nazwisko:.....................................

Adres:

Dziewczyna Miesiąca

Gimnastyka ujędrniająca



Horoskop
BARAN (21 III - 19 IV)

Nadchodzi chwiejny okres. Wybu­
chają silne nastroje niezależności, 
skierowane zwłaszcza przeciwko 
zwierzchnikom, nauczycielom, rodzi­
com i innym osobom sprawującym 
władzę. Niekoniecznie masz rację od­
czuwając, że Cię ktoś gnębi. Po prostu 
może niewłaściwie odbierasz sytuację. 
Pomyślny dzień - niedziela.

BYK (20 IV - 20 V)
Pomocną rolę odegrają osoby spod 

znaku Koziorożca i Raka. Osoby znane 
Ci kiedyś mogą okazać się przydatne 
dla Ciebie w przyszłości. Ktoś, kto zna 
dobrze Twoją wartość, stanie się dob­
rym sojusznikiem. W interesach - 
mierz wprost ku  szczytom, nie trać 
czasu na rozmowy z podwładnymi niż­
szych szczebli. Pomyślny dzień - czwa­
rtek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Twoje powodzenie u płci odmiennej 

wzrośnie w najbliższym czasie, gdyż 
Wenus wchodzi w Twój znak. Zyskasz 
podczas spotkań towarzyskich lub 
w sprawach miłosnych. Będzie to też 
pora na odnowienie garderoby i po­
ddanie się zabiegom kosmetycznym. 
Pomyślny dzień - poniedziałek.

RAK (21 VI - 22 VII)
Mogą wystąpić problemy w komuni­

kowaniu się ze zwierzchnikami. Za­
dbaj, żeby jasno się wyrażać za pierw­
szym razem, aby nie trzeba było po­
wtarzać. Niezależność to rzecz dobra,

ale uderzy rykoszetem, jeśli nie łago­
dzić jej taktownym postępowaniem
i stosowaniem dokładnie przemyśla­
nych metod. Pomyślny dzień - piątek.

LEW (23 V n - 22 VIII)
Dziwne sprawy w miejscu, w któ­

rym pracujesz, wyjaśnią się niedługo. 
Ktoś, kto nie chciał dzielić się infor­
macjami, zadziwi Cię niespodziewaną 
wiadomością. Weźmiesz to do siebie, 
może nawet pomyślisz, że odpowie­
dzialność spada na Ciebie. Nie myśl 
tak!!! Pomyślny dzień - środa.

PANNA (23 V m  - 22 IX)
Oczekiwane przyrzeczenie czy pro­

pozycja może nie nadejść w najbliż­
szym okresie. Nie rezygnuj, bo ono na 
pewno nadejdzie w przyszłości. Nasili 
się ruch w Twojej okolicy. Uważaj i nie 
naruszaj przepisów drogowych i doty­
czących parkowania. Mandat czyha!!! 
Pomyślny dzień - czwartek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Zmiany, tajemnice i trochę niepo­

trzebnych wątpliwości otoczą Twój 
dom, rodzinę i kwestie majątkowe. 
Pod koniec przyszłego tygodnia ten 
nacisk częściowo zelżeje dając Ci szan­
sę wyjaśnienia zagadkowych dotych­
czas spraw. Pomyślny dzień - sobota.

SKORPION (23 X - 21 XI)
W każdej chwili może rozpocząć się 

podróż w dalekie strony - przygotuj się 
na nią. Może okazać się, że coraz trud­
niej jest Ci się dogadać w pracy. Będzie 
miał miejsce prawdziwy zwrot 
w Twym sposobie myślenia. Okażesz 
wzmożoną agresywność!!! UWAŻAJ. 
Pomyślny dzień - środa.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Związek może się bardziej zacieśnić 

w bieżącym tygodniu, a może nawet 
zakończyć się małżeństwem.'Jeśli jes­
teś wolny, to ogarnia Cię teraz nastrój, 
aby dzielić z kimś swe życie. Jeśli 
jesteś w stanie małżeńskim, to w nim 
właśnie będziesz odczuwać szczęście
i zadowolenie. Rozgorzeją namiętno­
ści. Pomyślny dzień - sobota.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Nie jest to dobry okres na rozpoczy­

nanie remontu czy odnawiania domu. 
Lepiej zajmij się porządkowaniem 
w domu starych papierów i wyrzuce­
niem tych, które są już niepotrzebne. 
W trakcie tego wypłynie wiele wspo­
mnień i zdołasz pogodzić się z prze­
szłością. Pomyślny dzień - wtorek.

WODNIK (20 I - 18 II)
W Twoim życiu uczuciowym aż żaki-i 

pi. Poczujesz większą skłonność do 
zabaw i spotkań towarzyskich niż zwy- j 
kle. Zaplanuj na ten okres przyjęcia}
i ważne spotkania towarzyskie. Po-' 
zwól sobie również zatonąć po uszyj 
w ulubionych twórczych zajęciach-! 
Pomyślny dzień - wtorek.

RYBY (19 II - 20 m )
Jeśli dotąd pochłaniała Cię praca na 

uboczu, to przygotuj się do częstszych 
kontaktów towarzyskich. Zadbaj
0 strój, wygląd, żeby „być na czasie” j
1 zrobić dobre wrażenie. Będzie to dla 
Ciebie szczególnie ważny okres w tym 
roku!!! Pomyślny dzień - piątek.

MERKURY I WENUS
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Poziomo: 1) chu ligan , g agatek , 6) czarna 
w dow a, 9) o szklony g anek , 10) droga, ulica,
1 1 ) p rzy rząd  pom ocny  p rzy  p rze lew an iu ,
12) m a te ria ł w ybuchow y, 13) po w to rk u , 16) 
b u d y n e k  gospodarczy , 19) ro ś lina  zw ana 
k e tm ią  konop iow atą , 22) ozdobna zap inka, 
23) koście lny  in s tru m en t, 24) p irac k a  flaga, 
25) poe ty ck a  nazw a A nglii, 26) p u lsom etr, 
27) lew y dopływ  S ekw any , 30) w  kin ie, 33) 
część u s t, 36) p rzy jem nostka, zabaw a, 37) 
w iara  M ahom eta , 38) popisy  w  ujeżdżaniu  
koni, byków , 39) p rzy rząd  k reś la rsk i, 40) 
m iejsce p racy  suflera , 41) m uł, szlam  n a n ie ­
siony  p rzez  wodę;

P ionow o: 1) bardzo  sm aczna  i d roga  ry ­
ba, 2) ziem ia +  w oda, 3) spór, n iezgoda, 4) 
je d n a  z p rac  dom ow ych, 5) n iedokrw istość , 
6) płaszcz zim ow y, 7) z niego k u ra , 8) la lka , 
m an ek in , 14) księżycow e pieczyw o, 15) ze 
szczeblam i, 17) g a tu n e k  sikory , 18) lista 
na jlepszych  w  jak ie jś  dziedzinie, 19) je d e ­
n a stk a , 20) 7-strzałow y rew olw er, 21) „głoś­
n o ” w  m uzyce, 28) zdanie, osąd, 29) m iasto  
n a  K ubie  (ARO +  NIC), 30) p ań stw o  nad 
N ilem , 31) zwój, ru lon , 32) dom u lub  kolej­
ny, 33) n a jw iększa  ja szczu rk a , 34) p rze ­
p ływ a p rzez  J . G enew skie , 35) s u k u le n t 
w y korzystyw any  w  leczn ictw ie  i kosm ety-

L ite ry  z pól pon u m ero w an y ch  w  p ra ­
w ym  do lnym  rogu, n ap isan e  od 1 do 29,

u tw o rzą  rozw iązanie  - m yśl Hipo- 
k ra te sa .

oprać. P io tr W arczyński

R ozw iązania krzyżów ki prosi­
m y p rzysłać  lub  dostarczyć  w raz 
z k u p o n em  do B iu ra  O głoszeń (Ry­
nek , R atusz) do  7 m aja  1994 r. 
Spośród  p raw id łow ych  rozw iązań 
w ylosow ane zostaną dw ie nagro­
d y  p ieniężne: 200 tys. zł i 50 tys. zł 
o raz  dw ie nag rody  książkow e.

Rozwiązanie  
krzyżów ki nr 153

Hasło: Gdzie przysiąg trzeba, taw1 
nikną rozkosze.

Nagrody wylosowali: Donata Matc- 
rnow ska, Jarocin, ul. Leśna 3 (200 tys* 
zł), K atarzyna Filipiak, Jarocin, ul- 
Wrocławska 16 (50 tys. zł); Beata Le* 
wandowicz, Siedlemin, Kazimier^ 
Ciesielska, Jarocin, Os. Konstytucj1 
3 Maja 12/ 6 (nagrody książkowe).

Po odbiór nagród prosimy się zgłosić 
do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) 
w ciągu dwóch tygodni.

Gazeta Jarocińska
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